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upływem lat zmienl.ł aię 
klimat naszych pierwszo. 
majowych obchodów. Swię-

to to w obyczajach Polaków na­
brało wymiarów bardziej ro­
dzinnych, prywatnych. Bierzemy 
po prostu na ręce małą córecz­
kę. nasz sąsiad - pierwsz:ego 
wnuka I idziemy na pochód swo­
bodni. odprężeni jak na space: 
do parku... Podążamy ulicam. 
miast i osiedli - my, spokrew­
nieni z historią I co rok liczniei· 
ne grono najmłodszych Polaków. 
Jeszcze bez życiorysów. A prze­
cief. nle jest to tylko relaksowll 
przechad7.Jdl. W tych majowych 
wędrówkach przez ulice i olace 
odbywa s:ę jednocześnie poszu­
kiwanie naszej wspólnej tożsa-

PZPR 

t1 gdańskich 

stoczniowców 
Tro<lycyinie pried Swiętem Procy, 

zołoae noszeqo noiwiększego ?okładu 
prze;;,ysłowego - Stoczni ~dońs1kiej 
im. Lenino, odwiedził wczoro1 I se~re­
torz l(v,/ PZPR TadeuS? Fistbach. Wraz 
z sekretarzem KD PZPR Gdańsk-Porto­
wo Bronisławem Grobelnym oprowa· 
dzeni oni zostali po niektórych wydzio­
lcch produkcyinych stoczni. Dy-r. nacz. 
SG Klemens Gniech i I sekreto.rz KZ 
PZPR Joxef Wójcik zapoznali qo~ci z 
problemami produkcyjnymi, przebie· 
qiem wykonania zadań. 

Zwiedzono m. in. znajdujqey się w 
trakcie . ....,.posażonio statek ms. ,.Pro· 
fesor Szofer .. , zbudowany w stocz,,, 
jugoslowioAs k:ej i przeholowc:ny na WY· 
posożen :e do Gdańsko. S:atek te-n: o 
~ośno ści 16 tys. !on, przeznaczony Jest 
cilo pol sk:e j f' c-:y. 

T. Fiszboch spotkał s,ę następ:iie ? 

sekretarzami arupowvmi wydziałowych 
orqanizacji partyir,vch. W czasie spot· 
kanio wręczono leqitymocje 52 nowym 
członkom i kandydatom PZPR. I sekre­
tarz '{;\/,/ PZPR złoży/ podziękowanie zo 
todze Stoczni Gdańskiej zo jej rzetel­
ny trud, ponoSZOi'IY codziennie d1o reo 
11rncji zadań i przekazał serd~czne iy 
czenio 1-mojowe . 
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v1śród górników . 
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Kopalni "Sosnowiec" 
28 bm. w przededniu pierwszoma­

jowego świeta- I sekretarz KC 
PZPR - Edward Gierek uczestni­
czył w zebraniu swojej macierzy­
stej organizacji partyjnej w Ko-

w o odzie I • a JO 
palni „Sosnowiec". Obecny był rów-
nież członek Biura Politycznego KC, J AK co roku w przeddzień ma-
l sekretarz KW PZPR w Katowi- ! jowego święta klasy robotni-
cach - Zdzisław Grudzień. I cz.ei, uroczysty wygląd przy. 
Osiągnięcia sosnowieckich komu- brały place, ulice i skwe~ Czerwo­

nistów, program rozwoju i mader- ne i biało-czerwone flagi oraz tran­
nizacji miasta, w którego realiza- sparenty wywieszono na budynkach 
cję 0 gromny wkład pracy społecz- mieszkalnych, zakładach pracy oraz 
nej wnoszą załogi miejscowych za- 1,vzdłuż tras pochodów. 
kładów przemysłowvch - przedsta- W Gdańsku manifestacja pierv:­
wił I sekretarz KM PZPR w So- szomajo\va odbywać s : ę będzie na 
snowcu - Stanisław Gurgul. trasie od Bramy Oliwsk;ej, przez 

Na zakończenie zebran:a zabrał al. Zwycięstwa aż do miejsc roz­
głos Edward Gierek, stwierdzając wiązania pochodu tj. al. K. Marksa 
1. satysfakcją, że organizacja partyj i ul. Hibnera. Uroczystosć rozpocz­
na kopalni swoją ofensywnością w nie o godz. 9.58 odtworzenie syg­
działaniu godnie kontynuuje szczyt nału gdańskich kurantów, a następ­
ne tradycje zagłębiowskiej klasy ro- nie transmisja przemów ienia I se-
botniczej. kretarza KC PZPR z Wa.rszawy. 

Za trzy dni - powiedział I sekre- Gdynia. Uczestnicy pochodu zbie-
tarz KC - pójdziemy w 1-majo- rają się na ulicach przyległych do 
wych pochodach, manifestując pod ul. Swiętojańskiej oraz na ul. Wła-

, dysława IV, a następnie kolumnami 
(Dokończenie flCI str. 2) maszerują ul. Swiętojańską do try-
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buny, która, jak co roku. znajduje 
się u wylotu Skweru Kościuszki. 

W Sopocie pracownicy przedsię­
biorstw i zakładów spot~·kają się 
przed pochodem na molu, a mło-

di.iet szkolna - na parkingu pny 
Grand Hotelu. Trasa pochodu wie­
dz.ie jak zwykle ul. Podjazd i ul. 20 
Pażdziemika do trybuny przed ll 
Liceum Ogólnoksz tałcącym. 

Kolejarze Północnej DOKP zwyciężyli --· ZPfł#Q>* 

w międzyzakładowym współzawodnictwie 

Rady Mini st rów i CRZZ 

I zastępca ministra komunikacji Romuald Pietraszek wraz z sekretanem 
ZG ZZK Mirosławem Teodorc1akiem wręciajq dyr. Północnej DOKP Stefano-
wi Michalowiezowj s:r:tondar przechodni Fot. M. Zarzecki 

ięte 
Wodświętnie udekorowanej soli 

kino „Gedon io" w Gdańsku ze· 
bra li się wczoraj przodujący p r<1-

cownicy Północnej DOKP no uroczy-
sto ści wręczenia sztondoru przeehod­
niego Rody Ministrów i CRZZ zo ezo­
łowq lokatę we współzawodnictwie mię­
dzydyre-kcyjnym. a I o n I 

W uroczystości udzi ał wz ięli przed· 
stawi ciele wło<:lz po ństwowych, resorto­
wych i administracyjnych: sekreto rz 
KW PZPR w Gdańsku Jarosław Polski, 
przedstawiciel Wydziału Pnemyslu Cięż­
kiego, Transportu i Budown ictw<1 KC 
PZPR Szc:iepan Kobielarz, wiceminister 
komu nikac ji Romuald Pietranek, sekre· 
tan KW PZPR w Olsztynie Wlodiimierz 
Mokn:ync1ak, wicewojewodo gJcński 
Adam Langer. Obe-cni byli również 
przedstawiciele wiedz odministrocyjnych 
województw włodawsk iego i toruńsk ie 
go. 

mo~cl. na!zego :tb!orow~o rodo­
wodu. 
Choć główną jel(o treści11 jest 

wielka, przekraczającą granice 
oaństw więź ludzi pracy, to jed. 
nak w każdym zakątku globu 
r>osz:czególne ogniwa tego łańcu­
cha solidarności mienią się 
barwami narodowymi. U nas -
:niędzy Bugiem a Odrą ma to 
,.naczenie szczeitólne. Dlatego że. 
;ak rzadko który naród, Polacy 
musieli walczyć jednocześnie I o 
~odność człowieka przyl!niatane­
~o do ziemi jarzmem wyzysku, 
i o wolność narodu, o jego 
prawo do własnej mowy. pol­
skich oieśni. książki i szkoły. 
Czerwień pierwszomajowych de­
monstracji i wieców przeplatała 

się wł~ uwrz. s biel• narodo­
wych orłów. I właśni• w tej or­
ganicznej wię~ pierwiastków 
internacjonalistycmych 1 J>•· 
triotycz.nych tkwi nasza wielka 
siła. 

Dlatego właśnie najcennieJ11e 
treści p o li k 1 c h m a j 6 w 
wynikają z połĄczen!a tradycji 
wielkich reformatorów z koxica 
XVIII wieku, którzy stwonyli 
najbard:i:iej postępow~ wówczas 
w Europie konstytucję - z tra­
dycją walk klasowych proleta­
riatu Królestwa Polskiego i Lit­
wy, Sląska i Zal{l~bia. Rewolu­
cyjna d~alalność Waryńskiego. 
Kasprzaka, Marchlewskiego l 

(Dokończenie M *· i, 

z działaczami ruchu robotniczego 
w omitecie ojewódz im PZPR Po roz trzeci w c iągu ostatnich pię­

ciu lot kole jo.rze Północnej Dyrekcji o 
si qgnęli na jlepsze wyniki eksp loatacyj· 

,,, ,~s<lkie odz11aczPnia dl, zasł 11 Żr)n \·cl1 
łDokońc:zenie na str. 2, 

• 
W paniedz.iałex W$Z.Y!CY obcho­

dzić bę<lz.iemy majowe święto. Jest 
ono symbolem walki klasy robotni­
czej o sprawiedliwość społeczną i 
ludz.ką todność tych ,,...s~ystkich, ktl> 
rzy podjęli się dżv.igać na swych 
barkach brzemię odpowiedzialnoki 
za los przyszłych pokoleń i kraju. 
Żyją wśród nas osoby, które Są ży­
wą kroniką tamtych lat - zasłuże­
ni w pracy i walce o lepsze jutro; 
o socjalizm. 

Na wieczornicach i akademiach 
spotkają się oni z pr1R.dstawicie-

lami młodego p ok olenia, b y przy­
pomnieć tamte dni; 1-majowe świę 
ta, obchodzone jako d em onstrac j,· 
świadomych dążeń l ud zi p rac y. Pa· 
miętamy o za służonych dla słusznej 
sprawy, oddając hold i cześć ich 
zaanga:towaniu. Wyr azem tego są 

ta, obchodzone jako d em ons t~ e 

Pogoda. na :jutro 

'I 

i administracyjnych z F:ronem tych. 
którzy całe swe życie poświęcili in­
nym, walcząc i pracując dla dobra 
współczesnes!o POkolenia. ' 

Z okazji Swięta Pracy w Komt­
tecie Wojewódz.kim P ZPR w Gdań­
s,ku odbyło się dzi ś spot kanie kie­
rownictwa KW PZPR z działaczami 
ruchu robotnkzego. Uczestniczyli w 
nim członkowie Sekr etariatu i Eg- GDY ŻONA JEST KASJERKĄ ... 
zekutywy KW z. I sekretarzem -
Tadeuszem Fiszbachem I Do ka5y Bonk u Spółdzie lczego w 

. . . . Szydłowcu w woj. radomskim - dokc-
Po pow1tamu gosc1 - wręczone nono wlomo nic . Nieznany sprawco 

zostały grupie zasłużonych działa- sk ro<:lł 320 tys. zł. 

Pierwszy element • no pierwsze mieszkanie 
Jak informuj e dyżurny synoptyk gdy1i· 

skiego Instytutu Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej, jutro zachmurzenie bę• 

dzie małe lub umiarkowane. Nadal chło­
dno. Temperatura nocą I rano minus 
I 1t. c. dniem 5-7 st. C. Wiatry 1labe 
l umiarkowane wschodnie. 

czy odmaczenia państwo\\,e. Rada Milicjo szybko · ujęło wlomywocza 
Państwa przyznała Krzvże Kawa- Był nim m<;iż ko~jl?rki bo~ ~u. Ryszard . S 

. • . . . WykorzystuJQC n1 eobecn·osc ~ony w m:e 
lersk1e Orderu Odrodzenia Polski. szkaniu, zo brol jej z płosze.o klucze 
Aleksandrowi Chorabikowi, Stani· od kosy, którymi otworzył rejf. 
sławowi Dnewiorowi, Stanisławowi Dla upozorowania wlamomnio, p ilk„ 

Poiyt€czn;e i efektownie uczcih Gdyn~-Obłużu odbyła -,ii: uroczy­
zbliżaj ące się Sw:ęto Pracy załoga stość wmontowania pierwszego ele­
Gdyńsk'ego Kombinatu Budowlane- mentu, wyprod-ukowanego przez 
go. Wczoraj przy ul. Bosmai1skiej w gdyńską Fabrykę Domów. Element 

-·~·-·--·-·-.... ·-·-·-·-· .... ' ' 
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Jak jui informowaliśmy, FSO produ­
kuje jui so mochody „Polonez", 

Joki to romochód i etym 1ię charok­
teryruje. w porównaniu do dotychczas 
wytwammych ,,Fiatów 125p"ł Cry Jett 
on niernwodn:ejsry. nowocześniejszy, 
ma lepsze w<1lory eksplootacyjneł 

Nadwozie tomochoclu W'fkonono w 
stylu Fost-bock, oetamio bardzo popu­
larnym w śwlecie. Produłe.owon• obee· 
n:e „Polon.1y" wypotMOn• 1q w pięt 
drzwi (cmłry boct l"I• «oa tyłn• - lf· 

(Dokońueni, ~ Itr. I ) 

w 
ten, J.X)Chodzący z nowej wytwórni, 
stanowił początek budowy budynku 
mieszkalnego, przez.nacz.onego dla 
załogi gdyńskiej Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej. Jego budowę za­
inaugurowała wczoraj brygada Ed­
warda Słomióskiego z.najdująca się 
w zespole majstra J erzego Skibiń­
skiego. Budynek o 115 mieszkaniach 
przekazany ma być do użytku przed 
22 lipca br. 

Pn:ypomnljmy, te budowa Fabry­
ki Domów w Gdyni rozpoczęła s ię 
w końcu 1975 r., a j,u:i dzi ś mówimy 
o pierwszych efektach tej Lnwesty­
cji. Przewiduje się jej całkowLre u­
kończenie we "'TZ.eśniu przyszłego 
roku. 

(Dokoi\c1enle no str. 2) (Dokończenie na str. 2) 

Wcześniejsze uruchomwnie fabry­
ki moiliwe było dzięki ogromnemu 
wysiłkowi załóg Gdyń.sk!ego Kombi­
natu Budowlim~go, .. Energobloku" i 
U:l':regu innych przedsiębiorstw bio-

,~~h ~ti~w naliu~i~wnt~ 1••••••••-••••••-••••••••~•••••••••---~--~F=~~K~~kW cji. A.G. .. 
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fDo>o~!,~. 1) u "~~ud,kp~~'~'~ Tu li wśród górników 
Dzierż.yńsklego nabieraj~ jeszcze 
głębszej warto~ci na tle history­
cznej roli takich wybitnych pa­
triotów, jak Stanisław Mała­
chowski czy Hugo Kollątaj, któ­
rzy gtawili croła reakcyjnej po-
lityce trzech zaborczych despo­
tów, proklamując Konstytucję S 
Maja. 

Poszukiwanie naszej wspólnej 
tożsamości, naszego rodowodu 
wymaga stałego przekazywania 
pokoleniu dopiero zaczynające-

} 
mu tworzyć swój życiorys praw~ 
dy o wzajemnym splataniu się w 
naszych dziejach wszystkich je-

5 go postępowych nurtów. Rodzą-
ca się na tym podłożu świado­
mość J)<JZWO!i skuteczniej ple­
wić nasz polski zagon i wyry­
wać zeń z korzeniami chwasty 
egoizmu i prywaty, konserwatyz­
mu i kultu przeciętności. Ułat­
wi krzewienie takich cnót oby­
watelskich, jak odpowiedzial­
nosć, Prawość charakterów. so­
lidność w robocie i szczerość w 
stosunkach z innymi rodaka­
mi. Przede wszystkim z tymi z 
naibliższego otoczenia. 

Oby w codziennym funkcjono­
waniu wszystkich tych komórek 
wi~ej było tak typowe~o dla 
robotniczej mentalności mó\vie­
nia Prawdy w oczy, wyc1.ulenia 
na niebeimieczeństwo e!ekciar­
st,wa, więcej zdec~·dowanego po­
tępienia przejawów kumoter­
stwa i łatwego rozgrzeszania ,.vin 
nych bałaganu organizacyjnego 
w produkcji i marnotrawienia 
społecznego majatku. 

Niestety, w tych k,westiach g,e­
netyka nie potrafi zaprogramo-

mogą pomóc jedynie: pedagogi- ' (Dokońcanie H st,, 1) 
ka społeczna, psycholom, a '. sztandarami nasl':ej partii, pod h a · 
przede wszystkim codzienne od- ' slami mię.dzynarodowej 101:darnośc.i 
działywanie wychowawcze na ~ lutlzi pracy i programu dalszego ~o· 
postawy i poglądy. Oddziaływa- cjalistycznego rozwoju Ojczyzny. 
nie przede wszystkim przy po- ~ Jest to okazja do reneksji nad tym, 
mocy praktycznych- poczynań: \ co zmieniło się ,11 naszym kraju i 
sprawiedliwego nc>"radzania do- \ co będzie się zmieniać. Przywołu· 
brej roboty i dotkliwego kara- ' jac w pamięci obraz p-rz.ed\t.'Ojenne-
nia partactwa, nieróbstwa. złe- go Sosnowca, w którym tysiące lu-
g0 kierowania ludźmi. W;ęcej dzi powstawało bez pracy, E. Gie-
kon~ekwencji w tej dzicdzin;e, rek przypomniał zaciętą walkę ko-
więccj jawności - oto często munistów o zmianę u.stroju społecz-
nowtarzane postulaty robotnicze. neizo. 
Postulaty zgodne z tym. co po- ~a zakońcrenie wys.tąpienia I se-
wil'dzia!a partia na VII Zjeż- krctarz. KC - w imieniu Komitetu 
dzie, II Krajowej Konfcrencii i Centralnego, Biura Politycznego 
Ecznych posiedzeniach Komi•etu oraz własnym - złożył górnikom 
Centralnego. Kopalni „Sosnowiec" i wszystkim 

ludziom pracy Śląska i Zagłębia se: 
deczne podziękowania za twórczy 
trud, jaki podejmuja na rzecz dal· 
szego rozwoju Ojczyzny. 

Idąc w pierwszomaJowych po­
chodach wraz z naszymi naj­
bliższymi. przyjaciółmi i kolega­
mi. z naszymi dziećmi i wnu­
kami, mamy prawo cieszyć się 

wiosna i pokojem, w którym ży- s łk • 
je-my od przeszło trzech dzies:ę- po a n Ie 
cioleci. Pokojem, d~tękl któren.}u 
jesteśmy w stanie mimo licz. ' 

nvch orzeciwiPństw umacniać si- ~~ W KW PZPR 
IP. Polski i stonniowo podnosić 
nasz dostatek. w~zystko to nie 
spadło z nieba. Jest to wynik (D le • n' st ,, 
twardei w::ilki i pracy naszych \ 0 oni:ie 18 te '· 
ojców i dzia'Clków, a także przed- ~ Krzosowi, Zygmuntowi Lebiedzin­
stawic!eli starszego POkolenia, skiemu, Stanisławowi Paciosie, Ed­
żvjącvch we wszystkich krniach ~ wardowi Poleskiemu, StanL~lawowl 
wsoólnoty socjalistvcznej. Spo- i· Szczerko,\-i,kiemu, Henrykowi Szym 
kojne jutro m!odee-o pokolenia. czykowi, Andrzejowi Woropay i 
nasze marzenia o ich szczęściu Irenie Zasempie. 
zależa od braterskie!?:o sojuszu W czasie spotka nia głos zabrał 

I sekretarz KW PZPR T adeusz 
pracu.iących całego !(lobu. My fo; \ Fiszbach, który poinformował goś-
~teśmy tylko jego mocnym ogni- t ci o aktualnej sytuacji polityczno· 
wem. 

LECH WINI.\RSKI gospodarczej kraju i województwa 
·~ ~ oraz o głównych kierunkach pracy 

.--..,.-.,,--.,..-......-......._-.,...,._,....,,....,...-.,.._,,....,.--.-......_.._.._..._..~J--.-..-_,-. .,..~_, -- wojewódzk.ie.i or~a nizacji partyjnej. ,., 
• I prac Rn 

• I re y 
jektu ustawy oraz złożoność z.awar­
tej w niej problematyki. 

• • 

• 

poszuktwany·ch pne2: ludność, rów­
nież uikich, które podlegają częstym 
zmianom mody. 

Na posiedzeniu przyjęto ttroJ)<J· 
zycje związane z usprawn:eniern 
organizacji oraz działalności wy­
twórczej i usługowej gpÓłdzielczosci 
pracy. 

WIEC ZOR WYB RZEZA 

od ezo 
• 
I m d 

Uroczyste wręczenie sztandaru ZSMP przy KW MO 
Wc:oroj około tysiąca młodY<:h ak­

tywistów ZSMP wzi(!ło udział w uro­
czystości prze ka zani~ organizacji mło­
dzieżowej przy Komendzie Wojewódz­
kiej MO w Gdań sku sztandaru ZSMP, 
ufund owonego przez społe~zeństwo. W 
spotka.ni u tym uaes tn•iczyli: sekretorz 
KW PZPR Henryk Masłowski, komen· 
do'!1t wojewódzki MO płk Jeny An· 
drzejewski, wiceprzewodnic?ący ZW 
ZSMP Zchislaw Sir.rago. Prlemówienie 
wygłosił przewodniczący Zorzqdu Zokła­
d awego ZSMP p01'. Tadeuu Kubicki z 
'l:łl MO w Gdańsku: 

Wyróiniojqcym się d:zlaloczom wrę­
czono 5 dotych odz.noczeń im. Janko 
Krasicki-ego i 9 brązowych, a tookże 5 
F!'lfldali ,:Z.a zasługi dl<! ZSMP". Mł«Jzi 
otrrymoli to-kie 10 czlo,n.kowskich i 27 
kandydackich legitymacji partyjnych. 

Grotutocje 10 dotychczasową działal­
ność i o-ktywność społeczną przekazał 
sekretCl'l'Z KW Henryk Masłowski. Przed­
stawiciel młod :tie-ży złożył meldunek o 
podjętych zobowiqta1"1 iach m. in. prze­
pra.cOY10n io 100 tys. godzi,i społ,ecrnie 
na necz miasto . 

• • • 

W Marskim Domu Kultury w Nowym 
Porcie odbyto się S.!)Oti<afl;e z okazji 
drugiej roi:znicy powstania Zwiqz.ku Soc 
jofatycznej Młod?ieży Polskiej. Wzięli w 
nim udział : ezie.nek Sekretariatu l(:W 

PZPR w Gdańsku przewod~ic:zacy Wo­
jewódz.kiej Komisji Kontroli Partyjnej 
Feliks Pieaewslii, przewodni<:ząey Ra. 
dy Wojewódzk:ej Federo-cji SZMP Sła­
womir Jakubowski, I ~kretorz KD PZPR 
Gdańs.k-Portowo Bronisław Grobelny. 

Podcza s spotkania pięć kół ZSMP O· 

trzymało prawo rekomendacji swo,;;h 
członków do partii. 123 działo·czom mto­
d !ieżowym wr~e!ono legitymacje kan­
dydackie PZPR. W szeregi organizacji 
.,,łodz ie.żowej przyjętych zostało ponad 
100 osób. 

• 
W Gdyni spotkali się wezornj p rze,. 

downiey nauki i procy, de legaci no Fe· 
stiwol Mloćzie-iy w Hawanie. Przybyli 
również: !ekreton t<:w PZPR w Gdań­
sku Henryk Masłowski, przedsta wiciel 
KC PZPR Maciej Rogiński, p rze-wodni· 
crący RW FSZMP Sławomir Jakubow· 
ski. 

Złol)'l'll odznacze-n:e m im. Janko Kra­
sic kie go ude korowo,1 0 Władysława Tu· 
minowskiego, kierownika Wydziału O r-

Podi:zos wręczania szta ndaru 

gonizacyjnego • KW PZPR w Gc!ańsku, 
srebrnym - Krzyntofa Grzybowskiego, 
brązowymi - Krzyslłofa Repińskiego, 
Marka Kopyta, Andrzeja Geniusza , An· 

drzeja Borryma , 
sławę Gro li11ską. 
do 1.e „Za zasługi 
sługi dla ZHP". 

Fot. M. Zarzecki 

Marię Mszk1t i Miro• 
Ponadto wreczono me 
die ZSMP" i „Za zo-

b .zim. 

Jutro Dzień Transportowca i Drogowca 

Jadą po drogach samochody ... 
Rozwój gospodarczy kroju sprawia, zorqonizowolo spotkanie, no którym po 

iż transport samochodowy robi w ostot- informowano dziennikarzy o zomierze. 
nich lotcch wielko karierę. W samym n'och no rok bieżący. 
tylko br, samochodami ciężarowymi 
przewiezionych zostanie 2170 mln ton 
towarów, czyli 2,5-krotnie więcej niż w 
1970 r. Natomiast w roku 1980 zada­
nia te w.rosna do 2,7 mld ton. W po­
dobnym tempie rozwija się również 
motoryzacja indywidualno. W rezu lta­
cie na drogach robi się tłoczno i po· 
ruszanie sie po nich jest coraz trud· 
niejsze. Dloteqo wiośnie ogromne za­
dania stoją przed drogowcami i trans­
portowcami, obchodzącymi swoje do­
roczne święto w dniu jutrzejszym. 

Z tej wiośnie okazji Dyrekcjo Okrę­
gowa Dróg Publicznych w Gdońskb 

Dyrekcja Okręgowa Dróą Publicz­
nych, mieszcząca się w Gdońsku, swo 
im dzioloniem obejmuje również woje­
wództwo elbląskie, zatrudnia 3700 
osób. Przedmiotem działania DODP 
jest prowadzenie c:ołoksztoltu działal­
ności związanej :z: budową, przebudo­
wą, ochroną i utrzymaniem wszy5'tkich 
dróg państwowych i lokalnych no tere· 
nie tych dwóch województw . 

Warto dodać, ii okreg qda11ski ad­
ministruje siecią drogową o łącznej 
d tugości 11 543 km. 

Rok ub'eqly zarnknieto znacznym 

Nr 98 (6647) 

Członek Biura Politycznego K_C ~ 
PZPR, przewodn iczący Rody Po~- \ 
stwa, Hen ryk Jabłoński, spo'.koł s ,ę < 
28 bm. z załogą Warszawskich ~o- \ 

kładów Maszyn Budowlanych ,m. l 
L. Waryńskiego, które są najwięk-
szym w- kroju producentem i eks· 
porterem koperek. 

H Jabłoński, który Jest członkiem 
zokl~dowej orgonizoeji partyjnej, 
przekazał załodze serdeczne źycze- \ 
nia z okazji zbliżającego się święto ~ 
1 Moja. ~ -·-W całym kroju odbywają sie dal­
sze liczne zebrania, wiece i manife­
stacje protestacyjne p rzeciwko p ia: 
nom produkcji b roni neut rono""'.eJ 
i wprowadzenia jej do a rsenalow 
NATO. 

2 tys. górników Kopalni „Rydułto­
wy" w Rybnickim Okręgu Węg lowym, 
w przyjętej no wiecu rezolucj i stwier 
dza m. in.: .,Naród polski ma szcze­
gólne prowo do wypowiada nia się 
w obronie pokoju. Zobowiązuje nos 
do tego pomięć o trag icznej prze­
szłości. Apelujemy dó rozsądku po­
lityków, od których uzależnione są 
plony produkcji broni neutronowej -
chcemy źyć i procować w pokoju". 

Do sprzeciwu przeciwko zamiarom 
wzmożenia wyścigu zbrojeń przylą­
czojq s ię przedstawiciele młodego 
pokolenia - uczniowie i pedagodzy 
XX liceum Ogólnokształcącego w 
Łodzi. -·-Dziś - ostatni dzień zajęć lek­
cyjnych w klasach maturalnych. Już 
4 majo - trochę wcześn iej ni ż zwy­
kle - początek egzaminów dojrzo­
losci. Przystąpi do nich w tym roku 
ok. 200 tys. młodzieży z liceów o­
gólnokształcących i średnich szkól 
zawodowych. 

l 
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\ 

' ' ' ' ' ' ' ' ' \ 

' 

\ 

' ' 

Jak informuje rzecznik prasowy 
rządu - 28 bm. odbyło się posie­
dzenie Rady Ministrów. Rozpatrzo­
no wstępnie projekt ustawy o ja­
kości w~·robów, usług, robót i obiek 
tów budowlanych. Ma on na celu 
zapewnienie warunków do stałego 
wzrostu jakości, a tym samym lep­
szego zaspokojenia potrzeb społe­
czeństwa oraz bardz.iej efektywnego 
wykorzystania potencjału naukowo­
technicznego, środków produkcji i 
czasu pracy. 
Rządowy projekt ustawy zmierza 

do wprowadzenia zasady, że zada· 
nia związane z poprawą jakości bę­
dą ujęte w planach spoleczno-gospo 
darczych. Określa obowiązki w dzie 
dzinie podnoszenia jako~ci produk­
cji, obrotu towarowego, usług, ro­
bót i materiałów budowlanych dla 
przed~iębiorstw państwowych, jed­
nostek gospodarki uspołecznionej i 
n:e us:rłccznlonej oraz osób fizycz­
nych. Ze szczególną uwagą zosta!J 
potraktowane zag8dnienie ochrony 
intere,ów konsumenta. 

Tego samego dnia odbyło się po· 
s1E'dzcnie Prczydi·Jm Rządu. Kieru­
jąc się ustalen ami II Krajowej 
Konferencji PartvJnej, k•óra wska­
zała na potrzebQ ~.vstematycznego 
powiększan:a produkcji poszukiwa­
nych ,vyrobów rynkowych m. in. 
w przemyśle drobnym, zarówno paó 
stwowym jak spółdzielczym, Frezy· 
dium R~du rozpatrzyło program 
rozwoju produkcji rynkowej w tej 
dziedzinie gospodarki, opraco\vany 
przez resort handlu wewnętrznego : 
usług. Przewiduje si~. że do 1980 
roku wartość produkcji przemysłu 

drobnego p0winna przekroczyć z.a. 
dania ustalone w planie 5-letnim 
prz\•naimniej o 5 mld zł. W latach 
1981-35 dynamika produkcji i do· 
staw ra rvnck z t.ego przemysłu 
mus charakteryzować s:i: wy~okimi 
wskaźnikami. Dotyczy to zwłaszcza 
wyrobów z grupy .,1001 drobiaz· 
~ów" oraz wielu innych artykułów 

„Polonez" ·z FSO na Żeraniu 
przekroczeniem plonu. Wartość produk 
cji qlobalnei zreal izowano silami włas­
nymi jednostek podległych DODP, wy· 
niosło 1 354 mln z/. W ogólnokrajo­
wym współzawodnictwie procy 20 1977 
rok DODP w Gdańsku zaięlo li miej­
sce, uzyskując sztandar przechodni mi. 
nistro komunikacj i i Zarządu Głównego 
ZZTiD. 

Wojskowo racic rewolucyjno, któ­
,ra obięlo władzę w Afgan isto-, :e 
27 bm. w wyn'ku zbrojnego prze 
wrotu, oznajmiła w p :ątek w·eczo· 
rem, ie całkowi c ie kontroluje sy­
tuację w kraju. Jecriakie don:es ·e­
n:o z róiriych źródeł , napływa jące 
do De-ih, w ciągu dn:o, mów:Jy o 
sporadycznych woikach m i ędzy s -
lomi rody o oddz iałami wie rnymi 
dotychczasowemu rządowi prezy 
dento Mohammada Daudo. 

* • .. 
W Budapeszcie zol<,ończylo sie X 

sesjo m,n ·strów procy krojów czion­
kowskich RWPG, no której doko· 
na.no wym:any informacji i doswiad 
creń w zokres:e reolizowooiych o­
be-cn:e węzłowych problemów pro· 
cy, ploc i spraw socja lnych w 

' ' ' ' ' \ 
' ' ' i 
' ' ' 
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Rada Ministrów podkreśliła spo­
łeczną i ekonomicmą doniosłość pro 

MśMW#R!&dMWhkW#if i&FF\MSM 4 .144&1 ff 

Sztandar Przechodni ·Rady Ministrów 
\ 

i CRZZ - znowu w Gdańsku 

(Dokońezenie ze str. 1) 

ne w kroju. Ich osiqgn·ięcia przedstawił 
dyrektor Północnej DOKP Stefan Mi­
i:halowicz. 

Wicem,nister Romuald Pi~aszek i 
rekretorz ZG ZZK Mirosław Teodorczyk 
przekcz-:ili dyrektorowi Mi.chołowiczowi 
Szta ~dar. Przechodni Rody Ministrów i 
CRZZ. 

Ko:ejorzom przoc!ującym we współ­
zowodnictw:e proq wręczo-r,o odzno­
cz~n-ia państwowe i resortowe. 

Ro~o Po,ństwo PRL przyznało Krzyż'! 
Kowolerskie Orderu Odrodzenia Polski 
Bolesławowi Bo!cerakowi - majstrowi 1 

Rejo.1t1 Budynków w Toruniu Głównym, 
Kczimierzowi Przyrodskiemu - glówne­
rnu dysp::>zvtorowi DRKP Gdynio, Wła­
dysławowi S1akalowi zowio<lowcy 
stacji Reszel, Stefanowi Srczutkowskie­
mu - konduktorowi ze stacji Gdańsk 
Główny. Osiem osób odz:iaczonych z.o­
stek, Złotymi K:zyżomi Zasługi, dzie­
slęć - Smbcnymi Krzyżami Zasługi, 
dzi-ew:ęć - Brązowymi Krzyiomi Zosiu· 
gi. Szesnastu kolejarzy wyróżnionych zo 
stolo przez ministra komunik~cji Złotą 
Odznaką „Przodujący Kolejorz", o 
szesnastu - Odznaką „Zasłużony Przo­
downik Procy Socjalistycznej". 

Wicemini-ster Romuald Pietrasze-k 
przekazał kolejarzom Północnej DOKP 
życzenia i grotulocjlc! od premie<ro Pio· 
łro Jarosiewicza i przewodniczącego 
CRZZ Władysława Krui:zka. 

Al. 

-
Dobi.ega końca kolejny tydzień. Przy­

niósł on wiele wydarzeń krajowych i 
zagranicznych. Najważniejsze z nich 
przy po mi nomy w skrócie. 

WZMOŻONYM RYTMEM PRACY, ciy 
nami społecznymi - witają załogi ro­
k.lodów procy święto międzynarodowej 
solidarności klasy robotniczej. Jedno­
cześnie ludzie procy spotykają się no 
okodemioch bądź uroczystych zebra­
niach, oby podsumować osiągnięcia, 

dać wyraz popmcia dla linii porta. 
Wyróżni ani są ludzie dobrej roboty, 
wręczane są odmoczenia państwowe 
i leqitymocje nowym kandydatom i 
członkom PZPR. 

Z dniem 1 majo wchodzą w życi-9 

(Dokońi:iente 141 *· 1) 

Uroczysty koncert 
w Elblągu 

c f' I 

DWIE WAtNE DECYZJI!: podwytka 
minimalnyi:h pice do 1600 ~ orar: jecl . 
norarowe zasiłki z tytułu urodzenia 
dziecka w wysokości 2000 i t Całkowity 
kostt 1ealizo(;j'i tyci, decyzji wy.n iesie 
w tym roku po,nad 2 mld zł. 

I sekre tarz KC PZPR EDWARD GIE· 
REK ~potikoł się :r killGusetosobowq gru· 
pą polskich DZIENNIKARZV. Edwotd 
Gierek omówił przebieg i r~uHały 
swojej ostatniej wizyty w ZSRR, aktu· 
alne problemy gospodarcze i między. 
narodowe orał': odpowi-edriol na pyto· 
nia. Te,qo samego ónlo Edward Gie1ek 
spotkał się z Pr"1ydium Zarzqdu Głów 
neqo Stowa rzyszenia Dziennikau:y Pol­
skich. 

No ostatnim posiedieniu BIURO PO­
llTYCZNE KC PZPR dokonało o~ny 
realizacji kompleh~ programu 
roiwoj11 go~do rf<i mo,r,kiej do 1990 
roku oraz rozpatr:ryło ,:,o rtyjno-tzadowq 
ocenę stanu i p,r!ebie,qu wdrażania 
2modyfikowoneqo systemu funkcjono­
wania o rganitacjl gospodarczych. 

Podczas urocezystej Konferencji Sa­
morządu Rob<>tniczego członek Biuro 
Polityctrteqo, sekrelOTz KC PZPR Sta­
nisław Kania udekorował sztandar 
ZARZĄDU PORTU GDANSK Orderem 
Srtondoru Procy I klasy. Jest to do­
wodem wysokiej oceny trudu qdmisk: eh 
dokerów. 

EDWARD GIEREK JXzebywał w wo­
iewództwte tarnowskim, zapoznając s,~ 
l': osiq9nięciomi i problemami tego re­
jonu. 

55 LAT procuje w służbie kroju por! 
gdyńs.l<i, 26 kwietnia br. przelodowono 
tu 150-rnilionowq tonę węgla . 

ldeowo-wychowowcra dziolo lnosć par 
tii było temate m ob rad PLENUM KW 
PZPR W GDAŃSKU. W obrod ooh ucze 
stn icrył zostepca e rlonko Biuro Poli· 
tycrnego, sekretor:z: KC PZPR Jerzy 
lukas.zewicz. 

TYLKO W WARUNKACH POKOJU 
MOtNA BUDOWAC PRZVSZtOSC -
stwierdza jq re zolucje Judzi p rocy no· 
sr~o kToju, uczonych, robotników, mło 
dzieży a kademickiej, stanowczo potę· 
pio,jqce militarystyczne plony podjecio 
p rodukcji b roni neutronowej oraz roz­
miern:renJ.a ~i no naszym kontynen­
cie . 

Premie-T PIOTR JAROSZEWICZ spot­
kol !rie z zołoąq FSO no Żefaniu. 

Z oficja lnq wizytą przebywa w Pol­
sce minister spraw zoqranicznvch Gna. 

ie w sa mochodzie ma:itowone są se­
ryjnie obrotomierze. 

W tym roku noleży się spodziewać No rok bieżący planuje się 'NYko-
wyprodukowan:o 5 lub 10 tys ... Polone- non ie rerno;itów kopitolnych dróg o 
zów", przy czym pewno część tych se- łącznej d ługości 180 km. Z qlównych 
mochodów będzie dostępna w sprze· przedsiewz ieć na leży wymien ić moder­
doi:y prawdopodobnie jeszcze w trze· nizac/e to kich . d.róq rx:ińs_twowych ja:c 
cim kwartole br., w cenie 225 tys. zł. Gdyn io - Choin,ce, Gdonsk - Słupsk. 

Uruchom,enie produkcji .. Polo„ezo" j ~ibloo - ~ ,1ojn ice. _Gdyn i.a - _Ko!ZO· 
nie oznacza rezygnacji z w . . vtwc rzan o 

1

11'1. \Vszystkie te zorn ;e rze:,10. mo!a. przy 
.. Fiata 125p". Wprost przec·vm,e - sa crv1 •c s1e do polepszen ,o 1okosc, nc­
mochód ten zosta-iie poddany gru'1tow· szyci, dróą . o tym samym do stworze­
nej modernizacji; wyposażać się go nic UŻftkown i kom warunków bezpiecz· 
bedzie w szereg podzespołów zostoso· nej jazdy. 

wonych w nowym modelu. Przed św:etem drogowców i trans· 

,..; s+4Mi#€Wł &WiWSM#M portowców składamy serdeczne życze .. 
nia owocnej procy p•zy u n owccześn i a· 

niu naszych dróq wszystkim droąow· Meldunki 
z mórz i oceanów 

ny ROGER JOSEPH A. FELLI. Wczoraj 
odwiedził on Gdańsk, 

;11ł .... HM ...... ł ................... 1Nt ............ 1,1t11,1tt ... "ł"łłl:! 

i = 
! Za granicą i 
e • 
~lłttfrłtt•*Hł'IH'łffł lłłłHfll1!UUlłtłłfl1ł 

, com, zcś wszystk ,m kierowcom i zolo· 
qocn przedsiębi orstw tronsoort owych 
czuwajacym nad so•awności ą ich Po· 
iozdów - szerokie j droq i! 

(mp) 

R. J. A. Felli 
z wizytą w Gdańsku 

taty spotkania belgrodzkieqo przedsto­
wiciel i państw - uczestn ików KBWE. 

Już 45 dni wieziony iest przez terro· 
ryst6w ALDO MORO. Rząd wioski i 
wszystkie czołowe part,e, z wyjątkiem 
so~inl1stów, rie godzą się na jokiekol· 
w,ek portro<tocie z, porywaczami. 

W AFGAN ISTANIE siły mityrządowa 
dokonały zornochu stanu. Dotychczaso­
wy prezydent Daud został obalo1,y c 
wtodzę w kroju objął qen. mir Dociue, 
Wal. 

Sekretarz stanu USA CYRUS VANCE 
zakończy! podróż: do Europy i Afryki. 
Oświadczył on dziennikarzom, że pod· 
czas rozmów W MOSKWIE „osiągnięto 
określone postępy w sprawie oąroni· 
czenia zbrojeń stroteąicznych. W ko­
munikacie oąencii TASS po rozmo­
wach radziecko-amerykańskich stwier­

poszczegól.•yc h kro je eh . 
• • 

XVIII Z!czd Ko,nsomołu , obrodu­
jący no Kre mlu, wybrał k erown cre 
organ y o,gon ;zo:j i - Kom itet Cen­
t ra lny i Centralną Komi sję Rewizyj­
ną. No p ie ,wszym plenum Kom ite­
tu Centralnego wybrano I sekreta­
rza, którym ponownie zastoi Boris 
Postuchow oroz sekretarzy i B.uro 
KC Komsomołu . 

• • * 
Sekretarz: generalny KC SED, 

Erich Honecker, przyjqł stojącego 
rio cze le de legacji Zjednoczonego 
Strn,i n:ctwa ludowego prezesa NK 
ZSL Stanisławo Gucwę przybyłego 
do NRD z okaz ji obchodów 30 
rocl~'cy powsto ·,·a N 'em'ed 'ej De 
mokrcitycznej Port' i Ch lopsk CJ 
(DBD). 

Zde::ydowa 10 w,ekszcść p~ • 
wlosk:ch odrzuc .lo o,op:nycie p , 
wód cy soc ja h tów, Belli no Craxiego, 
który sugerował pod jęcie przez wio 
dze- pońst\v-owe tzw. outono m·c t '1eJ 
;n ic joty\vy w celu uwoln :e ·, o Aldo 
Moro, Propozycje te przew'dywol·t 
m. :n. two lnien 'e z w, ęz 'en 'o trzech 
terrorystów spoza „I sty 13", przed­
st(Twionej prze? .. Czeorwone Bryga­
dy", o także , zli kwidowcn ,e w;e· 
z :eń spec :a !n•;ch o szc~(?qóln ,e ~~­
rowym reż im ie, w których trzyma­
ni są rojbordziej n ebezp'cczr i 
!erro;yśc , i przestepcy . 

• 
Głęboko żałobo oga •nę lo małe 

ame ryka,i sk,e m asteczko Sa nt Mo­
ry nad rzeko O hi o w W irg in, Zo· 
chcdniej, gdzie w wynik u zowo len io 
s ię rusztowań przy budow:e chlo­
d 11i kcminowej miejscowej elektra. 
wn i,,zg i nę!o 51 robotn·:ków. Tag:­
gontyczna kotostrofo zostało spo­
wodoworio zonie-dba ,1iomi nadzoru 
techn icznego. 

w A łM·HiiSFS 5 
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do metolu przecie! kłódkę .~o drzwiach 
kasy, a przy o1.wortym sejfie, pozosta­
wił wytrychy. 

Skradzione plen iqdze odzyskano. 

NAJWYżSZV W t ODZI 

Szerok:m echem odbiło się w sw•e· 
cie przemow·enie sekretarze ąenero l­

neqo KC KPZR, przewodniczqcego Ko 
dy Najwyższej ZSRR LEONIDA BR!:l· 
NIEWA. Zawierało ono kolejne propo· 
tycje ZSRR zmierzające w kierunku 
zahamowania wyścigu zbrojeń, w kie· 
dunku rorbroje11ia, ko1,tynuocji proce­
su odprężenia o raz likwidacji źródeł 
miedzynorodowych konfli~tów i nopieć. 
P.rzemówienie to leonid Breżniew wy­
głosi! na XVIII Zjeździe KOMSOMOllJ 
w Moskwie. 

W SOFII zakończyło się posiedzenie 
Komitetu Ministrów Spraw Zagronicz· 
nych Państw - Cllonków Układu Wor­
szawskieąo. Komunikot stwierc!za m 
in., ie mi·nistrowie wymienili poąlądt 
na temat problemów rozbrojenia i 
przygotowań do zbliżajacej się specjał 
nej sesjf Zgromadzenia Oąó!neqo NZ, 
poświęconej rozbro;eniu; dokonali wy. 
mierny poqlqdów no temot problemów 
umo-:nienio bezpieczeństwo i rozwoiu 
współpracy w Europie: omówil i rezul-

dza sie, że nastąpiło zbliżenie stano- W lodzi przystąpiono do zcgospo­
w:sk ZSRR i USA w kwestii ogranicze- darowan ia najwyższego w t ym mieście 
nia zbroje,\ slrote:iicz-,vch. 24-kondygnacyjnego budynku przezno. 

Spotkanie CYRUSA VANCE' A z izro- c~onego d la <;~ntro li„ Ha-,dlu Zogrc­
elskim m'nist•em spraw zaqranicmych n,cznego „Skonmpex , Zjednoczen io 
MOSZE DAJANEM zapoczątkowało no- Przemysb Skór2onego oraz Centra li 
wą rundę dwustronnych rozmów w Surowców 'łllókienn i czych f Skórzo-
sprawie możliwości UTegulowo11ia kon- nych. Usytuowany w szybko modem:. 
ffii<tu bl:skowscho<lniego. wjącym sie c.entrum stolicy polskiego 

W IZRAELU narastają protesty poste- prz~ysłu lekb~,go ma on 80 m w yso­
powej cześci społeczeństwa przeciwko kości i jest wyższy od sąs iadu jących z 
polityce bl iskowschodniej, prowadzone i I n 'm wieżowców łódzk iej ś ródmiejsk iej 
przez: rzod premiera Begina. dzie lnicy mieszkon iowej. 

' ' \ 
\ 
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Uroc1ystoić wydokowania statku „Brygada Makowskiego" 

..,_.-,>..,.....,...,.a _____ ...,.~ ~ 

ł Kiedy skończyła się wojna miał 26 lat. Z Bf'rlina, gd:,;ie 11r:r:eby- ~ 
~ wal na przymusow~·<"11 robotarh, wrócił do rodzinnej Ci:t:stocho-
~ wy, \\'erbowano ochotników do prary na ziemiach odtyskanych. ~ 
, Zgłoi..ił sie. Otn~·mal skiNowanie do stoczni gdyńskiej. { 
, - Takic-h nam potrzeba - uciesz~·! się na jego widok Inż . \ 
\ Kamiń1>ki. prz~·.imując go do prac:y. ~ 
\ W~·soki. atlet:yrznej budowy Makowski na.dawał się do ciężkiej ~ 
~ stoczniowej pracy. 

- Zostaniesz niterem - zadysponował inżynier. Sic był całko· 
wicie „zielony" jak wielu innych, którzy ze wsi, od pługa i kosy, \ 
ściągali do miast odbudowywać przemysł. Znal ślusarstwo. Ale t 
nowego zawodu trzeba b:-,·lo się urz)·ć. Podpatrywał. jak to inni i 
robią. że nit ładnie, równiutko „rozkłada się" pod uderzeniem cięż­
kich miotów. W~·kapowal. że trzeba najpierw lekko „śtachnąć", a 
potem ,,docisnąć", żeby nit dobrze wypełniał otwór. Bystry był i ~ 
ch~tny, snbko nabrał drygu w lej robO<'iC. Silny za d,,:óch, walił ~ 
miotami jak maszyna. Po paru miesiącach pracy zaliczono go , 
do najlepszych. Takich potrzebowano w Stoczni Gdańskiej. \V\ 
g ,l ~·ńskiej nadal rrmontowano wraki podniesione z dna. a w \ 
Gdańsku przymierzano sit: już do budowy pierwszego polskiego ~ 
statku p!'łnomorskiego. ~ 

ĄK jak obecnie ~­
wacze, wówczas nite­
rzy należeli do najwoi: 
niejszych pracowni­
ków stoczni. Spawacze 
jeszcze nie byli tok 
potrzebni. Inna tech­
nologio budowy stoi­
ku. Wi~kszość elemen­
tów łączono w colość 
nitami. Od jakości i 
wydajności niterów 
najbardziej była uzo­
leżniDna proco w 
stoczn;. 

W 1946 r. Aleksander Makowski 
przeniósł się do Stoczni Gdańskiej i 
zamieszkał w Gdanslcu. W nowym 
miejscu procy okazał się nie gorszy. 
Należał do najlepszych pracowni­
ków wśród liczącej ponad 3 tys, 
osób załogi. Kiedy w 1947 r. gór­
nik Wincenty Pstrowski zopoczątko­
wo! współzowodn;ctwo pracy, które 
szybko podjął cały kroi, Makomki 
noleża! do przodowników. Nie on 
jeden. Gazeto t. tamtych dni in­

formowała: 

„l\' Stoczni (;rJań~kiej ma.my 
dr.iś około 500 przodowników, a 
między innymi 1.nan:n·h całemu 
w,·br7eż11 takil'h jak Soldek. Ma­
kowski, nrażek, ,\nton. Gajew­
~ki. Misztak, Guzik, Cil'howlas. 
W tvm kwarta!(' na <'zoło w~-bil 
&ie Aleksander :'.\lalrnwski. któ­
remu \\T~czono aparat radiowy". 

Otrzymał „Pionie-ro". W owych 
czasach, kiedy noweł mając talon 
trudno było kupić radioodbiornik, 
było to duże wyróżnienie. Nie je­
dyny to raz przodował wśród noj­
lepszycl,, 

Różnie odnosili sił; 

1modowników pracy. 
wykpiwali, zazdrościli 

'koledzy do 
Podziwiali i 

i lekceważyli. 

Bicie rekordów, śrubowanie norm, 
splendory, to wyroinio!o ich wśród 

innych, ole i odgradzało niejedno­

krotnie murem nieufności, Z Ma­
kowskim tok nie było. Lubili go ko­
ledzy z procy. 

Każda grupo spo~eczno chce 
miec przodownika. Kogoś, kto umie 
pokierować, wygrać, przewodzić. 

Kogoś takiego kto w sile i mą· 

drości każdego innego w grupie 
przewyższa. Makowski urodził s ię no 
takiego przodownika. 

Nie znojąc go jeszcze osobiście 

oglądałem zd jąc:ia z lot czterdzie­
stych; grupo robotników, wśród nich 
miel być on. Rozpoznałem go bez 
trudu. Wiedzialerri, że był silnym, 
zadziornym, bezkompromisowym 
mężczyzną. Najwyższy, w borach 

szeroki jak dwaj obok niego stoją­
cy razem wzięci, pod gęstą czuprf­
nq ciemnych włosów szelmowsko 

• przymrużone oczy i uśmiech pew­
nego siebie, nieystępujqcego z dra 
gi. Stoi w rozkroku, jedną rękq P"d­
porty pod bok, drugą trzyma pa· 
pierosa. 

Układny nigdy nie był. Do dziś 
pozostał w mowie i obejściu szor­
stki. Otwarcie mówi co myśli czy 
s:ę to komu podoba czy nie. Nie 
raz ile no tym wychodzi/, ole nig­
dy tego nie żałował. Lubiony ?Ył 
także z wielu innych względo,y. 
Chłop był z niego zawsze do 
wszystkiego, ,,do tańca i różarica" 
- jak powiadają, do bitki i do wy­
pitki. Należał też do najbardziej 
doświadczonych niterów. Wstyd by 
mu było, żeby ktoś po nim popra­
wiał. 

Sam umiał robić i innych do pro­
cy zmobilizować, poderwać. Jak 
przystało na autentycznego przy. 
wódcę słuchano go chętnie, wzo­
rowo no sie no 11:m. Takie i dlote· 
go, ze pot~ofił z ludźmi rozmowioc, 
mówił, jakby przemawiał, przemo­
wi<:il jakby mówił. Nie wiec dziw­
neqo, ie zrobiono Moko--.kieqo 
brygadzistą w 1948 roku. W dzi­
siejszej hierarchii odoowiodolo to 
co nojmn: ej starszemu mistrzowi. 

lego bryqodo liczyło 270 pra-
cowników. Różnej specjalności: ni­
terów, rozwiertoczy, uszczelniaczy. 
Podlegało mu 4 brygadzistów nii:­
srych rangą; Franciuek Filbrondt, 
Paweł Niekrasrewicz, Walenty Po· 
wlowic:z, Poweł Czyian. Tyle lot mi 
nęlo, a on pomięto ich imiona i 
nazw:ska. Nie tylko brygadzistów, 
także wielu szeregowych pracowni­
ków brygady. Łączyła ich nie tyl­
ko praco, zżyli się, zaprzyjaźnili. 
Nie można powiedzieć. że nie było 
wyjątków, ole trzon brygady zgra­
ny by! niczym rodzino, w której 
wszyscy za jednego a jeden za 
wszystkich. 

Dobrze im się procowało razem. 
Makowski wymogojqcy był, ole nie 
tylko wobec podwładnych. Także 

sobie · f zwierzchnikom nie pozwa­
la I odpoczywać. 

Życiorys 
Któregoś marcowego dnia 1949 

r. Makowskiego wezwano do komi­
tetu zokladowecio partii i popro­
szono, by opowiedział - ole tok 
szczegółowo - swój źyciorys. 

Podejrzewał, i:e chcą wystąpić o 
odznaczenie dla niego. Przed ro­
kiem, 10 wyniki we ws-pólzowodni­
ctwie pracy otrzymał Srebrny Krzyi 
Zasługi. 

Życiorys miel „dobry". Tzn. teraz 
go tok można ocenić. Ale jak po­
wiada, nie życzyłby wrogowi takie­
go życia. , 

Urodził się no przedmieściach 
Częstochowy. Motka nie procowa­
ło zawodowo, ojciec by/ fizycznym 
robotnikiem no kolei. Rodzino nie 
była liczna - mio/ dwie starsze sio­
stry - i powodziłaby im się nie· 
źle. Ale, kiedy liczył sobie 6 lot 
zmor! ojciec, a rok później matko. 
Stors7.o siostro - Józefo - miale 
16 lot, młodsza - Stanisławo - 13. 
Nikt z krewnych nie posp!eszyl im 
z pomocą. Rozbieqli się służyć u 
obc1•ch ludzi, za kowalek chleba, za 
sta ry lach. 

Pasł krowy, potem u właściciela 
warsztatu ślusarskiego był „chłop­
cem do wszystkiego". Za legowisko 
w szopie, kromkę chleba. Siostro 
Józio zaczęło jeździć „no saksy" i 
ze skromnych zarobków płoci/o mi­
strzowi, by brat mógł u niego być 
i „może trochę zawodu się podu­
czył ... ". Z łaski nieraz majster mu 
nieco czasu poswięci/, pokazał co 
i jak robić. Wdzieczny j,est za to 
siostrze, że troszczyło się o niego, 
jak i nauczycielce JoslcóJsk;ej, któ. 
ro nieraz h~ilo mu zes.zyt i ołó­
wek. 

- Żyłem jak łen ptak, co no u-
licy się i:ywi - wspomina swoje 
dzieciństwo. 

Wyrostkiem będąc zorobiol róż­
nie, m. in. rozwieszo·niem plakatów, 
Głodny nie czuje strachu. Pixlejmo­
wol się rozwiesza·nio plakatów, któ­
rych in-ni nie chcieli brać, bo gra­
natowo policja goni/o i można by­
ło oberwać polką. Były to plakaty 
partii komunistycznej. Kiedyś sam 
przeczytał wezwo,nie do wzięcia 
udziału w pochodzie 1-mo]owym, 
które naklejał. Zagapi/ się, dostał 

Fot. M. Zarzecki 

palką I ledwie uciekł gonioM 
przez pol icjantów. Poszedł no PO· 
chód. Policjo no koniach próbowa­
ło rozpędiić, sanacyjni bojówkarze 
zootckowoli pochód utbrojeni w 
kije i kastety. Krew się lało, uli 
trzymojqc się pod ręce. rozbiegali 
po bromach I znowu szli śp iewo­
jqc. Zaprzyjaźnił się z murarzem 
Kolwotem miesikojącym w sutere­
nie obok warsztatu Głowackiego. 
Kolwot, zagorzały komunisto, w po­
chodach 1-mojowych od downo nie 
broi udziału, W przeddzień przy. 
chodziło po niego policjo, zomy. 
kolo go no 48 qodzin. W 1938 r. 
policjanci zabrofi takie Makow. 
skiego przed 1-mojowym świętem. 
Chociaż do KPP n ie należał, do­
ceniono jego sympatie prokomuni­
styczne i zopom1ętono z manife­
stacji 1-mojowych. 

W posrukiwoniu procy, o tckże 
z ciekowosci zwiedził praw~ cały 
kraj. jeżdżąc no CłOPe pociąqam i, 
na dachach, w wagonach towaro­
wych, jak się dało. Od Lwowa po 
Wilno, od Sosnowca po Gdynię. 
Dłużej pracował w zakładach z.),ro­
jeniowych w Radomiu i fabryce swe­
trów w Sosnowcu. Gdy wybuchło 
wojno jako ochotnik zgłosił się do 
27 Putku Piechoty WP. 22. IX. 39 r. 
Niemcy rozbiH ich oddziały pod Ję­
drzejowem. Stracił polec u lewej 
reki w walkach. Z niewoli uciekł. 
Aresztowano go i wywieziono na 
przymusowe robotv do zakłc,ćów 

rbrojeniowvch „Herman Goerrnq 
Verke" w Berlinie. Tom doczeka/ sie 
wyzwole'lio. v :a Czestochowa prry­
jechol do Gdyni. Wiadomo, to~tol 
stocrniowcem i członkiem Polskiej 
Partii Robotniczej. 

- Dolszy mój życiorys znacie to. 
wonysze - zol<ończyl. 

- Znamy, znamy tow. Malcowsld, 
~eoiomy was bardzo wysoko, dla· 
tego trz~i rudowęglowiec, po 
.. Soldku" i „Jedności Robotniczei" 
bę,dzie nosił wasze imię - .,Alek­
sander Makowski" •• 

Historia . . 
zyc1e 

Nie ~podziewał się Molcows!i:i ta­
kiego wyróżnienia. Ucieszył się bar­
dzo. Poszedł do procy, do swojej 
brygady. Nic im n,e powiedział, ro­
bili normalnie, jol: zv,,ykle. Myślał o 
czelcoiqcym go wyrói:nie,niu I coraz 
bardziej czul się nieswojo. Jak to 
ma być, dla mnie tako nagroda, o 
dla moich ludzi nic'? Nosteoneąo 
dnia poszedł do komitetu zakłado­
wego partii prosie o zmianę. Niech 
nie bedzie to statek imienia „Alek­
sandr~ Mokowskiecio" tylko ,.Bryao­
dy niterow". Znoleriono lep,ze wvi­
ście % sytuacji - .,Brygado Mokow­
skieqo". 

lycie sie zmfenio!o, o on pozo­
stał toki jak dawniej, kiedy Io· 
molo się pajdą chleba r koleqomi, 
dziel iło miejsce w jednym pokoju . 
Nie dorobił s ię własnej willi oni 
samochodu. 

- Tylko niech pon nie pisze, ie 
jo narzekam - sroży się. - Krzyw­
dy nie mam, no i co, mato osiąg. 
nąlem w życiu? Niech by on tylko 
tyle osiągnął - wskazuje na syna, 
Morko, o potem na rozłożone no 
stol iku krzyże, medo~ i odznoczen io, 
które najbardziej sobie ceni; .,Za 
wybitne zasługi w okresie wielolei­
niej pro.cy w przemyśle okrętowym 
Rado Pa1is-towo nadaje Aleksandrowi 
Mo,kowskiemu tytuł honorowv Zo5/u. 
żony Stoczniowiec PRL. Przewodni· 
:zą~y .~ody Poristwa: He.11ryk Ja. 
blonski . 

Otrzyma! je w 1972 r. Nodol pra­
cuje w Stoczni Gdańskiej im. Le. 
ni·na. Niterzy dawno nie mają tu 
zatrudnienia. Pięć lot procował Ja­
ko budowniczy statków. Potem prze. 
szedł do działu końcowego wyposa­
żenia. Tom chyba doc.zeka emerytu­
ry. 

Spokojne życie, ole nie w zapom­
nieniu. Pamiętają o nim zwłaszcza 
w uroczystych momentach. Z okozj~ 
1 Majo jest zaproszony na trybunę 
oonorową. Ale normaloo, ie czasy 
sW<>ich najlepszych młodych lot 
wspomi.n(I z rozrzewnien;em, czu­
łością I dwbo trochę z żalem, że 
już: to pozcr ni-m. 

T. W. 

I 
I 
I 
I 
I 

I 

I 
I 
I 
I 
I 

I ,-
1 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

WJECZOR WYBRZEŻA 

Sie Z(br1:yło i.ię kszc1e w Stoczni im. Komuny ParyslnE'j w Gdyni, 
aby tak duże statki, jednego typu budowane były jednocześnie. W dwóch 
suchych dokach powstają obok siebie dwa prototypy roporudomasow­
ca: 527/1 i 5:!7, :!. 

Po raz pit,rws7.y także w stoczni wodo\\·any będzie roporudomasowiec 
5::!7/1 gotowy aż w 1,5 proc. Dotychczas - dla porównania - statki przy­
goto,vywane do wodowania wyposażane były tylko w 30 procentach. 
Zmiany te, wiążące się ze zmniejszl'niem pracochłonności, skróceniem 
cyklu budowy statku, możliwe stały się dzięki wdrażanemu właśnie pro­
jektowi dwórh młodych radonalizatorów ze stoczni, którzy za swój wnio­
sek otrzymali pierwsze miejsce w el iminacja('h wojewódzkich turnieju 
:\Hodych l\Ii~trzów Organizac,ji. 

Cała seria 527 roporudoma,oweów, pneznaczonych dla Związku 

Radzieckiego objęta została mlodziefowym patronatem. 

Zarządzie Zaklado 
wym ZSMP Stocz­
ni „Komuny" prze 
glc1darn dwie umo­
wy patronackie. 
Pierwsza - p.x:lpi­
sana przez dyrek· 
cję stoczni i Za­
rzad Zakładowy 
ZS . .MP pod konie<: 
grudnia 1976 r„ 
druga z 6 maja 

ub. roku pomiędzy zarządem, dyrek 
cją stoczni a zakład'ami kooperują­
cymi. Z 25 zakładów do patronatu 
wlączylv się 22 przedsiębiorstwa z 
całego kraju, m. in. Huta im. Bie· 
ruta w Częstochowie, ,,Centromor" 
w Gdańsku, Huta im. Lenina w Kra 
kowie, Zamech w Elblągu, ,,Hy· 
droster" w Gdańsku. Fabryka irebli 
Okrętov,rych w Starogardzie Gdaó­
skim, .,Radmor" w Gdyni, .,Mera­
wag·• w Gdańsku. 

Jest to tzw. patronat wiązany, 
Wspolpral'a młodych polegać miała 
m. in. na twracaniu uwagi przede 
wszystkim na jakość, ilo~ć i tenni­
ny dostaw. 

Zwykle z okazji podpisania patro­
natów młodzieżowych pojawiają się 
szumne hasła, głośna reklama. W 
Stoczni .Komuny Paryskiej", haseł 
nie zam~ażyłam, zamiast głośnej re­
klamv natomiast odbywają się co 
pewien czas spotkania z młodzieżą 
na poszczególnych wydziałach. Co 
miesiąc też- spotkania z armatorem. 

- Mv nie zajmujemy się przygo­
towywaniem haseł - powiedział mi 
Bo!esla.w Waszkowicz. wiceprzewod­
niczący tarządu - ale koncentruje 
my siQ na pracy patronackiej: przy 
pomocy całej młodzieży stoczni, zrze 
szonej i nie zrzeszonej i przy pomocy 
starszych, doświadczonych pracow­
nikóv:. 

talv. Podobnie interweniowano w 
Zakładach Cegielskiego, skąd zamie­
rzano dostarczyć na patronacki sta­
tek nie dotarte silniki. 

Do patronatu wlączajr1 się kolej­
no, w momencie rozpoczęcia prac 
poszczególne wydziały. Niektóre z 
nich podpisały między sobą wewnę­
trzne poro:>:umienin. 

2 kwietnia br. w nowo utworzonym 
wvdziale K-6 spotkali się przedsta­
wiciele takt.e dwóch innych wydzia­
łów K-3 i K-4. Umowa między n imi 
dotyczyła m: in. zlikwidowania do 
minimum awaryjności urządzeń 
transportowych, dostarczania w szy­
bszym terminie i na wyznaczone 
mieji;ce potrzebnych materiałów, 
składania z wyprzedzeniem zamó­
wie11 ab\· sąsiednie wydziały w mo­
mencie ;.uzpoczęcia pracy miały już 
\VSZY~tkie materiały odpowiednio 
przygotowane. W porozumieniu mó­
wi się także o miuim,ilnym zużyciu 

z młodzieżą na poszczególnych wy­
działach, na posiedzeniach partyj ­
nych. Głównym tematem dyskusji 
był także problem zmobilizowania 
młodych i sprawa przygot owania 
pracy w ten sposób, aby zaawanso­
wanie poszczególnych prac nie prze 
l,;raczało określonego terminu. 

- Kiedyś było tak ..:.... powiedział 
mi jeden z młodych inżynierów -
że jak kadłubowcy pracowali, to wy 
posażeniowcy czekali, a w tej chwili 
sytuacja jest taka, że jedni i drudzy 
pracują razem. 

- Kiedyś też - dorzucił jego ko­
lega - tacy budowniczowie jak my 
\Vchodzili na jednostkę w momen­
cie wodowania, gdy z.aczynała się pra 
ca związana z wyposażaniem statku. 
Teraz nadzór budowy zaczyna się od 
momentu cięcia blachy na wyd1.iale 
K-1. 

Na poszczególnych wydziałach po­
wolnno komisje patronackie składa­
jące się z dwóch. trzech osób. Zwra­
cają oni uwagę, aby jakość wykony­
wanych elementów nie budziła żad­
nych wątpliwości. a dostawy przy­
gotowywane były w ten sposób. ja]; 
gdyby jednostka miała być: wodowa 
na już za dwa tygodnie. 

C'o sądzi o realizacji patronatu 
\Vybrany przez młodych. mistrz i 
nauczyciel, Tad!'usz .Jastn:,;bski? 

- Czy to b.:;dzie p:itronadd cz:,, 
innv statek - µu\\'iedział - zaw:sze 
\\'y1nagarny dol;rt"j n1lloty. Wszystkie 
st;1tki S,! jednakowo \\·,1żne. 

Młodzieżowe patronaty znane są 
z tego. że podejmują się ich młodzi. 
szczególnie w przypadku zadań tru~ 
nych, a . istotnych dla gospodarki 
krajowej. W przypadku tego patro­
natu skala trudnośd jest dosyć du­
ża t racji wprowadzenia nowości. 
Młodzi kierują się tutaj doświadcze 
niami zdobytymi podcz:is poprzed­
meJ budowy roporudomasowców 
OBO. Wspominają teraz: gdy zaczę­
ły występować kłopoty z dostawą 
wind. zaprosili do siebie dyrC'l<toru 
fal»ryki, W>adzili go na holownik I 
pokazali jak cieżko wchodzić na sta­
tek, gdy brakuje tych urządzeń. Po­
mysł okazał się skuteczny. Win­
dy nadeszły wcześniej o dwa kwar-

Brygada st. mistr10 Jona ICowolcxuko no jednostce B-527/2 prxexnaczonej 
dla armatora radzieckiego, lcłóro jest budowana pod patronatem mlodrieiy 
ZSMP Stocini Komuny Paryskiej w Gdy ni. 

Fot. M. Zarzecki 

dodatkowych m'ateriałów, zobowią­
zuje się wszystkie trzy wydziały 
podpisujące umowę do o~zczędniej­
szego _gospodarowania materiałami, 
narzędziami i urządzeniami niezbęd­
nymi w procesie produkcji. 

Pl'zedtem jeszcze każdy punkt pro 
jektowanej umowy dyskutowany był 

li 

Zbigniew ;\filer - przewodniczą­

cy komisji patronackiej na K-1 
stwierdził, że patr01rnt wiąże mło­
dych ze sobą. Widzą oni wspólny 
cel. a zaszczytem jest pracować wła­
fnie na jednostre patronackiej. 

Poprzez patronat ehcemy poka­
zać. że jednostki · te budowane są 

•• 
li I " 

-·-·-·~·-·-·-·-·-·-·-·-·- ·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 
Skąd mogłam przypuszc:1oć, ie idąc tropami łiisto~i 

walk miasto Gdyni, wrócę tu no Pnymorre w bliskie 
sąsiedztwo swojego falowca? Często jednak okornje 
się, ie to co wydaje się bardzo odlegle, mamy tuf pod 
ręką. Wystorc1yl maty spacer w wiosennym słońcu, by 
trolit do małego domku - bliinioka z ogró<lkiem, 
gdzie no wypielęgnowanych grządkach zielenią s;ę jui 
tulipany. Na tabliczce jest ncrrwisko, którego oni run 
nie mogę wymówit - Auks1tukois. 

A wszystka zacięło się na ul. Migały w Gdyni. l<tói 
to był loki? - spytałam kiedyś i wówczas dowiedxialom 
się o tym, ie Mieczysław Migola, gdyński komunista 
zginął w Hiszpanii jako ochotnik Międzynarodowych 
Brygad, powołanych dltr obrony Republiki. Idąc dalej 
tropem lektury trafiłam i do tych informacji, ie w latach 

1936-t937 wiośnie w Gdyni, driałac:ze lewicowi zorga· 
nizowali punkt przerzutu ochotników do wolcxqcej Hist· 
panii. Z gdyrislciego porłu wyruszały drogą morską 
tronsporty broni dla l(epublilci. Ochotnicy z kraju i nie 
tylko, 1glasroli się do. tzw. przyjazdówki w mieszkaniu 
Michoło Łuckiego, skąd kierowano ich na statki. Ochot­
ników tych ekspediował działacz lewicowy Boleslow 
Murawa. Chodziło o to, aby 1omustrowoć ich na sta­
tek joko członków zo!ogi, w porornmieniu 1 Amsler· 
domem. Stamtąd wiośnie gdyńscy komu11iści, 10 po· 
średnic:twem Związ~u Zawodowego IHS (International 
of Seamen ond Horbour Worker) otnymywalj hasto 
i informa,:je z kim moją się kontaktować na statku 
obc:ej bandery. Była to precyzyjna. robota kon~pira­
cyjna. 

··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-
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IE zawsze no okreś. 
!onym statku dolo 
się zamustrować 
swoich ludz:i. Mogło 
to sie udać tylko 
pod warunkiem, fo 
zaloqa była nie 
kompletna. Żeby 
zmylić·, sanacyjnych 
stróżów porządku i 
wywiad frankistow­
ski. ochotnicy często 

ptyneli n0Jp1erw do portów bołtycki<:h 
by stamtąd dopiero, etapami dostać 
s·ę do Hiszpo'lii. Z tym ohe,eni wiążg 
się ~"kie nazwisko · dzioła,:zy KPP i 

Związku Zowodoweqo Tronsportowc:ów, 
jak np. Antoni Bigus, Edward Daniele­
wicz, Kazimierz Rusinek, Michał Jarząb· 
k.iewicz I in. 

Statki z bronią dla Republiki miały 
zwykle no pokładzie deleqota Francu­
skiej Partii Komuni~tycrnej. W Paryżu 
bowiem Republiko ukryło złoto madry­
ckie i z pomocą KPF dokonywało za­
kupów brO'n·i. W tym czasie podobnych 
zakupów dokonywali również fro,nkiści. 
Zdarzało się, że udało im się przeku­
pić kopito,na, kt6ry w ostatniej chwi­
li miał skferowoć statek do portu zdo­
bytego przez faszystów. 

W tej sytuacji między Gdynią? por-

tern przeznaczenia, mogło się zdarzyć 
wiele. Było to gro, hazard no zasadzie 
kto kogo. A wszystko to odbywało się 
pod płoszczykiem zwyczajności, że ni ­
by wszystko jest jak trzeba. Na jed­
nym statku mogli się spotkoć faszyści 
i dzrołocze lewicowi, obojętn,i politycz­
nie, którzy służą temu, kto więcej pła­
ci, n1e wiedząc kto jest kto, jakie ma 
zamiary i co się moie zdarzyć po dro­
dze. 

A teraz oto pukom do drzwi jedne­
go z tych, którzy w tym czasie zomu­
sirowoli na statek płynący do Hiszpa­
ni i z ładunkiem ... maszyn roln iczych. 

Emerytowany kapitan ż. w. Edmund 
Au ksztukois wyjoinio, że nosi nazwisko 
żmudzkie i że czesto zmienia iq mu 
końcówke no „ko.jtis" iom;ost . pisać 
.. kois". Żono kapitano robi nom her­
bote. Jesł cicho i sielankowo w tym 
domku, o kapitan otoczcny sadzonka­
mi kwiatów w doniczkach nie wyq lądo 
no bohatera owtmturniczej opowi·eś­
c i. 

O tym co zdorzylo się w lutym 
1937 roku opowioóa bez emfazy; jak. 
by to opowieść dotyczyła kogo innego. 
Ni-e Id·ziwilabym się gdvby zaczql 
Dawno, dawno temu ... Bo przecież hi­
storio :rdqżvla iui wz:i qć kilka ostrych 
IOkretów. W Hiszi,on ii znów mamy 
reoublikę. Ale wówczas ... 

- Proszę pamiętać, że to były lota 
kryzysu, bezrobocia, o to nie jest Fakt 
be:z: znaczenia dla stanu świadomości 
takich wyrostków, jakim wówczas by­
lem. 
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przez bardzo młodą :r:alogę - stwier 
dził Bolesław Wasz.kowic:i. Na wy­
dziale K~2, gdzie powstaje kadłub 
statku, średnia wieku waha się w gra 
nicach 22-23 lat, a średnia wieku 
pracowników stoczni 27-28 lat. 

Na patronackich jednm;tkach w 
S toczni im. Komuny Paryskiej uwa­
gę zwraca się nie tylko na dobrą 
jakość i terminowość wykonanych 
prac. Duże pole do popisu mają ci, 
którzy chcą złożyć wnioski racjona· 
lizatorskie dotyczące tych jednostek 
I nie tylko. Kilkanaście projektów 
TMMO i TMMT jest już wdraża· 
n:rch - następne - w przygotowa-
ni u. .. 
Zarząd Zakładowy wi;pólnie z Ra­

dą Zakładową prowadzi wspólzawod 
nictwo o tytuł •Brygady Pracy So· 
cjalistycznej. Tutaj podstawowym 
krvterium jest wydajność, jakość i 
be;piecr.ei'1stwo pracy, zaanga:zow~­
ni<' w realizacji :zadaii i podnoszenie 
kwalifikacji. 

- Poprzez patronat wiązany - po 
informował mnie, oprowadzając po 
s toczni członek prezydium Zarządu 
Zakłado\vego .-\nloni Pankiewicz -
chcemy pokazać, że młodzież potrafi 
realiz.:iwać również bardzo trudn• 
zadania, oczywiście przy pomocy do­
ś,viadczonych starszych koleg6,v. 

Mistrz jednego z wydziałów Ka· 
rol ~ikorski podkre~lił. że przede 
wszystkim wazne jc~t aby pracoi.v· 
nik miał zaw~ze potrzebne materia.­
i.,- i terminowo~ć dostaw poszczegó1· 
nych elementów do montażu. 

A jak ocenia całokształt spraw 
zwiazanYch z oatronatem przcwod· 
nicząc:,· ·komisji patronackiej Stoczni 
im. Komuny Par~·skiej w Gdyni Ka· 
zimif'rz Trzciński? 

- Założone ecie patronatu: ja­
kość, terminowość i mobilizacja .ra­
łogi nie km'iczą się w momencie zwo 
dowania ostatniej jednostki patronac 
kiej. Podobnie traktujemy naszą 

współpracę z koonerantem. Przykła· 
dem móże bvć Huta im. Bieru~ 
w CzęstochO\\;ie, gdzie wspólnie z 
Zarz;:idem Zakładowym ZS:IIP pro­
wadzimy działalność w zakresie do· 
staw blach nie tylJ{o na jednostki 
patronackie, ale i inne, będące w 
produkcji. Na wszystkich statkach 
można pracować dobrze, a my po­
przez patronacki doping chcemy 
przyzwyczajać młodych do dobrej 
roboty. 

Niektórz:,· neguja potnebę istnie­
nia patronatów, gdyż dobra robota 
powinna być widocma wszędz.ie. Pa 
tronat jednak jest dla młodych o· 
kazją do pokazania na co ich stać, 
co potrafią, jest to jednocześnie wo­
tum zaufania ze strony dyrekcji ł 
odpowiedzialność. którą młodzi trak­
tują z pełną dojrzałoscią. 

\ zofia Trębińska-Mazur 

rzylo się okazjo. No redzie gdyńsl,:ie­
go portu stoi s.totek holenderski pod 
ponomskq ba11derq. Nazywał się 
„Andra". Statek miel już wypłynąć. o le 
6 członków iologi zeszło no ląd. Trze­
ba było uzupełnić lukę. WówCJ.as 
wieś.nie został wezwany Auksztukois, o 
wraz z nim p ięciu Poloków. Byli to 
morynaarze, którzy podobni.e jak on 
z u tęsknieniem czekoli no szansę ply­
wanio - Kazimierz Karasiński, Alfred 
Belau, Leon Zudro,k, Dębski, Franci­
s.zek Sznajder - kucharz i Edmund Auk­
srtuko is. Okaza ło się, że kapitan tej 
le jby rwrócil s ię o pomoc do Polskiej 
Agencji Morskiej. Tom t.obowiązono 
kpt. Leona Rusieckiego do pośr.edn i­
ctwo. Związek Zow. Tronsportowcówwy­
typowoł ludzi. Na „do widzenia'' 
stwierdzono tylko, że nie będzie to 
zwykło podróż. Ładunek też raczej n ie­
typowy. Chodzi o to. oby za wszelkq 
cenę dostarczyć ładunek do portu 
prz.eznoczenio, czyli do Bilbao w Hi­
szpanii. 

- Od'jecho.Ji.śmy motorówkq z lra­
pitonatu portu. Statek parowy .An· 
dra" nie wyglądał zbyt oko,zale. Było 
to storo !o,jbo zakupiono przez Ho­
le,ndrów. Ledwie zdążyliśmy wejść na 
pokład, o jut statek podniósł kotwi· 
cę. RozejTZalem się uwarn·ie. Nie trze. 
bo było szczególnej bystrości, by ro­
zez.noć co kryją skrzynie. Stały nawet 
na poklodzie z bmku mie jsca w ła­
downi. Mieliśmy cafy arsenał - czoł­
gi, ka.rabiny maszynowe, amunicję. Za 
!ocfunek odpowiedzia lny był supercar­
go, Francuz, cz!onek KPF, o czym do­
wiedziałem się późn iej. No razie mie­
l iśmy i:1:ie kłopoty. Kocioł porowy pro­
cował z trudem, dychawiczny był jok 
czlow'e k zmęczo.ny życiem. Okazało si ę, 
ie mo przecieki. W Kopenhadze tneba 
było kocioł remontować. Stamtąd pły­
nęliśmy przez Sund no Morze Północ­
ne. Znów przeciek kotlo I postój w 
Dunkierc:e. Ze.,1liś111y no lqd, bo było 
sooro czasu. W mieście kupiliimy go~ 
zele, o tom ... potrze i oczom nfe wie­
rze. Zd,ec ie noi,.,oo stot~u. Widać 
•,,..;raf.nie non'~ , .. A.,d;o". K•oś nom Prz!'~ 
,1,lPTI::rc;,:vl, co t-im le~t ncrpisone. 
\I/ ome:'e sbło c•amo 110 bia-
h·m. - ić stot€'k A_r,,d;,"'j" v,~r;e 
broń dla Reoub 1''<; 1-ł ' s~o-crń·sk'ei 
i zmier:m d:, 8%00. Zdra,:fr:,! 
Sleq,n ,,er,w no state~. o tom Mffl;_,. 

szenie. Okczuie ;:,,., że 'kcoHon i kfl-
(Dokończenie na str. 4J 

Czasem jeszcze przychodtq listy od starych 1najomych t Holandii i Arc:han-
giellka. Fot. M, Zorzec:ki 

W tych lo·toch Edmund Aukszłuko is 
ukończy! wiośnie służbę wojskową w 
marynarce wo;ennej i pozostał w Gdy­
ni. Chciał ro wsre1'ką cenę zamustrować 
na statek, ole tych kilko pływających ! 
jednostek polskiej floty n ie mogło spel-
n ić oczekiwań wszystkich, któn:y ma·­
rzyli o procy no morzu. 

I włośnie w ów zimowy poranek zda-

Teresa Zwierzchowska j 
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Zarządzenie prezydenta w sukurs petentom 

gdańskim UM załatwiają 
, . 
Swiąteczne imprezy .. 
Od khlku dni w miastach i ~-

nach woj. gdańskiego odbywa~ą 1ię 
uroczyste akademie, wieczornr.ce i 
spotkania, organi·zowane z . oku.ji 
święta 1 Maja. Biorą w nich ud.dal 
członkowie aktyw-u społeczno-,poti· 
tycznego oraz weterani ruch~ ro­
botniczego, a ta,kźe cz.łonkOW"ie i 
kandvdaci PZPR, którym wręczane 
są legitymacje partyJ·:1e, . 

r zny w dniu I • 
a Ja 

li • Cl 

J n a 
Od dwóch tygodni obowiązuje za­

rządzenie prezydenta m. Gdańska w 
sprawie skróconych terminów zała-

twiania niektórych spraw admini- Zarządzenie prezydenta Gdańska 

W dniu 1 Maja w czasie mani­
festacji w Gdańsku, nastąpią zmia­
ny w ruchu ulicznym i komunika­
cji miejskiej. 

OBJAZDY 

lacji Gdańsk - Gdy·nia lub w kie­
runku udwrotnym uprasza się o ko­
rzystanie w związku z w/w objaz­
dami z Obwodnicy Trójmiejskiej. 
Zalecane :są następujące zjazdy (do­
jazdy) z Obwodnicy Trójmiejskiej: 
szosa Starogardzka, ul. Słowackiego 

reckiego ulicami: l\Iireckiego - Ko- zorganizo,,•,;ano takze ltcz.ne łm­
nopnickiej - Grunwaldzką - . Htb- prezy kulturalne. r.}· in. dziś o godz. 
nera i d,,lcj jak przy trasie r.nerw- 13 v,r sopockim BWA zaprezentowa­
szej do dzielnic Morena i Sucha- na zostanie plastyka współczesna, 
nina. Pierwszy pnystanek poclob- a w Osiedlo,vym Domu Kult~ry :na 
nie jw. przy ul. Hibnera. Stogach - wysta,va pn. ,,Hu;tori.l!I 

Uwaga! Pierwsza trasa przejaz- ruchu robotniczego w <lokU<men­
du aktualna będzie do czasu prze- tach". 

stracyjnych. Jest to przykład reali- jest wyrazem troski o stałe dosko- Objazd dla k ierunku Wrzeszcz 

Dla turystó\v kolarzy. 
W niedzielę, 3Q bm., komisja turysty. 

ki kolarskiej Gdańskiego Oddziału PTTK 
organizuje wycieczkę rowerową na tra, 
sie Gdańsk-Żukowo-Kartuzy-Chmielno 
-Złoto G6ra. Wyjazd o godz. 7 z Gdań­
ska - zbi6rko przy skwerze u zbiegu 
ulic Swierczewskiego i Powstańców War 
szawskich. Do grc1py można dołączyć w 
Kortu,zoch przy dworou PKP - o godz. 
10.40. 

zacji postulatów mieszkańców oraz nalenie pracy Urzędu Miejskiego w Gdańsk Sródmieśde. Wrzeszcz al. wniosków zgłoszonych w toku kam- Gdańsku dla dobra i ku z.adowole- Grunwaldz.ka wjazd w ul. Hibnera, panii wyborczej do rad narodowych niu wszystkich mieszkańców. następnie ulicami: Traugutt.a - So­stopnia podstawowego. Ponieważ po Grad. I bies!Gego - Schumanna - Schuber 
dobne 7 ~ r-2d . w,·dal pr- d 1' ·1 •iiiiaiiamnamimaaaiim l ta Beethovena - Powsiaflców ku mi~ią~a~r~~ezydent m~e Ło~~i, f 144 UIQWW ff h Warszawskieh - Świerc-z:ewskiego z rninteresowaniem zapoznaliśmy się I do Węzła Hucisko; lub al. Gru«-z ,asadami, jakie obowiązywać mają I waldzka - Kościuszl.ci - Karola 

oraz ul. Spacerowa. · 

KO:\ILNIKACJ .\ MIEJSK.\ 

TR c\MWAJE 

Linia nr 3, 7 - kur~ują nor­
mal,;i;e. 

maszerowania dzielnicy Portowa iV w:elu m:ejscowoś<:iach zorganI 
natomiast druga trasa od chwili I zowane zostaną w sobotę, niedz.i€1ę 
p::zemarszu dzielnicy Wrzeszcz do i poniedziałek festyny sportowo-re­
w.kończenia manifestacji l-majo- kreacyjne, zabawy ludowe i. m.ło­
',\'Ej. I dzie:io,we. Zainau.gurow2.ne tez Z<>S-

W związku 1. częscj.ow?'m rozwią- taną Dni Ofo·::ity. Książ~i. i .p~~n·, 
7.aniem pochodu w reJonie przyslan- pelączone z k:ermaszam1. 1. wy„ta­
lcu koleiki ele,drvcznej Gda1\sk-f'o- wami w klubach oraz b:bliotekach 
litechnika t'ie p;.zystosowanej do gm:nnych. W !)rD,E:(r~m!e impre-t: a_r­
przyjec;a ta;{ znaC"znej ilości ludzi, tystycz.nych przew1dz1ano m. m. 
apelu.ie ,o;:ę o zachowanie szczegó!- koncerty ,.Lu':1ziom :łobrej r<_>bOt!.;' 
nej ostrożnoki i rozwagi. i „Z dedykacJą klasie rohotrucze1· · 

(Im) 

Dziś, o godz. 20.30 w programie 
I, w Kinie Interesujących Fil­
mów zobaczymy film Leloucha 
,,Mężczyzna, który mi się podo­
ba". Krytycy nie lubią Leloucha, 
zarzucając mu błahość tematyki, 
jednak filmy jego ogląda się z du ~ 
żą przyjemnością. Roger, kompo- , 
zytor filmowy, przyjeżdża do Lo1; ! 
Angeles i spotyka tam młodą 
aktorkę Francois. Przypadkowo 
skojarzona para przeżywa ro-

, mans, a później wielką miłość. ! 
Oboje jednak nie są ludźmi wol­
nymi... Temat może banalny, ale 
obudowany realiami, ironią ... Zna 
komita muzyka Francisa Lai, 
Anna Girardot gra tu siebie, czy­
li aktorkę filmową, a partneru­
je jej znakomity Jean Paul Bel­
mondo. 

Po filmie o 22.40 audycja „U 
Lopka". Ten pierwszr odcinek z 
cyklu „l\lała antologia kabaretu" 
zapoznaje widzów z historią war 
szawskich kabaretów od czasów 
najdawniejsz~Th aż do współcze- ~ 
snych. Program „U Lopka" został \ 
poświęcony działającemu w la­
tach 1964- 67 kabaretowi Kazimie 
rza Krukowskiego. Wykonawcy: 
Kazimirn Krukowski, Alina Ja-

na terenie naszego miasta. Wykaz :.iarksa - Reja - Marynarki Pol-spraw, które powinny być załatwia- skiej - Jana z Kolna - Łagiew-ne w terminach krótszych niż dwa niki - Stolarska - Igielniclrn -miesiące, zawiera ponad 60 pozycji. Podwale Staromiej~:tie - do ·węzb Generalna zasada, obowiązująca Huci~ko. 
wszystkie wydziały przewiduje, ie Objazd dla kierunku Gdańsk załatwianie skarg i wniosków mie- Sródmieście - Wrzesi.cs. Gdańsk szkańców winno nastąpić najpóźniej \ Śródmieście z \Vęzła Hucisko uii-w ciągu miesiąca, a przesyłanie od- cami: świercz.ewskiego - Powstań-wołań od decyzji wydanych w pierw ców Warszawskich - Beethovena szcj instancji nie może trwać dłużej - Wagnera ~ Sobiesklego - Trau-niż 7 dni. NIE UDZIElll PIERWSZENSlWA gutta _ Hibnera _ do al. Grun-

Od ręki załatwiane być powinno waldz.kieJ; lub Węzeł Hucisko -m. in. odtwarzanie i ustalanie aktu Na skrzyiowonJ.u ulic Slowa~kiego I Targ Drzewny - Podwale Staro-stanu cywilnego, informacje adreso- Srebrniki w Gdańsku Tadeus1 K., kie· miejskie - Igielnkka - Stolarska we, meldunki, wydawanie dowodów rujący samochodem „Mu~col" 5176-GA. - Łagiewniki - Jana % Kolna -osobistych ·(najpóźniej do 14 dni), nie udzielił pierwszeństwo przejazdu, Marynarki Polskiej - Reja - Ka­
rejestrowanie noworodków (sparzą- w wyniku aego doszło do zdenenld rola Marksa - Kościusr,ld - do dzenie aktu urodzenia), rejestracja M S al. Grunwald·zkiej. . d „ uscalo" :z: klerowonym przez toni· zgonu 1 sporządzania odpowie niego Ob jazd dla kierunku Pnymone aktu, wydawanie wypisów z aktów sławo W. samochodem eięiorowym - Sródmieście ulkami: Czarny stanu cywilnego, przyjmowanie oś- .. Star". Dwór - Uczniowska - Marynarki 
wiadczeń u uznaniu dziecka i nada- Polskiej - Jana z Kolna i dalej 11ie dziecku nazwiska męża matki, DZIECKO NA JEZDN1 ustalonym objazdem. W kierunku przyjmowanie oświadczeń o zawar- powrotnym tą samą trasą objazdu. ciu związku małżeńskiego, wyda- Uwaga! W przypadku wystąpie-wanie decyzji o skrócenie terminu Operator maszyny równio·rki Henry~ nia zakłóceń w ruchu na ul. Swier. wyczekiwania na zawarcie związku B. na ulicy Ciskie] w Zblewie 11ie zo- czewskiego, ruch kołowy może ro-
małżeńskiego itp. chowol środków ostrożności I potrącił ~tać skierowany z ul. Powstańców 

W zakresie komunikacji od 7-letn,Ją &ot~ O., która dornoła obro- Warszawskich na wprost -w ul. Po-'"kl W}'dawane b"'d" prawa jazdy, hulanka, następnie ulicami: Roga· " " .., żeń. Operator był w 5tanie nietrzei· zaświadczenia i zezwolenia oraz re- czews:kiego - Na Stoku - Zaro-Jestracja po,jazdów. wym. ślak - do ul. Jedności Robotniczej. 
Jak wynika z art. 10 KPA „orga- POSLIZG Na trasach ol:>ja7..dów obowiązy-na administracji państwowej powin· wać będzie pierwszeństwo przeja1.-ny działać w sprawie wnikliwie i du oraz zakaz zatrzymywania się i W Grzybnie, gm. Kartuzy, kierowa. t · b t h j d · 

Linia nr 2, 6 - kur~ują norrnal­
r.ie do gocb. 3.3ll, od godl. 8.31J do 
godz. 9.00 kursowa.; będą od Oliwy 
i Jelitkowa do pętli Dzie1·ży11skie­
go. Po godz. !I.OO zjazd do zajezdni. 
Od godz. Il.OO zostaną uruchomione 
3 składv na trasi-e Oliwa - Jelit­
kowo z. numeracją linii „4". 

Linia nr 5 - kursuje normalnie 
do godz. 8.30, od godz. 8.30 na tra­
s!<'! Jelitkowo - Nowy Port. 

Linia nr 8 - kursuje normalnie 
do godz. 8.30, od godz. 8.30 część 
wozów kursuje od pętli Zaspa do 
Brzeźna, a część zjeż.dia do zajezd­
ni Łąkowa. 

Linia nr 9 - kursuje do godz. 
8.30 normalnie a od godz. 8.30 na 
trasie Stogi - pętla Łąkowa. 

Linia nr 10 - kursuje normal~ie 
do godz. 8.30, od godz. 8.30 z No­
wego Portu do Doków jak linia „3". 
Część wozów zjeżdża do 1..ajezdni 
Łąkowa. 

Linia ·nr 13 - kursuje normalnie 
do godz. 8.30, od godz. 8.30 czę~ć 
wozów kursuje od Brzeź,na do pę­
tll Zasva, druga część na trasie Pa­
smanteria - pętla Łąkowa. 

Linia nr 11, 14 - nie kursuje. 
Linia nr 15 - kurrnje normalnie 

do godz. 9.00, a od godz. 9.00 na 
trasie Nowy Port - Jelitkowo przez 
Przymorze jak linia 7. 

AUTOBl.'SY szybko, posługując się możliwie naj- pos OJU po O u 5 ronac ez m t 11y przez Tadeusza M. ,.Mercedes'' wyjątkiem objazdu dla kierunku Linia nr 101, 129, 131, 142 i 16~ prostszymi środkami, prowadzący- GDP-9563 wpodl w peśiizg i uderzył Przymorze na którym organizacja kursować będą w obu kierunkach mi do jej załatwienia oraz, że spra- w przydroLne drzewo. Kierowco samo· ruchu pozostaje bez. i;mian. objazdem ulicami: Grunwaldzka -wy, które nie wymagają zbierania Zmotoryzowanych mieszkańców Hibnera - Traugutta - Sobieskie-chodu I jego pas.eter Leszek M. od. • Trój-;asta ~raz Prus·~ a i T w dowodów, informacji lub wyjaśnień ""' " ,..,z cz.e a go - Schuberta - Beethovena ~ nieśli obrażenia. zamierzających odbyć podróż w re- Powstańców Warszawskich - Swier powinny być załatwione niezwłoci- iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiii I czewskiego - Węzeł Hucisko i da-nie. Jako terminy maksymalne po- lej wg normalnej trasy. dano tu dwa miesiące od daty ł Linie dojeżdżające do pętli Dok! wszczęcia postępowania, a w postę- o ł u r ł i Jana z Kolna kursować będą ob-powaniu odwoławczym _ miesiąc. y s y cz n jazdem od Węzła Hucisko ulicami: Targ Drzewny - Podwale Staro-Terminy te mają jednak charakter miejskie _ Igiclnicka _ Stolarska maksymalny. Praktyka wykazuje Łagiewniki (w obu kierunkach). 

KO'.\fl:NIKACJA PKS 
jednak, źe zwłaszcza przy roz.patry- zł t • 
waniu skarg istnieje tendencja do n a o eJ 
arbitralnego ich przestrzegania, cho- · 
ciaż w wielu przypadkach można je 

, 
orze 

nowska, Barbara Krafftówna, B· załatwić w terminie krótszym, a na- Pod hasłem: ,,Wędrujemy śladami bliisU:1 niedzielę, 30 bm. odbędzie wa Miodyńska, Irena Santor. Kry wet niezwloczn1·e. k bsk' h _. tó " . . d . t IX ' ·Ił-"' .. 

'Dworzec autobusowy PKS zloka­
lizowany przy ul. 3 Maja zostanie 
wyłączony :z: ruchu, w związku z 
tym autobusy PKS kursować będą 
z ul. Kalinowskiego. 

styna Sienkiewicz, Stefan Fried- ,iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiisiiziiuiiiii~iiii!CiiiiiiipiiaiiuiiiiYiizaiiiniiiwiiiiiii' iiwiiiiiiiniiaiJ· się rugi e ap ~, vs.,Z1ezowego man, l\larian Glinka, Jan Kobu- • Zlotu Turystyczno • Krajoznaw-
KOMl:NIKACJA SKM i szewski i Andrzej Stockinger. czego. 

W niedzielnym programie I po- s • d • 1 t k • Zgłoszone zespoły przemierzą wy-lecam o godz. 11 Stare Kino, a w ą s Ie z ff Ie sp o a n I a znaczone tra:,y prowadząc-e na Zło- Od godz S.00 do czasu zakończe-nim „Dro~e tytoniową". Jest to · tą Górę w rejonie wsi Brodnica nia pochodu kolejki elektryczne' ~ film jednego z naj~lynniejszych . Górna. Meta znajdować si~ będzie kursować będą z częstotli'Nością co I , filmo,\·ych reżyserów ameryka11- w punkcie widokowym nad jezio-16 min. \ !'kich, .Johl'a Forda. Jest to hi- rem Wielkie Brodno - przy pom- • • • \ storia rodziny ubogiego farmera, s h • • niku bojowników ruchu of)oru Po-} mieszkającej w zrujnowanej ru- n a u c a n I n Ie morza Gdańskiego, Uczestnicv z; Wvdział Komunikacji U:rzędu ~ derze na skraju drogi tytoniowej poszczególnych tras powinni Żgłosić \ !IIiefskiego w Gdai1sku, uruchamia 

~ 
i w każdej chwili narażonej na się na mecie w godz. 13.30-14.30. I dodatkowe ~rodki przewozu (auto-„eksmisk"'. Film łaczv w sobie 

k kł d ..i. ""PK) kto're bę · . l\I"le "d · • t ś · i d 'd ·ary za a owe , ,, . , • elementy dramatu i komedii, zna ~ W ni<Cd·zielę 30 bm. Komitet Obwo będzie czynny punkt porady dla u- 1 WJ Zlani un-. c1 n yw1 u- . ·1 t ·, · · · ' 'Ko1°11'c·.1·e t1l•azu1'e kl1'mat roln1'cze-, I dowy .nr 9 na Suchan1"n1'e, 0 rgan1·~u z'~tk "kó 1 ·· bs J alni na wszystkich trasach rajdu - dą P~~ewozi_Y u_czes mKOW .mam1-
~ ' ., · I ~ J <N.rm w, a w ga en1 a o· w a mł d ·e· k 1 . . . festacJ1 1-ma.JoweJ na m1stępuJącyc , 
~ nych .. Op<':rty jes! na wątkach kie sp?tkan!a w osiedJu". Im~eza bejr.z.eć Oil'az ku.pić obrall.y czy gra- 0 • chanma. 

go Południa Stanów Zjednoczo- je pierwszą imprezę pn. ,,Sąsiedz- wentów PWSSP można będzie o- k~ zd zł? la~ z, zą. sz O ną. " ,ne· 12 t!'a_sach: do dz.iel11:c Morena i Su-
~ opowmdama Erskma Caldwella. odbęd·z1e się w god·zlllach 1;)-17 fiki. Punktacja ze zlotu. uwzględniona • Dla dzielnicy Portowej od skrzy. .przy uL Paderewskiego na zada- z.ostani-e p.rzy ocenie działalności żowania ulic Karola Mnrk~a i Kli-..__..,.. _ _ .,. ..,.........,,..~ niru V. W programie dla najmłodszych szkolnych klubów krajoznawczo-tu- nicznej ulicami: Karola 1farksa -a.,DHIMbi'ASl a W programie znajduje się: 'kącik organi,zowane będą zabawy rucho- rystycznych PTTK. Mickiewicza - Wyspia1iskiego m;łośni,ków kwiartów - tutaj Miejs we i :zawody. W miejscu, gdzie u- . Miszewskiego - Mireckiego - Ko-

Nietrzeźwy 

kierowca 

kie Przeds,:ębiorstwo Bud01Wy i Kon rządzony będz.i-e kącik samoo:zą.du P?sz~z.ególne zespoły _w_y.ruszaJą nopnickiej - Grunwaldzką - Hib-5erwacji Terenów Zieleni sprzeda- miesz.kańców, można będzie z.oba- pociągiem O ~-1.0 _z. Gdym 1 8·50 . z nera - Traugutta - Sobieskiego -wać będzie skrzynki kwiatowe, ką- czyć p1an za,gospodarowania osJe· ~danska,. doieżdza.iąc do Golubia I Piecewską - N. Wilei1ską - r.Io­cik prak.tycz.nych - sprzedaż, wy- dla, projekty wystroju plastycznego Kaszu~~iego - . zbiórka O god7:-,9.4:S rena - N. Wileńską - Piecewską miana n iepotrzebnej rołki tapety, Oil.ie-dla, uzyskać potrzebne informa- na stacJi PKP 1 Kartuz - zbiorka - Beethovena - Wagnera - So­WÓ2lka, z którego wyrosło już d.ziec cje. Dla właścicieli „Fiata 126p" 0 l0.40 przed dworcem. bieskiego - Traugutta - Hibnera ko., .pozostałych płytek glaz.urowa- przygotowano punkt porad i wymia Gospodarzami zlotu będą człon- - do początku trasy. Pierwszy nych itp. ny doświadczei1. Atrakcją dala kO\\de komisji młodzieżowej Gdań. przystanek autobusu na ul. Hibne-
W Bożance, gm. Szemud, .,Syreno" 

GW-0602, kierowana prze:z: będącego 
w stanie nietrzeźwym Sto ni sława M. 
uderzyła w drzewo. Kierowca jest mn-
ny. 

wymienić doś·wiadc.zenia i o sztuce której dochód przeznaczony będzie go koła PTTK przy Kaszubskiej stankach komunikacji miejskiej. 

W kącilk!U foto;g,raficznym można ws,zystkich będzie loteria fantowa, skiego Oddziału PTTK, ·wojskowe- I ra, następnie na wszystkich przy-
fotografowania porozmawiać z kon na działalność samorządu miesz.kar'l- Brygadzie WOP oraz klubu tury- Dla dzielnicy Wrzeszcz od skrzy­sultantem. W s,erwisie rowerowym ców. (ztm) stów górskich „Koliba". Urn) żowania ulic Miszewskiego - Mi-

(Dokończenie ze str. 3) 

ku członków załogi holenderskiej opu-
sl!cza po,kfod. Ponoć rozmawiali % 04'· 
motorem. Chcieli, aby zobowiązał się 
do wysokiej gratyfikacji za przewóz 
niebezpiecznego ładunku. Armator się 
migał. Supercargo, ten Francuz, po­
wiedział, że on to załatwi, bo on od- li 
powiada za to, co w ładowniach. Zo­
sta li śmy bez kapitana, wystowien-1 no 
widok publiczny. Czuliśmy się jakby 
nos ro zebro.no do naga. Wszystko przez go koloru. W odpowiedzi zaczęli do 
tę notatkę w prosie. nas strzelać z o.rmotki . Naszej lojbie 

W końcu armator znolozl innego ko- niewiele było trzeba, żeby wysłać jq 
pilono. Znów mieliśmy komplet zalo- na dno. Pocisk z odległości 100 me­
gi, ale sytuacja s tało sie groźno. Te- !rów trafił w maszynownię. No m1e1-
raz mogliśmy stać się łatwym łupem s.ou zginął li mechanik i smarownik. 
dla frankistów. Odpływamy. Trudno, co Starszy mechanik i Ili mechanik zo­
będzie, to będzie. Nic nie mówimy, W stoli ranni. Pokład zakołysał się pod 
końcu wiedz:eli śmy od początku, że nie nogo-mi. ,,Odetto" przechyliło się na 
jest to zwykły reis, Tymczasem s,uper- · bok, s.toła się ociężała, bezwładna. To 
cargo zbiera zołoaę. Na pełnym ma- koniec. Wszystko zdarzyło się tok no,­
rzu każe nam obijać dyktą nodbu- ąle, ie nie zdążyłem się przestraszyc. 
dówke. Malujemy statek. Trzeba tei Kapitan zarządził ala,rm. Opuszczono 
zmienić jego nazwe. Supercarqo pro- sza.Ju.pę. Skoczyłem i ja, .,Andre" vel 
po,uje: - niech będzie „Odetta" (to „Odetta" szybko pogrążała się w fo~ 
imię jego n"!rzeczonej). Ponoć miłość Jach. Wkrótce pozostały po niej tylko 
czyni cudo. Zobocr"mv. Nowy kapitan kręgi na wodzie. Byliśmy rozbitkami, 
nazvwa s!e Iwon Drechten. Jest Ho- bezbronni, zdan i no laskę franki!.tów. 
lendrem. Zmieniamy ki.1rs. Port Bilbao Podeszli do szalupy i zabrali no~ no 
je~t dla nn~ soo!onv. Plllniemv do Son- po,klod. Kazali oddać dokumenty, l'cre­
tander. W:Clo crnie „Odetto" miota widowoli, szukając broni, po czym 
Hcześliwa r.,,k·e. Zawijamy do portu wpokowali na,s do la·d~w.ni z węgle~. 
bez orzvnó::L Trry clni trwn wyłodun<>k. Siedzieliśmy no tym węglu przez k,1-
Broń trafiła dn rnk republikanów. T.., ko godzin, nie wiedząc gdzie płyriie­
na-iwożr-i"',re. ?odnnie zostało wypeł- my i co nas czeka. Ten trawler nazy. 
nione. VI nr,rc'e ,,.,•to :e r6wnief ~u- wał się, nomen-omen, .,Galerno". Sie­
r,i,rc:a•go. Stad odleci prosto do Pa- dząc la:k słyszeliśmy tyt.ko pracę motoru. 
ryi'o . · W pewnej chwili motor przvc_i;hl. Ktoś 

.. O..Jettn" udvo":io ,weno ukochanf! - podolywal pod burtę. Słyszel,smy qlo­
oo. O r'O< :e,fr,,,~ nie trorn:zvla sie sy. Kazano nam wyjść no pokład. Przy 
il'" tok bo·hn. 7. n..,,tt, So~to,.,d~r v-."/ - burcie stal statek „pasażerski" ,.Gcla­
srł'śmv r, ."-l bn1~,to..., ,.1.., onrtu ~a.,+n . lee". Oczywiście pasoźerskl I pozoru, 
,,,o no hdi!ne'( ru..1,, ~~:.,"'" y~ 1••1 · • Obsadzony był marynarką wojen·nQ 
3- 4 .-,oc'•ir•1 <"rl ""'iśc'" r,,lv •n"•kal:ś . frankistów. Część załogi ~tonowi li wło­
m,, t·awl"'r r"!ca,•,: . ,Zo::b-vcleni . 1e scv kadeci. Odpłynęliśmy na pokładzie 
r.:c !"'0'1'" iut lad1.1"k" . t'l"""',:idiol'L „Oala!ei" Noce statek zatrrymol się 
"1" lV„T\'~ .. ~·~:~ ,..,~ j\lf..,:-'1,.!.,,r t,Oc u r · ~- .... ,a rerh::t ia~!e~n iE ,., ., .. +u. Z r~dv 70 • 
d7:~J:""'i'' że ci „rvbac/' sq brL1natne- brano nas motorówkq. B\'l te> port ma-

li 

ry·no rki wojen11ej Hand«iey. W ko.pi-· 
ta,nocie po,rtu pierwsze przesłuchanie. 
Przyjechał admirał, sporzqdzono listę 
załogi. Umówiliśmy ~ię - nie było żad­
nych „maszyn rolnicz:ych". Zaatakowa­
no spokojny statek ho,ndlowy, który 
pod balastem płynął po rudę, nie 
zawijając po drodze do :i:odnego hi­
szpoń~kiego portu. Z portu od!'{iezio­
no nos pod eskortq policji do więzie­
nia w San Sebastian. Na-jpierw sie­
dzieliśmy pojedynczo, potem grupami. 
W mojej celi znoloil się kapitan (dla­
tego tak dobrze pomięłam jego nazwi­
sko}, dwócb Holendrów i kolego -Al­
fred Belau. Nie przyllna!iśmy się, że 
jesteśmy z Pols·ki. Tak było lęp.iej. Ka­
pitan mioł za-miar powiadomić konsu­
lat holenderski, który prowodriłby per­
traktacje o uwolnienie całej załogi. 
Frankiści wciąż pytoli o Francuza. Za­
dawali podchwytliwe pytania. Np. ja­
kie rączki mioly skr1'1nie, które wieiliś­
my w lodoVłni. Trzeba byfo mieć się na 
bacz:ności. Uprzedzono no-s, żeby nie 
ufać ludziom w suta,nnie. W ich obec­
ności byliśmy pobożni, zajęci ~prawami 
niebo, byle tylko nie wracać do spraw 
ziemskich. 

W więzieniu tym c.sodzono tei za­
łogę stoiku radzieckiego. Wieźli iyw­
noić d'la rep,ubli-kanów. Z Son Seba­
stian przewieziono obie 1olo9i do 
hiszpańskiej Tuluzy. Wówczas trwały 
zaciete boie o Madryt. Czytaliśmy ga­
zety. Trwolv bombardowania. Czuliłrrw 
~.:~ ,v w:!lz '. e"~u i:,lc w rv!łaDce. A..,i 
udec, a'.'!i si~ gdZ"!e sk~ć. o bambo 

li 
nie wybiera. Tu traktowano nas tro­
chę lepiej, bo konsul holenderski da­
wał pieniądze no nasze utrzyman' '-!. 
Mieliśmy papierosy i cebulę. Cebula 
to był rarytas. 

Po trzech miesiącach, w wyniku 
pertrolctacji 1 konsulem hole-nder­
skim, frankiści z-decydowali się uwolnić 
załogę holenderską. To było radość I 
Nie spoliimy całq noc w obawie, że 
w osto,tniej chwiH zmienią zda-nie. Ra ­
dziecko zologa nie dzieliła tej radoś­
ci. Uwolniono ich dopiero w 3 mie ­
siące później. Jeden z marynarzy ro­
drieckich (a wię~szość pochodziło z 
Archangielska), z:nolm:ł sposób, aby 
przekazać mi adresy ich rodzin. Zapi­
sałem je no wewnętrznej s·tronie skó­
rza·nego po5ko. Był koniec czerwca, gdy 
odwieziono nos na granicę francuską. 
Tu znów postój, bo strażnicy nie mie..­
li zezwolenia z Paryża no to, oby nas 
wpuścić do Franą. Znów przeżyliś­
my chwile strachu słysząc to, co sły­
szeliśmy przed tym od fra,nkistów: 
tneba będzie trochę poczekać do wy. 
jaśnienia sprawy... No stczęście tym 
razem trwało to tylko kilka godzin. I 
wre,s~ie Francjo I Byliśmy j,uż bezpiecz­
ni. Przez Francję dotarliśmy do Rotter­
damu, a tu pełny Wersal... Oczekuje 
nas przedstawicie,! ormotora, częstuie 
cygarami. Armator był zadowolony. łaj ­
ba zatonęła w okolicznościcch, które 
dowoły gwarancję wysokiego ogszko­
dowanio. ładunek dowiezio,ny - ład­
nych strat. l"rzvąoda zalooi - to w 
końcu k:h wiosno sprawo. Godz;Ji ~:~ 

lf 

no ryryko czy nie? Dwóch nie fyje? -
to również cena ryzyka. Polacy do. 
stali bilety powrotne do Gdyni. Gra­
natowa policja nie robiło trudności na 
granicy, skoro wypłynęli z Gdyni le­
galnie. A ja wziqlem kurs na moje 
miasto ro_dzinne, Należał mi się od-I 
poczynek. A i w Gdyni lepiej było się 
na razie nie poka.zywać. Niech wszy. 
stko prryschnie ... 
Później, już w warunkach Polski 

Ludowej, Edmund Auksztukois awcrnso­
wal do rengi kapitano i. w. Zoczy. 
nol jako chłopiec okrętowy, przeszedł 
wszystkie stopnie morskiego wtajemni­
czenio. W 1954 roku pisaliśmy o nim, 
gdy po roku powrócił z Tajwanu, wię­
ziony w 1954 r. przez Czang Ka i->ze­
ko. Jego życio·ry-s tak ba.rdzo związany 
z naszą historią morską mógłby po­
sluźyć da powieści. Kopiton woli jed­
nak sadzić kwiatki niż pisoć wspom­
nienie. Czasem jeszcze doją znać a 
sobie starzy znajomi z Holand ii. z Ar­
changielsko, gdzie przekazał rodzinom 
wiadomość o zaginionych marynarzach 
radzieckiej flotv. W 1970 roku otrzy. 
mol me-dol ,..Za wolność Waszą i 
Naszą". Jest jednym z niewielu, któ­
ry moie jeszcze relacjonować VJYda­
rzenia tamtych lot iako naoczny świo -1 
dek, uczestnik wydarzeń. On sam za­
winął iuż do cichej przysta,ni, by u­
prawiać włos-ny oqr6dek, by wreszcie 
pozna<: smak spokojnego. rodzinnego 
rycia. 

W PODWÓJNYCH ZAKŁADACH 
OLIMPIJSKICH 
DU2EGO LOTKA 
30. 04. 1978 r. 

20 X 15 TYS. ZŁ KSIĄŻECZKI PKO 
PREMIOWANE SAMOCHODAMI. 

: afko~ity dochód :r li losowania przeznacza się na nec:x Pol­
;kiego Komitetu Olimpijskiego. 

• • Więcej kuponów vnęceJ szans 
~opraszając do kolektur iyczymy wysokich wygranych 

PP Totalizator Sportowy. 

POLSKIE LINIE OCEANICZNE 
w Gdyni 

zawiadamiają 

premii. 

K-3125 

ie w dniu 25. 04. 78 r. na okres 14 dni w gmachu Centrali PLO 
>rry ul. 10 Lutego 24 (I piętro) i Zakładzie Socjalnym PLO w 

Gdyni przy ul. Korzeniowskiego 22 
WYWIESZONO DO ~GLĄDU 

n ojekt listy przydziałów mieszkań spółdzielczych dla pracowników 
w 1978 r. 

K-3252 

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
PRZEDSIĘBIORSTWA PRODUKCJI I MONTAŻU URZA,DZEŃ 

ELEKTRYCZNYCH BUDOWNICTWA „ELEKTROMONTAż" 
w Gdańsku, ul. śluza 3 ' 

)RZY JMUJE ZAPISY DO KLASY PIERWSZEJ 

" zawodach: 
na rok szkolny 1978/79 

• ·ELEKTROMONTERA - chłopcy i dziewczęta dla PPiMUEB 
„Elektromontaż" w Gdańsku 

e TOKARZA - chłopcy i dziewc:zęta dla fa:,ryki Maszyn 
Budowlanych „ZREMB" w Gdańsku 

• MECHANIKA MASZYN BUDOWLANYCH - chłopcy 
O ELEKTROMECHANIKA URZĄDZEŃ DlWIGOWYCH 

chłopcy dla Zakładów Urządzeń Dźwigowych w Oliwie 
~-ARUNKI PRZYJĘCI.\: 

9 Wiek 15-li lat 9 ukończona 8-klasowa szkoła 
O dobry stan :zdrowia 

podstawowa 

Uczniowie odbywają praktyczną naukę zawodu w przedsiębiorstwach 
nacierzystych i otrzymują wynagrodzenie oraz inne świadczenia zgodn:e 
; obowiązującymi przepisami . 

Po ukończeniu szkoły absolwenci mają zagwarantowaną pracę w 
,rzedsiębiorstwach oraz możliwość dokształcania się w technikum. 
Szkoła internatu nie posiada. lecz może zamiejscowym umożliwić za­
cwaterowanie (dla elektromonterów i tokarzy). Przyjęcia odbywają s:ę 
,ez egzaminu wstępnego. 
IVYMAG:\NE DOKlJ~IENTY: 

9 podanie 9 życion·s • świadectwo zdrowia 8 ł zdjęcia 
9 świadectwo ukończenia szkoły podstawowej e śn·iadcctwo uro­
dzenia (do wglądu) 

Dokumenty należy składać w sekretariacie szkoły, Gdańsk, ul. 
;iuza 3, tel. 31-51 -41. 

K-2876 

)YREKCJA GDAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA KONSTRUKCJI 
;TALOWYCH I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH „MOSTOSTAL" 

w Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 96, 

PRZY JMUJt ZAPISY MŁODZIEŻY UĘSKIEJ 
do 3-letniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

na rok szkolny 1978/79 w zawodzie: 
• SLUSARZ-SPAWACZ 

WARUNKI PRZYJĘCIA 
e ukończona szkoła podstawo,va 
• wiek 15-16 lat 
O dobry stan zdrowia. 

Kandydaci przyjmowani są bez egzaminu wstępnego Dla zamieisco­
\·ych przedsiębiorstwo gwll-rantu,ie bezpłatne zakwaterowanie. Ucznio­
,·i~ .w okresie nauki otrzymują wynagrodzenie w następującej wyso­rnsc1: 

I rok 300 zł P1icsięcznie 
II rok - 480 zł miesięcznie 

HI rok - 1200 zł miesięcznie 

. a za prz_od~jące wyniki w na nce kwartalną nagrodę w w,·sokości do .o proc. nuesu:cznego wynagrodzenia. 

~OXADTO UCZNIOWIE OTRZYI\IUJ1\ RAZ N.\ ROK BEZPL.\TNIE: 
O ubranie wyjściowe wartości 3000 zł 
• ubra_nie ~obocze, obuwie i bieliznę e codz1ennte gorące posiłki regeneracyjne. 

WYMAGANE DOKUMENTY: 
C, podanie o przyjęcie do szkoły i zakwaterowanie e życiorys, z treści którego powinien wynikać charakter zatrudnie-

nia rodziców lub prawnych _opiekunów e ś,v:adect..vo uko11czenia klasy siódmej e wy~iąg ocen z.a I półrocze z. klasy ósml')j 
• świadectwo ukoóczenia klasy ósmej (po otrzymaniu) 
O metryka urodzenia lub do,vód osobisty wdziców do wglądu 8 karta zdrowia 
e świadectwo lekarskie stwierdzające przydatność kandydata do obranego zawodu e cztery fotografie. 

Zapii;y prz)·,jmu.ie oraz udziela tnformac.ji D1:ia.ł Osobow'I-· S:ikolenia 
la~:·_o_dowC"go ?PKSil;P .,'.\fost~stal" Grłańi-k. ul. l\laryt1a?"k.i l'<llsl,ic,j '16. 
po .... oJ 101, l piętro, tel. central, 13- lG-61 WC\\ n . :!:!.! l-. - :0:38 

-
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DZIS 
Piotro, Roberto 

JUTRO 
Kotorz)'l"ly, Mariana 

TEATRY 
GD \S~K f>A!i.STWOW'A OPP R.~ 

I t"l1.HARl\10'il.\ BALJ:YC.K.~ -
ł aworyta (premiera). sob. ,. lł, 
niectz. g. 19 

lHIA!I.SK 'ff'.A'TR .,WYRłł71::ż1•." 
Wujb>Pk Wania, sob. l· Ił, 

nicdz. i:. 14 I 19 
SO!•OT TEATR KA~ERAI.N'I' 

Bal \\' nper~f". sob., nled.z. ~. lt 
(illY~L\ TEAIR :'111,;7..\'CZ~Y -

'iasz ,·21owil'k 1'1' Hawanll' - sob. 
g, 19.15 (puedst. otwarte), nień? .. 
g. 16.15 (przed,tawieni<" zamknif:le) 

TL\TR nn.nł.\T\'{:ZSY - Bar­
bara Radziwiłłówna - przcdst. ,v 
l\Ialoorku. sob. g. 18; Barbara Ka­
dziwill6wna Ratusz Gto\1.-no­
mll"j>ki w Gdańsku. ul. Uluga, 
n1cdz. ,:. 19 

WYSTAWY 
GD.\:s;SK K:\lPiK. Długa ~9 -

wyst. L""'" w polskim plakaci, 
- w e:. 11>---Zl, niedz. w ,. 14-21 

GALERIA GTl'S ul. ChJebmcka 
2 - ,vy~t. ~rafiki autorów z Kra­
ko\\-a: Z. Lu1on1!\kie~o. L, '.\lia­
nowskiego. T. Jaekowskit!l:O 
IIOb, W I:, 9-16 

Z\KLADY ARTVSTVCZ~E GA· 
l.ERIA FOTOGR.\Fllil, ul, Plel;a„ 
nia I - wyst. prac fotoµ,raficz­
nych art, fot. l.eszk" Broi:owskie· 
ro - sob. w µ,. 10-15 

ZAKLAOY ARr,·s'IYCZ:,.E GA-
1.1.RIA SZTt:'li I WSPÓLCZl-:S.'111:J 
.\RT. ul. Piwna 611/67 - wvst. ma­
larstwa art. ,lrTZPl(O SIHebtea -
sob. w i,;, 10-15 

C:D \'i"'K ·OLIW\ G . .\Ll:Rl..\ 
.,PRZY'.\IOR7.E"' <DS ul. "'lą~ka M) 
- v.-yst. mal.:r'.-.t\-..·, Jana s·,anr~n .. 
bach• (Krakf,w) - w e \~-~~ 

SOPOT IIWA, Pow~tańców War­
J?..ło:\'-'Y 2/6 - \l.'VSt, rnals.rstwo i 
rysunek .Jadwird I.P,it"("kif'j, ma~ 
larstwo '.\tagdalenv lleyda-t'su,.. 
wkr. tkanina l'rszuli Plewka­
Schmi<l1. malarstwo Stefan llor-
1ki, rzeźba ,\lfon,a Łosowskiego 
- w ~. 11-18 

GDY"",; I\. n.~1 P!K~ c:,••·pfr,1Rr~t.:3 
~8 - wyst. grafiki t;[żbieh· Ko­
wahkiej ab~Ólwentkl PWSSP w 
Gdati~ku % pra~. doc. Jerzego Za­
błoC"kie~o - sob. \V g. 10-11? 
ui~7. w g. 14-21 

K'.\IPIK „PHZYJ.\Z'iP\ Skw„r 
Koścluukl 20 - wyst. proJ„ktu 
n.a maczek dla Tow. Milo~nik6w 
Gdyni - sob. w g. 11-~2. niedz. 
w ~- IS-22 

BWA. Derdowslclei,;o 11 - \\"Pt. 
malarstwa C:rP•lawa TumietewicH 
- wg. 12-13 

MUZEA 
Gdań•k '\111,~um ~ rchPol11,:ir2-n•. ul. ~tariarka - ,:oo. w 11.. 10-

!5. nicdz. w ,:. 11-:7 
'."tłuzeu1n His.torH :\lias.fa Gdań· 

,ka Ratusz Główne~<'> )IU• 
sta - sob. w ,:. 10-14. niedz, w 
11,. 11-la 

Gdynia ,1uzPun1 Orrano~raficz„ 
ne i Akwarium :\forski• MIR. al. 
ZjPdnoczenia I - w i:. 11-lR 

:'\tt11:f:l'un1 '1"łr~·narkł \Vojrnnt_t. 
b'.llwar Nadmorski - w ~- l 0-17 

J:lblą,: ~luuunt - .:ob. w 11,. 11-
15. nirds. w ,. . IO-IS 

Sztu1owo Muz,um Stutth,r 
,,: ~. 8-15 

~1:Jlh<><k ~tuz•um 7.amkowe 
w ,::. 8.a~15 

F'r<>mhork ,1u~e11m ,nl«>lltla ,;:a 
pernika - w g. !0-1ł 3~. ~ea:.se 
,..,. olan,..t.rl11m ~ to.~o. 1%.!0 1:un 
14. 15 4? rlo<1,1 kO\\'O dla lfT!JO il· 
e!A<':,'<'h ..,nnad M osób. ,,: 10 11.30 
JA.~f, li~:": 

Kartu7v "IU?t11n1 ~a~1ubski,. -
•ob. w ~. 9-1~. n!"d~. w ~. 10-13 

Kwtrł:,,·n \1t11~11m z.amk:rnt·, -
\\' ~ 9-:~ 

S1run1 7an1,..l( rowiSJa '.':-OO. 
w t.. 9-1~. ni@rlz \V ~. 10-l"i 

KINA 
GO \:(;SR C:.R()D\IIFC:.f'lr. 1.F.'>l~ 

GR.\ O - T"-k~6wkarz (USA l od 1. 
18. <ob. niedz. ~- 10. 1~.~o. 15„ 17.:lO 
,o. K \ \li R \ L:0-l: - I.at o -z kow-
1:io.ient rczes) od !. l~. sol>. !'.. l~.:lO. 
niedz. !:!. t:ł. Kobił"ta. w c1„rv.-o­
n.-ch h11tarh lfr) C'd l. 18. <ob. ,.., 
17.30. 20. niedz. !!,. 1~. 17.30. :!,L 
HR!'K \R/. - Koni• i;alńtTa (\\']) 
nd l. 15, ~ob. ~. ti i l~. ni~d7., g. 
IS 1 li fłarw\' och ronnf' tno)) od 
1.1~. niedz. ,::. ·,~. sTr·oy.r:,.;,.; 7..-.K 

Lan,·elot lfrl od I. IS. ~ob. t'. 
18 18, 1> oni1k i !11<1 pTosi (,.,;~<'!) od 
l I~. niNl7. ]O.\ 18. ~o. ł'.J'll \ '>I 'I. 

God7illc\ C"n'Ta Gl ..... an (ian) od 
1:~. sob .. ni._...d.,.. ~. 15. 17. l"l1:1r­

ln• \'a.nick fT'S "\ od l. 13. MlJ„ 
t'li':'d7:. ~- 19. ,v.\TH. \ fOó..,., FPrf'~­
f78) - Skarh na w~.:~ni,. (ntm) 
h~'l O"'r .. ~oh„ nir.actz. ~. 1~. lotrv­
ea rod,inna n:SA) od I. 15. soh. 
~. li' nicdz ...... 11 i 19. tHft ,·1., 
KO'-'IOS - w,·spa •l.:arnow twl­
fr) <>d 1. I~ soh. ,:. 1,. U. mectz. 
2. 14 Je. Ca<ldił' fa\lstl') on 1. a. 
~h. t:r. ~Il. nieci .... ~. 1A. :.!0.15 

\'l'R7FS7{' Z R \,fi,... - 7~ul~k 
~1itWil' (mP1<s) o-d 1. 1~ ,ot), e:. 
10. 1,.:-:0 15. niPdz. ~- 12,:·m. I!' 
Omfln fa-r, 0~) nrf L 18. ~on., n1,e,.oz. 
!(. 17.~0. !O. z,1 ('Z - Kot o t1%1•· 
1''ie,·~n ntona.Ph h\'ł) od l. 18. ~oo .. 
ni~r!t, <;. 15.:lO. 1,.~5. 20. l'.biran -
potwór z- e-ł,..bi11 f ianl od 1. 12. 
niedz. e:. 13.4~. 7..\ w1sz., - (jf&• 
nica (nol) od l. 1,. sob. I(. id 
nle,1>. ·"'· 1~ i ~O. \Vi•Wa l!Ottl'Oi 
Rolka I T.olka (poi) 1)<!z o;o.r„ 
niełi7. <', 1R 

Ol.IW\ OFLFI, - Tomcio Pa-
111rh (!n hł'l>Z r-~r •. i;:;:ob. ~. 1:i,.j(f. 

niedz. ~- 14 :\tac '\fai;;1eTs ,u~.Ai.} 
ort I, ,~ sob. rl, 17. 19, nlt>ctz. t,. 
!5.30. 17 .20 I o 10 

.'>OWY PORT I '\l..\,J.\ - Po· 
ll'rót srraron,·ch (in<!) od J. 12, 
soh •. nierh:. !!. 1łJ. Ofiara nan11~1. 
nosri (hiszp) od I. 18. soo .. meńz. 
!(. 1R. 20 

SOPOT RAł,TYK - Trz'\' koi:,lefv 
<CSA) od I. 18. s.ob. !':. ·15. l'l.~5. 
io. niedz . ..:. 13. 1~. 17.45, ~o. ł"O· 
I.0:0-L\ - Port lotnic2'v ii (l!SA) 
od I. 15. sob. ..:. 15.?,0. 11.45, ~o. 
nled,. "· 13. 1:S.30 17.45. 26 

GDV'-'l \ <:-"'ń'""rC:r1F: norr. \ 
1s., - .ro~ Ki!lrt n:~A) od l. 1,. 
~oł),. nie dz. !!. 15. czlo'\v1ek lOil.1, u 
(l'SA\ <'d 1. 18, sob. !'(. !U, 1i.:<O. 
17.~o ! ~o nied.,,, ~. 1~.ao. 11.;~·, 1 :!O 
!I.TI ·\'>TJC Pnr! Jntn1czv ·,1 
lt',-A) od I. 1~ snb„ ntetlz. ,. ~. 
11 J!i. 1::.,n. 1~.~!i ,a. ~0.15 

OP~.l"'tf.'. ", RY'- \ R7 _ rnlar­
t'C'łl n:1 n'l'Pdn1 'l'a('hod1iP (ool} 
bez o~r .. c::"?h. ~· 115.30. ntea7.. g. 
13. u.2n. o 1c·;"111>c Chrzt't!:lnv ('7.. 1 
ILS•) or. 1: lS, S<)b . . ~. !8, nl~tlz. 
g. 1h i 1!'.I.!~ 
ORł,OWO 'il:PTl''i - Robtrt l 

.lr~n ma•nt..:a (eze~) bPz og!· .• "'Ol>, 
!!. l~. n\er'z. !!. 11. Rok sw1ety 
ttr) od l. 1,. sob. g. 17, 19. mee1z 
/1., l~. 17 ,q 

GRABOWl'.K FALA - Gani! 01-
••na wpada v.• ~zał (du:ńl o<l I. 12. 
'IIIOb. ~- 15.30 ni~!i:7.. ~. l~."!'i. 1:5.::ill. 
TrzęsiPni• zien,; IUSA, oa I. 15, 
90b .. ni•rl7.. I!,. l7A~ i !O 

r•rVJ Q",'J.\ PRO:\'IIF:~ 'Po-
dr6t kota w 'tmtach (jap) bez o!'.r„ 
"°b. "'· 15.3(1 17. nledz. "· 1J, H.~o. 
l~. O.Idee <:hnf'~tny IU~Al cz. Jl 
Cd I. 18. !<Ob„ ni~dz. ~. U.:ltl 
swmxo R ~ RKAS t"Ołla.-

1<.sidnin:ki Raln (ruml »~?. o,a,T •. 
nledt. ~. 15. Oltd'lial (USA) Od I. 
l~ n!<-dz, "· llt 
Rl';\ł!A Al'J:rOR.\ - F,biUrt -

po\wó'I' , gl(b;n rranl od L 11. 
'!<lb„ ni•dz .... l~. Sui,n~l«i,ru "" 
nif'btioieif'7.eń<t:t.,·i~ fiao) oa 1. 12. 
sob., nied7-. "· 1t. ~17 

PO~ANKJ 
!'. T'JA~~K ~pfin,H 'FG!ClP: Ji: .>!.• 

)f_[ R AT.--..; F - rol:t-r"""~l ,... a..fl'"'.,"''1"' .. 
" · e;. 11, 12. WATR.-. (Lom HU· 

"ł!l'2a) - B11jki. ~·. 12, 0R l1'-I-' 
K.OS:\105 - Colugol na Syberii, 
~. 12. WRzr:szcz fL\JKA - Po· 
IIU~b TPksasu. ~- 10 i 11. './'..\ WI­
SZ.\ - Bajki, ~- 10, :-.owy P OR!' 
l MA.JA - M}·szka, ,., H.30, Ol.I­
WA o t:t.FJ:-. - c·~arodzie.lski lltl. 
I:, 12, S OPOT 'RAL'l \'K - Powrot 
Misia, !!. 12. GD\'1'1.\ SftOD~Ill:S· 
('(!:: GOPI.A'iA - ('ud o,, .... Skrn·n 
ka, ~. IO. ll. OBU'ZE Jl.IA R \·. 
SAR7. - Ko,iol~k. !!, 12. Hl(.'\, 
8,0\\'F:K F.\I..\ - \\'akaei·Jnp A?la 
k1, :!., 12. ( 11\'T.O'l;J.\ PRu,11 1·::-. 
- K r6ł kaliforni.lsl.:i. !!, !Z, OIU.O· 
wo XI.PTl.·:-1 - Złośliwa. ., .. ~11>a 
~. 1~, RV:\11,'\ ,t'R OR A - llllll&· 
da o lnólu P i~cnclrn, &'· 11. 

RADIO 

SOBOTA - U kv.ietni a 

PROGRAM 1.0KAL:\'Y 

18.40 - Przegląd Aktualności Wy 
brzei:a, 16.53 - Komentarz aktu­
alny, 17.00 - Koncert żyt'ze1\ 
17.30 - Rep. tygodnia - a,td. z'. 
Obrowskiego, 17.~5 - z plvtoteid 
\V~·brzeża - stereo -- aud. J. 
Partyki, 18.0tl - Reklama - mo­
no. 18.0S - .\iuzyka - ster~o. 
U.IS - Sportowa antena. 

PftOGRA,t I 

le.oo - Tu Jedynka. 17.30 
Radiokurier. 18.00 - RelacJe ze 
spotl{at'l piL.;.arski<:h o mi~trzo~t­
"'? I ligi, 19.la - Pr2@boj" bez 
~ło,~·, !f,.;O -: Gwiazdy jazzu, 
.o.o, -;- Podw1eczorei, przy mi­
krofo:11e~ :.?1.35 - Przy muzyce o 
sporc1e~ 2.j.~J. - SzczeC'in na mu­
zycznej .antenie. z:J.00 - • ,vita 
wa, Polska - magazyn, 

PROGR.\,t Il 

16.1~ - Przekrój muzyczny ty­
godnia, 17.00 - Spntkanle z pio­
senki! . radziecką, 17.40 - .. Zyrio 
rys p1omerow" rep. 18.00 -
:\(t12yrzne archiwum Polskle~o Ra 
cha, 18.'.2.1 - P!ebiscyt Studia Ga­
ma. 18.40 - Czas ! ludzie. J9,00 
- Matysiakowie, 19.:,o - Proble­
my teatrt• operowe~o, ~o.oo - Pe­
wn!!go dnia - poe-mat T. Kubia­
ka, ~0.15 - Odtwor,,.nie reeita!u 
pianiqy aus~riarkie~o J. Demu„ 
sa. 21.55 - Spie\\·a A. Hiolski, 
:!:!.OO ,.~fini-maga-z~·nek'' 
auct. ~at.yryczna, ~J.00 ~Yi\-
t rzowskie interpretacje muz,·kl 
dawnej, 23.40 - Muzyka na do­
branoc. 

PROGRl\VI III 

Ht.30 - .•• :\.!adonna z Pon:by" 
gra ~!!spół Laboratorium. 17.o;; 
llluzyczna poczta UKF. 17.10 
Pow-rót Aznavoura, 18.~5 - Kon 
eert jakiego nie bvlo 19.00 -
Ksiątka t~~g,odnla. i9.1~ na­
\\·nych ,v~pomnie1'1 e:zar „ 19.3:i -
Or,era ty~odnia. ~o.oo B~w 
~1~ razem z nami. ~:!.oa - Gv·iaz­
ds ~·iedn1iu v,:ie<'2oró\v. ~2.~5 
Czy ktoś „ze mną zatariCZ)'\ ~3.03 
- Jam ses:')ion \V Trójce. 

PROGR.~ ,1 I\' 

16.~ Wiarlomo~ci. l~.05 
Kodeks kier„wnica. 1~.~5 
•. St.ar 0 

- ~r.a ze'>r,ół instrumen­
talny p, d. J. ,\luniak;;;, 16.:io -
R_ozmowy I refleksje l'"'dal(O• 
~1czne. 113.!?5 - Z~emia. człovdei,. 
wszechświat. 19.00 - Czy znasz 
~woje prawo!. 19.15 - ~~ le:{cja 
.ięzyka franettskieę,o. 2~.15 - Ra­
dio\\'e por\rety PoldkOw, ·~:.:!.35 -
Tradycje \\·ycho"·awez~. ~~.50 -
C.. Koschlin „Jeśli tego pra­
tn1~z" - piesi1. op. 5 nr 5. 

:>.U:DZIEI..'\ _ 30 k1vie1nia 

I.DO - 1-Ilstorie w dur - ~tereo 
- a.ud. ~..\. Za\\'ilski~go. ,.15 -
Jttisthv•I :\Hodych ~Iuzyków 
stereo altd. A. Zawll.,klego. 
ł.35 - B"ltyckli waęhta - mono 
- mag, :\larynarki Wojennej. 9.:ia 
- \'v'iadomo.,d. IO.OO - Notatnik 
Kulturalny Wybrz,:,ża. 10."o 
Vl.'ie[·~;,,e o pr~cy i sztuce - atui. 
,v. Kno<•ha, 10.:,0 - Od Frombor 
ka do Wolina. H.05 Trzy 
k,\·łildranse o teatrze - mono -
.oud. W. Knoeha, 16.50 - Kwa­
dran~ o kolorach - opow. u. 
K;;;rpińsidej. 17.0S RadiO\\'V 
Festiwal Folklorystyczny - ste­
reo - and. J. Partyki, ,2.00 - z 
hoi~k 1 stadionOw. 

PROGR.\M 

10.~~ - Słynni instrumeotallśt-1, 
10.30 - Radiowy Teatr dla Dzif'­
d „Winda", 11.00 - Różn<! b~1·,•;"' 
pi~senkl. lc.05 - w samo polu"­
ńn1~. l~.15 - Po]s;.;a muzyka po­
pularna. 13.00 - Studio Gama . 
l'.39 - W Jezioranach, 15.00 -
Koncert życzeń. 1~.05 - Teatr 
PR „Pogor'i" - sł11ch., 1e.:i5 -
Koncert na instrum~nty, 13.0:i -
Muzyka t filmów. 19.15 - Przy 
mu.e:yc@ o ~Porcie. ~o.oo - kon­
CMt bez biletu. ,1.0:i - Radi<>­
variet~. ~:!.OO - Telegramy mu­
~Y<'Zne ,;e swlata. :!2.35 - Musi­
con, ~:.L li -- R~wia. pio~enek. 

P R OGJt.'\M H 

15.00 Radiowy Teatr 
d!a Dzieci i Młodzieży „Katrin· 
na·• - slm:h. 15.45 - 11oda i pio 
•enka, 16. 0-0 - Chopin na płytach 
świata. 16.30 - Podwieczorek 
przy mikrofonie, 18.00 - Panora­
ma Polskiej \Vokalistyki. 18.35 -
Felieton publicystyki międzyna­
rodowej, 18.Jo - :\lini-drama-rf'­
klama. 19.00 - Recital z. Wo­
d~ckiO!!go, 19."0 - Studio 1\llodyeh. 
~o.oo - Wielcy utyśei estrady i 
ka baretll, 21.00 - Wojsko. stra­
tegia, obronność·. ~1.15 - Piosen­
ki żołnierskie. ~1.30 - M.:agazvn 
Tygodnia. 32.30 - Kroki we mgle 
- .. Pierwszy telefon w Stenton 
Creek"', '.2:.J.00 - Pi~kno chora.In 
gregoriańskiego, '.!3.-40 l\.1uzyka 
na do br a noc. 

P'ROGRA:\I lll 

li .OO Licz tylko chwile 
srcuśliwe. 11.15 Ni@dzielna 
~zkółka muzvezna, 12.00 - Triumf 
1 pogrom - -,.Przeklęty Atlantyk" 
- słuch., l~.:!r, - I\luzyka z ::-.al 
konc:erto\vych, 13.~0 - PrzeboJe z 
nowych płyt, 14.0S - Peryskop. 
H .30 Z muzycznego arct1i­
\Vttm, 15.00 - ::\1y z dru~iej po­
łot\'y XX wieku, 15.~0 - Waylon 
i Will" - no~;a płyta d11etu w. 
Jennlng~s i W. Nelson, J~.00 -
.\fozart - słuch. A. Szypulskiego, 
l~.35 - J\!istrzowie gitary kła· 
sycznej. l~.45 - Zvcie wierszo• 
wane. 17.DO - Zaprasz;amy do 
Trójki. 19.00 - Dziej się n~m 
ballado, 19.35 - Opera ty~odnia. 
20.00 - Jazz piano fortP, ~o.:;o -
Pod sygnałem - aud. 1·ozrywko­
,v..1i1. ~1.00 - Pami~tnik 2aginiol"ie­
,.a Li!'asa .Tanocka, :!~.08 - Gwiaz­
da siedmiu \Viel'zoróvv, 2:.!.15 
Guillat1me Apollinaire ... ~rtzur 
król dziejowy - król nnwy", 
22.30 Sz1a~iery z patefonu, 
23.0~ - Z wars,:awskich klut>6w 
jauow-ych. 

P ROGR AM JV 

14.18 - Dźwiękowe wtajen·m!cu­
nia, l~.00 - Wiadomości. 17.30 -
Warszawski Tygodnik Dźwi,:ko­
wy. 18.00 - Radiolatarnia, 18.25 -
.T. F'. Haendel „Hornpipe" i „Lar 
te T·dtlt'", 18.30 - Anegdot:v i fak 
ty. 19.00 - Z. Kodaly - .,Wieczór 
prząde~'' - opera \V i akci~. 
2~.10 - Ton de Leeur - Orato­
rium •. Hiob", 

WIECZÓR WYBRZEŻA Str. S 

, 

Wybrzeże - Grunwald 
w lidze siódemek 

Jeszcze dwie kolejki pozostały do rego od początku ligowych rozgrywek 
kandydują drużyny Sląska ; Hutnika. 
Wciąż n ie wiadomo także jak zakoti­
czy sie rywalizacjo· pozostałych zespo­
łów, szczególnie zaś kto pozostanie, 
o kto opuści ekstraklasę. Teoretyczn ie 
z I l,qq pożegnać się rnoie każdo z 
drużyn z wyjątkiern Sląska i Hutn ika 

ko,\ca rozgrywek piłki ręcznej męż­

czyzn. Nadal nie rozstrzygnięta jest 
sprawa mislrzowskieqo tytułu, do któ-

Poznańska „Areno" czeka no najlepsze zespoły PffiłPPW 

Duto emocii zapowiadojo zbliżające 
się rnecze Wybrzeż'o z Grunwaldem 
Goście GKS rnjrnujq przedostat,,ie 
rniejsce w tabeli i ustępują gwardzi­
stom 1 pkt. W ubieqłyrn tygodn'u 
Grnnwald qrał w Gda11sku ze Spójnią, 

Przede 
zdobywając w tych meczach 2 pkt. 

Sobotn,o-niedzielne pojedynki maia szczyte 
dla obu zespołów ważne znaczenie, 

ro 
kos a e wyłonią bowiem spadkowicza. Wyb­

rzeie gra we własnej hali, toteż wy. I 
daje się być faworytem obu meczów. I 
Nie wiadomo jednak czy qwardziści Ustalono szczegófowy program mi- zentacją Europy oraz mistrzem Euro- ska (LKS), Grażyna Jaworska (Sprotc-
wystqp,q w swoim najsilniejszym skla- f strzostw Europy koszykorek, które w py. via), Lucyno Januszkiewicz (Wis/o), 
dzie, bowiem w Płocku kontuzji uleqł rnoju rozegrane zostaną w Polsce. Spot- Przygotowania polskich koszykarek, ,,iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Jerzy Nowok i jego udział w spotko-1 kania eliminacvjne odbędą się w wkroczyły w decydującą fazę. 1 majo I & MRWWHH-M 
niech tej rundy stoi pod znakiem dniach 20-22.V. w Koninie (RFN, kadro spotka się na zgrupowaniu w 
zapytania. w Grunwaldzie zagra no· Fro11cjo, ZSRR, Rurnunia), Toruniu (Hi- Wałczu. Dwa dni póin'ej dotąuy c', Na taf 1· w Pr d 
tomiast były zawodnik' Wybrzeża Zbiq- szpanie. Włochy, Weqry, Bulqmio) i treningów młodzieŻOVJy zespół ZSRR. I a ze 
niew Urbanowicz. W trwających r12z- w Zielonej Górze (CSRS, Holandia, Ju- 0 13 moja _ reprezentacjo Włoch. \tł 
qrywkoch Urbanowicz naleiy do oo- gosławia, Szwecja). Po dwie najlepsze dniach 14-16. V. Polki rozegrają w 
lewych zawodników swojei drużyny. to- drużyny z każdej grnpy i Polska iai·~ poznar'iskiej holi „Areno" trzy rnec1.e 
też interesująco zapowiada sie jego gospodarz mistrzostw, wystąp:ą w tur- testowe z tymi drużynami. Będzie to 
rywol ,zacjo z kolegami z drużyny, w n e;u finołov11ym, który odbędz;e się już ostaini sprawdzio,n przed ME. 
której niedawno występował. w dniach 24-31. V. w hali „Areno" w 

Trener kadry Zygmunt Olesiewicz 

Wcz.oraj na praskich hokejowych 
m'strzostwac.h świata grupy „A" 
rozegrano dwa spotkania: CSRS -
Finland:a i Kanada - NRD. 

Strój raczej ximowy - ole to nic dziw­
. n ego, w Pradze rozpoczęły się przecież 
mistrzostwo świata w hokeju no ło­
dzie. 

No pewno w odniesieniu zwycię- . Poznan iu. Pozostałe szesc zespołów stwierdził, że w porównaniu z rokiem 
stwa pomoże gwardzistom sporto~y walczyć będzie w finale „B" 0 miej- ubiegłyrn zespół jest lepiej przyqoto-
daping publiczności, którq piłkarze sca S-l 3. wany fizycznie i poprawił qrę w 
Wybrzeża zapraszają dziś no godz 17 Po zako,iczeniu mistrzostw, 31 ma- obronie. O szansach trener wypowia-
i w niedz;etę no godz. 11 do hali Ge- jo, również w Poznon'u rozegrany zo- da się ostrożnie, pon:eważ nie wszy. 
da.,,i przy ul. Kościuszki. stanie atrakcyjny mecz miedzy repre- stkie powołane zawodniczki wzięły u­

W pierwszym meczu zanosiło si~ 
na sensację. bowiem Finowie pro­
wadzili po pierwszej tcrcj: z Czecho 
słowakami :3:1, a po dwóch 4:3. M:­
strzo.w:e świata dop:ero w ostatniej 
tercji potwierdzili swoją rolę fawo­
rytów i strzelając w tym okresie 
trzy brn:nki. z\\'yciężyli ostateczn:e 
6:4 (1::3, 2:1. 3:0). 

CAF Keystone 

16 mR& ·łM&WW+a ii W IM s .... W31·str+ 
dział w przygotowaniach. Szczeą6'.n s 
dotkliwy jest brak w zespole wyso­
kich koszykarek. W dodatku z powodu 
kontuzji nie wystąpi w mistrzostwach 
najskuteczniejsza polsko koszykarko 
Elżbieto Gumowska. 

W drugim pią~kciw::m meczu K.:­
n:,.c]a nie m'ala po\\'ażnieiszych trud 
noś::i z odn ie,ieniem zwycięst\Ya nad 
NRD 6:2 (3:0, I :O, 2:2). 

Reprezentantki na ME zostoną wy­
typowane nojprawdopodobn,ei spoś­
ród następujących zawodniczek: Da­
nuto Fromm (Lech). Ireno Linko (O­
limpia), Elżbieto Siekierska (Wisło), 
Ewo Wojciechowska (Spójnio), Teresa 

~""'* ,a iii6S 

Imprezy sportowe 
z okazji świ<;ta Pracy kluby sportowe 

oraz ogniska TKKF i or~anizacje mło­
dzieżowe org:.nizują w dniach od 30 kwi@ 
tnia do 1 maja br. wiei@ atrakcyjnych 
imprez i z~woclów sportowych. 

HEL!ltl'T SCIIOl.:X WYllH.'\L 
!6 :-;:\.JI.EPSZYClł 

kawostk,: war1o wymienić, że ze Sergio 
jest spokrewniony z kapitanem repre­
zentacji. Roberto Rivelino. Ze Serg:io 
wyst,:puje w Sao Pa,,lo i z powodzeniem 
rnoże grać w ataku na obu skrzydłach. 

."ólE S.\'1.\ PILK.\ ... 
Gburczyk (ŁKS), Janina Gorzelana 
(Spójnia), Moria Wiśniewska (AZS 

Trener piłkarskiej reprezenta<'ji RF:'ol 
Helmut S,hoen wytypował ~r, piłkarzy, 
którzy w dmach 1-8 maja odbędą wspól 
ne z~rupowanie \V szkole sportowej Ma­
lente J\"ast~pnie ~po~ród tej .e.rupy wy­
brana zostanie ostatt'czna :.!~-osobowa e­
kipa na 1nhtrzo'.'--t,va :-;wiata "' Argenty­
niP. 

REVITR 1'\'PlJ.J F 

A;.encja Reuiera typ 1je koleJny~!, pił­
karzy. klorzy z powodzeni!!in - zdaniem 
a:~eneJi - mo:!,ą się ubiegał.! o 1niano naj 
l~psze;~o zawodn.i!..;a f1natow .. :'<.Iundial­
'iłr'. Tym razetn \\·ybrano pill\.arzy z 
dru:.":yn .u.rająeyet\ \V 1-;rupie u turnie j11 
finatO\\"e:.?,O. A WiGC z ze"";pOłll HFN typu­
je ~ię Reinera Bontlofa, St.!ppa ~Iaiera. 
Rert1 Vo!_.1.t<.,a. Kl~Hsa Fi~cJ1era. z Tunezji 
Dhiaba Tarei<a i Sadoka Attou~t:. z ;\Je­
k:-.yKu Ht1i?,o ~-.ancd~ta, Leonardo cucllt'­
ra, Arturo Vazqueza Ay.a.!q i Victcra 
ilaa)4ela Z reprczcn:..ac:ji polskiej tILicn­
nikarze Reutera typują Kazin1iel'za Dt>y­
n~. Grzegorza Latęł Jana Toma~zev.·~icie­
go i \Vłodzimierza Luballskiego. 

Wychodząc z założenia. że „ni@ samą 
piłką kibice żyją", or~anizatorzy mi­
strzosh\· S\\·iata starają się o spro\vadze­
:nie do Argent~1ny v,,· czer\vcu br. s\\·iato 
wej sławy artystów. Specjalne koncerty 
odUywaC się bę,dą ,.,,v Buenos Aires. 1\-Iar 
ctel Plata, Cordobie, ~Iendozie i Rosario. 
U.....:.\11.·ietnić je maj~ n1. in. Ct1arles A7.na­
vour. Liza ,\.hnelU. Julio l:,.!;lec.;ias. Telly 
Savalla:,.;.. Lando Bnzzanca i Viti.orio Ga"i­
tnan. l\'ie,vykl11Pzony jest przyjazd no­
menieo i\.toduc;no i Franka Sinatry. Ten 
ostatni zażądał JPdnak aż 100 t:vs. tlola­
r6w honorarium i dotycl:C'zas nit~ znalazł 
się jeszcze impre~-nrio. Który zaryzyko­
\v.<1.łby sfinan~O\l,'anic jego ,vystępÓ\V, 

Pornori), Halina Kosińska (Wisła), Bo­
żeno Storożyńska (LKS). Terern Ko­
morowska (AZS Poznań), Holiro Ka­
luta (ŁKS), Halino Iwaniec (VJisłci), 
Beota Zagórska (Olimpia). Krvst·1no 
Bogdańska (Spójnia), Ludmiło Janow-

Oto niektóre z nich. 
;;u. 1v. br. o i,;odz. u.oo przy przysta­

ni AZS. ul. Siennicka 5, odb~dą si~ re­
.~a!y wioslarskie z okazji :-:,wit:ta Pracy 
pomi<;dzy drużynami Leningradu 1 AZS 
PG. 

\\' nied,ielę odbęrlzie si,: w Rumi wy­
ś~il( kolarslci na trasie okrężnej ulicami: llelrnut Schoen mu<.;iał zrezygno\111ać z 

kont-. .. 1zjo\,·anyeh Herberta ~cumanna i 
D,e:e:-a :\ludlera. nie ma także w teJ 
grupie Uli Hoenesa. jcdne~o 7. pił:..;.arzy 
mis:l'ZO\.\'Skii•j jecten;t.~tki - 19"i4. \V t.en 
-sposób w :.4n1pie .,,\Iundial-78" zosta.to 
tyl~o pięci1.t n1i,tr.tów ~\viata sprzc-d 4 
lat: .:\.laier. \'o~ts. S('h wartenoeck, Bon-
110! i llo<'lzenbein. 

Siatkówka 
Rtctrcwle~ską. "";\·bick:ego~ Derdowskiego i 
Dębos;ó!'ską. Zbiórka zawodnlkow o 
~odz. 9.00 na qadionie p~zy ulicy :\Ile· 
k iev:lcza -13. Or~anizatorzy proszą o za· 
ct:o,vanic szc-:rec,ólnej ostrożno~cl w cza· 
~ip trwania w~·;cig~. 

~~ l'ILK.\RZY WI.0<.11 
"" •• :-.n·.,n1.\L-7M" 

·wczoraj w kolejnym dniu roz-
!:;'rywa;1ego w hali sto.Cz:!'!: i:dańsk 'ej :io. lV br. rornoc,~·na się w Wejh!'· 
t · · · tł B k t rowie tmnieJ tpnisa stołowego o Puchar l'RZ'\(iO roW.\:S:I \ BR.\Z\ 1.1,J( Z'\KO\\' 

Tr!'nN piłkarskie.i reprezentacji Wioch 
ustalił skłarl 12-osnbowej ekipy Italii na 
.'.\Iundial-i8'' w Argentynie. \V jeJ ~Kład 

weszli: 

'urn1eJu s·.a ,arzy grupy . e ·s ra- s. I. Zryw. Zawodv roznoczynaJą s1,: 
,:lasy zanotowano następuJące rczd O goc!z. 9.:lO w SzkÓle Podstawowe) nr 
taty: Stoczniowiec pokor.:il Rcs0' -? 14 il! Wejherowie. pr:i:y ul. Sobieskiego 

Kadra piłl-::arzy Brazy1.ii zo~tała zred\1-
kowana do 23 o ·Ob. Trener frzv~rotnv('h 
miqrzo\',· ś"·iata CJaudio -CoutiTlho. 
powołał na Z'.!,r;.tµO\\·anie do Terc;-;opoJis 
kolo Rio de Janeiro 2:i zawoctnikow. są 
to, Leao. Carlos i Waldir Perez - o­
broncy: ze ~I.aria. Ton\nho. Q-.;car. Abel. 
An1ara1. Poloi,zi, r~ctinl1o i Ro".i.ri·2,uez Ne­
to: ro7gryv-.:ajqcy: Cerezo. Batista, Chi­
eao. Rivelino 1 DircPu oraz napa~tnicv; 
Gil. Zico. N.mes. Jori;e ~If>ndonca1 Re~i­
na 1rlo, Fober~o i Ze- Serc::!.iO. Trener Cou­
tinho zrlecydnwał się \\'ięc zrezy_g110\,·ać 
z Luh,a Pen:iry oraz z Tarcisio i Rameau. 
Nie.!-.pod?.iankę staT"'IOWi natomiast powo­
ł~n1e br~!'!lkarza \\~aldira PP:i·eza, pornoc­
n1ka CłuC'ao oraz napa'-itnik(Hv Roberto 
i Z~ ~ergio. P.oberto. który roze~rał \\' 
drazyn1e- narodowej :?5 spotkań. był o:-:!ro 
krytyko\V:-tn:v za ~rę w re!)rezentacji. O­
statnio .iednak \V roi._grvwkaeh o mistrzo 
:-:two kraj""...l Roberto stfzel.ił 7 b1·amek ""' 
~iectmiu m,:,c·~ach i to przev\•ażylo. że zo­
stał po\\·otany na zgrupO\\'anie. Jako cie-

OT\\'.\RCH: ST.\UIO,tl 
w .,1L,uoz11 

3:0 (13:-ł. 16:14. 13:5) a m:E'lecka ;;oo. • • • 
Stal wygrała 'z ,v10cl.,v:ą "'bela:..' w dniach 1-3 maja SKS Start bt:dzle 
\\'Ck również \\' trzech setach (15:.J.. I ~o~oodar.ze,n międzynaroclowe::o htrnle-
13:9. 15:13). j:i piłki recz.nej pniorek. \V imprrz\~ 

PO'i!EDZI.'\I,FK - l maja 

PROGR . .\'.\I LOK.-\1.:S:Y 

1.05 - Studio B;,ltyk, 1-majowe 
11.:!5 - Rybacka prognoza pogo­
dy .. 2::.00 - Sportowe imprezy 1-
maJowe. 

PRO(; lt. \ \1 I 

,.oe - Kiermasz pod Koi,:11t­
kicm, 9.:!0-14.00 - Studio !-majo­
we. ll.00 - Muzyka polska, 14.:10 
- Poezja i muzyka, 1:=..00 - Kon­
<'~l't życzeti, 16.00 - Wiadomosd. 
IB.o:; - Teatr PR „Przeciętny" -
słuch., 17.00 -· Studio :-.llodvch. 
18.00 - Biało-czerwone - w 'me­
lodii I piosence, 19.~0 - Prz\' 
muzycfl' o ~porcie, :;o.oo - Kon~­
eert przyjaźni. 20.35 - J.azz in­
sµ,iro,va.ny folklorem, '.'!1.05 - l\·la:­
jó,v!\.A - majówka - aud. roz­
rywkow_a. ~~.o:; - - ::\lajov,:y koro­
wod tanca i piosenki. 

PROGR \~l li 

!S.~O - Koncert chnp1110wski. 
17.00 - Teatr Polskie~o Radia 
.. Pozdrowienia dla wszystkich -
1Iarks·•, 18.35 - Ta11ce góralskie, 
18.10 ~ Rewia, od której się nie 
uc1ekn1e. 19.00 - Piosenki z ko­
łobrze$o;kiee,o amfiteatru, ~o.oo ~ 
Poeta i jego świat, 20.30 - Kon­
cert muzyki polskiej. 21.:w -
1 .\Ia.ia \V kra;u i na Swiecie, 
~2.10 -- l\Iaje 'w maju, ~:?.$0 
Koncert muzyki polskiej, 2:1.35 -­
).,J11zyka na dobranoc. 

PROGRA \[ Ili 

7.1:5 śpiewogra góralska 
•. Jad\Vi~.;ia spod regli''. 'i.-15 - Po 
przeczka wyżej - rep„ 8.00 - A 
J• lubi.ę defilady, 8.35 - Gdy 
zakwttn1e rnaj. 9.00 Tango 
Nov<'mher - kol. oclc. pow., 9.10 
- ,.Sady w obłokach" i inne 
piosenki Skaldów, 9,30 - Studio 
I-majowe, 10.~0 - Parada pols­
klc-h tl'adycjonalistów 11.~o -
Spełnienia - rep .• 11.3~ - Para­
da_ polskich tradycjonalistów. 
11."0 - Czołg do przo<.l11 - rep„ 
l:!.~f ~ Para~a pol:-.klch tradycjo 
na.1.stow, 12.b - ,.Po latach" -
rep„ 12.:1~ - Parada polskich tra 
dycjonalistów, l:!.50 - zostawić 
pr, sobie - rer., 13.06 - Parada 
polskich tradycjonalistów, LUO -
Pr,wracaj:ica melorłyjka, H.O:'i -
Sw1.atowe wykonania muzyki p<)IS 
kieJ. 1:;.00 -:- Pachnąca jaśminem 
-: ~ra zespoł Z. Namysłowskie-.~o. 
1.,.10 - W dłoni zaciskam przes­
tr~~f1: 15.50 - Piosenki \\' tonacji 
t1:o.1k1, l~.:!O - Nowe płyty Pols­
ktch Na~rat1. 16,45 - Zielonv 
karna\vał, 17.30 - Fiołki, słowiki 
i bzy, 18.00 :-- Z.ielony karnawał. 
19.00 - C<)dz1enn' 0 powieśc w wy 
daniu dŻ\';i~kOW)"ll,, 19.:l5 - Qoe~ 
rR tygodnia „Eros I Psych.e", 
~o.oo - r.o minut na godzin~. 
~::'..OH - G,\~tazda ~iedmiu wieezo­
rów, 22.Ll - Zielonv karna,vał 
13.0!i Msjowe J.am • session. ' 

PltOG RAM I\' 

7.17· - $wiąteczny poranek r 
melodią 1 pio~@nką, 9.:10 - Studio 
I-majowe. 10.30 - Muzyka polska, 
Il.OO - Koncert muzyki opero­
wej ,v \vykonaniu polskich ar­
ty~=tńw. 1:2.00 - \Vladomo~ci, 1~.05 
- Teatr PR „Co złe to w gruzy" 

Hramkar-ie: Dino' 7o·rr (J:iventus Tu­
ryn). PaolQ.· COflti (AS Roma) i 1vano 
Bardon (Inter Mediolan). ;,.;a nowym ~tad1onie piłkarskim w :\Ten 

dozie padlv pier\vsze gole. \V spotkaniu 
ot,varria obiektll ,ti\lNndial.-78"' zmierzy­
ły :-.ie:: clwa lokalne zespoły Independicn­
te Rivadavia i Gimna~ia Esgrima .:\h~c2 
który zakoi1C'z.yl si.ę ,vynikicm 1:1. \\.'Zbu­
dził dt1i.e zaintereso\vo.nie kibiców i pra 
sy. ::Vie tyle ze ,vzględ11 na poziom gry, 
co na fakt oticjalne.:;o ot,varcia ~tariio­
na. 

Obroócv: Antonello Cuccurcddu. Clau­
dio Gentile {obaj .Juventus Turyn), ;"\Ja·~1-
ro Belu~ui (Holo~na). Giacinto FaceJ1ettł 
(Inter). Lionello \!ar.fredonia (Lazła 
R:cym). Gaetano Seirea (Juventus). Aldo 
:\laldera (AC 11ilan). 

Pon1oc-nirv: Ro1neo Bcncttl :\I.arC'o 
Tardelli (obaj Juventus). Gianrar!o An­
tcc:nioni (Fiorentina). Patrizio Sala Re­
nato Zaccarelll i E:raldo Pecc! (wszyscy 
Tenno). 

Trzeci już w tym turn.eju sukces 
si a lkarzy Stocznio\\·ca ur11-1cnił go~­
podarzy na czele stawki druż::n w 
tej grup'e. Dziś i j u:ro ( dbędą s ę 
kolejne pojedynki turnk;u. 

uczestnlczyc b~dą zespoły: SG :-.1ar~~l 
E.V. Rrema oraz SKS Start Elblą,;. AZS 
WSWF Gdańsk i SKS Start Gdail.sk, 
:uccze rozgrywane bcdą w hali Gedanll 
w ponieózi~lcf~ o r.odz. 16.30. we wtorek 
o godz. 17.00 i w środę o godz. 17.00. . . . 

\\' oliw,kiej WSIVF orlbywa ,,;,: tur-
.:-:t:>stor To~neri_ trener Inctependiente 

powiedział: .. Boisko jest co najmniej tal, 
clobre jak na staciionie oliinpijskirn w 
;,..1onachitun a :z.aplec1.e obiektu \V i\l~n­
dozie sprlnia v,;szystkie \·•.;arunki stawia­
ne stadionom mhitrzo:-.tw swiat.a•·. 

Oto ak'.ualna tabela ,:;,,1py „B"· 
n:Pj ,·z1erec1, najleosz:vch 7e•poló\\' II­
lrtn~.,·::cl~ piłld f('('"1,f1€' ., kobi~t. s·1o~r(')t4 

1-,tor~u·h z,vycięz\a a\van~uie do I ligi. 
'\V turnieju UC'7.ee.tniczą: AZS ,var~ta.\va., 
Piót':kO\"i.a Piot~},r(l\1V Tryb.. Vikt0ria 
Toruń i AZS Grlat'tsk. :\lecze roz~rywa­
ne bedą w µiątrok o !'odz. \fl.00 I 17.15, 
w sobotę o r;odz. 15.00 I lA.15 I w ni<'· 
dzielę o godz. !O.OO I 11.15, w hall nr 7. 

6. Stoczn;owiec 
7. Stal :\I 'elec 
8. R-:>sovia 

19:lł 
17:15 
Hi: l G 

Na starlionie \\' :\lendozie roz~rywać 
będa mecze drużyny grupy n·· Holan­
dia. Szkocja. Peru i Iran. 

'iapas!nil'y: Franco Cau,io (.ruventus), 
Yrancesco Graziani ('l'ol'ino). Rooerto 
Bettet;a (.Juventus), Claudio Sala (Tor!· 
no). Paulo nos-si (Lanerossi \'icenza) 1 
Paolo Puhci (Torino). 

9. Ada Sw'dn:k 
10. Wloclavia 

ll:2,, 
~:31 

,;,-:'i!t 
l:i3-38 
65-62 
36-Bi 
19-95 

- słuch„ l~.18 - Studio Gama, 
1:c;.05 - \\' Jezioranach. 15.35 -
Polskie kapele regiona!ne, !fi.OO -
\\.iadomosci, 17.30 - Recitale- A­
dama :\lakowicza, 18.00 - Anegdo 
t:i-,· i fakty, 18.25 - Spot~anie z 
hi~torią, 18.55 - Grajq Warszaw• 
kie Smyezkl, Jq.oo - w kr~~u 
sztuki romantyczn„J. 2~.!0 - Ra­
rtiow~ portrety Polar.óv .... ·. 1:2.~5 
D:h,·ięi..:.o,ve \Vtajemniczenia. 

TELEWIZJA 
SOBOTA - !ą kwietni„ 

PROGR.\'.'1-1 I 

i:u~ - Program <inia 
H.00 - Dziennik (kolor) 
H.10 - Obiektyw - program wo­

jewodztw: gdańskiego. byd"os­
kiego_ "'lblą~kiegot olsztyńskie­
g-o, toruń~kiego 

H.:IO - Haclzl:ny rolnikom 
14.40 - Dl, dzieci: .,Kwiatek sied 

mioµlatek" - film prod. ZSRR 
zrealizowany na podstawie baj· 
ki Walentina Katajewa (kolor) 

15.05 - Spotkania na antenie -
prezentacja interesujących lu­
rlzi z krajów socjalistycznych 
(kolor) 

15.:l5 - Radar - kronika wojsko­
wa 

15 50 - Latarnia Czarnok~ieska -
spotkanie 14 - ,,\Vieczne tema­
ty" - prowadzi Aleksander .Tac 
k:ewi<'Z (kolor) 

HL~O ~ Filn1 Latarni Czarno'k~i~­
sklej ,.Kochankowie z \Veronv" 
prod. francuskiej, reż. And.re 
Cayatte. wyk.: Ano ·.,k Aimee, 
Ser~e Reggiani. Louis Salou, 
Pierre Brasseur t in. 

lB.10 - Studio Sport - $prawo­
zdani" z l'OZ\;rywek I li~i pi!kl 
nożnej (kolor) 

19.00 - Dobranoc dla najmlod• 
szyeh (kolor) 

19.10 - Sportowa siodemka (ko­
lo;') 

lY.:lO Wieczór z dziennikl!'m 
(kolor) 

:o.:m - .. :\lężczyzna. który mi si,: 
podoba'' - 1i!m tab. prod. !ran 
cuo:.;korv,rłoskiej_ reż. Claude Le„ 
louch. wyk.: Jean Paul Relmon• 
do, Annie Girardot. Ka1. Garra~. 
Peter Bergman. ~Jarcel Bozzu!fi 
i inni (kolor) 

2'2.25 - Dzii:-nnik (kolor) 
22.40 - ~lała antolo~ia kabaretu 

- ode. I „U Lopka". wyk.: Ka­
zimierz Kruko\vskL Alina Jano­
\~/::.:ka, Rarb3ra Krafftówna. E,va 
Miodyńska. Irena Santor Kn•­
~tyna Sicnkiewi<'z. Stefan' Fried 
IDćin. ~1arian Glinka, Jan Ko­
buszewsk.i, Andrzej Stockine,er 
(~o Jon · 

~:1.20 - Kino nocne .. Super 
~.ang'' - film sensacyjny prod. 
USA. reż. Don Nadford. wyk.: 
Sidney Poiter. 'Harhara :vlcNa·ir, 
Shree Norton. Fred Allen Gar­
ftelrl l inni (kolor) 

PROGR.\,I li 

H.10 Pro~ram dnia 
14.15 Sobota z przyjaciółmi 

Ja grażd1nin Sov.:ietskowo So­
juza - fi lm pro,!. radzieckie) 
(kolon 

!:i.O~ - Popoll1dnie podrózy J prry 
gody - filmy Szymona \Vdo„ 
,viaka, cz. 1 ,.Biało-ezer\vona 
nad Alaską·•, cz. 2 ,.Kulisi" (ko­
lor) 

lR .00 - Studio Sport - wspom­
nienia reporterów - ko1or 

17.20 - Studio Gama przedstawJa 
..Amatorzy na plan" 

18.20 - Uśmcechy Star<"!(o Kino 

- ."óiezapomniany Charlie - ko­
media fiJmow.t µrod. USA 

19.00 - PAN'Ol!A.\IA - ma;s. inf, 
19.20 Dobranoc c!la naJmład4 

szych (kolor) ' 
19.00 \Vi~czór s dziennikiern 

(kolor) 
~o.:rn - Teatr \Vspomnień - Alek 

siej Ar Ouzo w .. lrk11cka historia·• 
- przektad J.,,r,y J~drzejewicz, 
adaptacja Jan Wilczek, reż. Sla 
nislaw Wohl, wyk,: Zofia KL;­
cówna. Teresa Lipowska. IIen„ 
ryk Bąk. Słani.sław Ni\\·illski, 
Ludwik Pa}.;, Stanisła\\' Ja~iu„ 
kiewicz 1 inni 

2°.20 - .,Wielka miłosc Balzaka" 
- ode. ~ pt. ,.Spotkanie w 

Sankt-Petersburgt1·~ fihn 
fab. prod TP. ·reż. Wojciect1 
Solarz. \V rolacłl ,gł.: Pierre 
)..leyrand, Bea ta Tysz.kie,\.·.icz 
(kolo!') 

2:l.10 - Wolfgang Amadeusz \To­
zart - .. Wesele Figara" ...: cz. 
2, t<'lewizyjna wersja opery, li­
bretto Lorenzo da Ponte wg 
Pierre Be~urnarchais'ego1 rez. 
DAVid Heather, wyk.: Knut 
Skram. Ilcana Cotrubas. Wl-d­
rius Rintzler, Nucci Condo. Fe­
derica von Stade, Beniamin 
Luxon. Kiri ta Kana\va. Orkle 
strą Londy1iskie.i Filharmonii dy 
ry,;uje John Pritchard (kolon 

.'>IEUZIELA 30 kwietnia 

PROGRAM 

,.;J!I - TTR - Hodowla 7.Wierzat 
- sem. 2 - Typy użytkowe · i 
ra-.;y o\.\·iec 

7.05 - TTR - .\llechanizacia rol­
nic!\\·a, sem. 2 - Koło\ve środ­
·ki transoortu 

7.:l~ - Na'~ze ~potkani.a. ,.,5 - RTSS i TTR - Nowoeze­
sno~ć \V donn1 i zagrodzie 

8.~0 - Studio Sport (kolor). Te­
lewizjada 

a ... HJ - Proµ;ram dnia 
9.00 - Teleranek Telewiz.ii Dzie­

\VC.'.24\t 1 Chłopców. a \V nbn m. 
in. ,,l\ia skraju 1H1szczy·· ... Rze­
ka·· - filrn pn)d. kanadyJskiej 
(kolor) 

10.20 - Antena inronnacje o 
pro~ra1nie TP (kolo!"~ 

10.45 - .. u zarania dziejów". odc. 
~ pt. .. Tednostkn a spoteczei\st­
wo". fi!m dok. prorl TV wlo­
~kiej o skłonno<.:.ciach człowiei\.a 
do przehudO\\-y\vania Ś\l:iata (ko­
l0r) w on2rciu o bndan!n a:·!t~·o­
polo?,ń\v 'i hh-:toryków 

11.~5 - Dzienni!<. (kolor) 
12.0ll ~ Ro1nicze rozniowv 
12.30 ~ Tylko w niedzieię (kolo!') 
... Omówienie pro_';ramu i melodie 
· znad \Vi:-;lv 

12.35 - Pó,ic(ę na czele jutnejs2?­
go pochodu - prezentacja s:vl­
,vetek ,veteranÓ\V rucl11.1 robot­
nic2e~o„ k~órzy tradycyjni,! id'9 
\\.' poeho<izie 1-rnajo-..Yym tuż za 
p:-cz~am.i ~ztandarowyn1i 

12.50 - Za i nr'.'u.~d oro,~icrn 
A nl<eja w osiedlu (1\ 

1~.00 - l'ro~l'am cl!a dzieci; Pan 
Pólka i Śpólka 

1:uo - Bąrlź id~alnym dzls,1-
klem. cz. 1 

1::iA!S -- Za i µrzl-d progic1n (2) 
13.5~ - i\lój pamiętnik 
H.00 -- ?iosenki. l'Zyli krako".Vskft 

PWST 
14.25 - :\!ój pamiętnik 
14.:10 - Żyć \\. pokoju - progra1n 

doknmentalnv 
14.45 - Rądź idealnvm dziadkiem 

C'.'., 1 , ~ . 
U.15 - Lo~owanle D,1żego Lotka 
l~.40 - :\leloóle znad Wislv 
15.4S - Mó.J pamiętnllt · 
1?1.~5 - ~.Gwiazda połurl!1ia·• - filn1 
17.45 - Wokół Teatru Wlclk1c,go 

18.!0 - !\Tistrzowie sceny - Ignacy 
J\!acl10wski 

18,30 - Pójdę na czele Jutnejsze­
~o pochodu 

18Aci - Adolf Ciborow,kl - świat, 
który widziałem 

19.00 - Wieczorynka 
'19.:JO - Wiet:zór z, dziennikiem 
20.:15 - Noce. i dnie, odr. JO pt. 

,,Hod zimy ~ię, un\ierarny, a ży­
cia \Vciąż \Vy~tarcza'', film fab. 
prod. TP; reż. Jerzy Antczak. 
v,: rolach głównych: Jadwiga Ba­
rańska, Jerzy Bińczycki (ko­
lor) 

2!.40 - Tylko w niedziel,: (c.d) 

l' ROG RA:\1 li 

7.00 - Język niemiecki - kurs 
podstawow:v, powt. lek. 25 

, .:,o - J-ęzyk an"lrlski kurs 
podstawowy, powt. lek. 29 

B.00 - .Tęzyk francuski kur, 
pod«tawo\\'y, powt. lek 26 (ko­
l<>r) 

8.30 - .Język ros~·jski l<ur5 
podst„ powt. l<'k, 30 (kolor) 

9.00 - Teatr Telewlz,ii - David 
Storey - ,,Jubileusz!!; reż. Ta­
dem,z Lis (powt. z ~4- ;. br.) 
(kolon 

10.::0 - ,v Starym Kinie - ,.Dro­
.e.a tytonio\va'' - film fab. prod. 
USA; reż. John Ford; wyk.: 
Charles Gra pe win. "!\1:arieri~ 
Rambca,,, Gene Ti~rney. Dana 
Andre\\"S i in. - film oParty na 
wątka~11 opowiadania F.rskine 
Caldwella 

11.55 - Te!eh1rniej \\."Oj~kowy 
,.N~ szlaku Ch\x.1ał:v" 

12.40 - Dla dzieci; Ba 'kowv kon-
cert żvczeri. · .. 

13.20 - Studio Sport - Sprintem 
nrzez T'olsk,: 

1.3.55 - Ekran reporteTó\v - Chi­
le - 1ninuta ('iszy 

14,!;5 - Prawda rza~n - prawda 
Pkr~nn - .. Pe\\'ne1!.D lata'' -
film fab. :,rod. ZSRF Ahiim~n­
ta-=:; Gricza,\-kziu:-;; wyk.: J. Bu­
ctra 'tis. T. Adnma i Le::. Leniesz-
Kajte i in. rkclon · 

16.15 - .. ! ... !?'~mian"' \Virhnvi.-..:~o 
r.,nPtYc:kie - reż. IC i 7\f. Bn­
Q\_Jc.ła\VSC'Y' wvlc: 11;:r~rla Urrp~r. 
n·.,nif'l 0! 1>ryĆh~ki, A..dam 1Ia­
n\1szkie"vicz 

17.0'l - Kor~<-:nondcn.ci wido-
\V1<;1{f\ nt1blic'v1.;tYC'?r. (~ v..T nrn-
'2'farr ie nc7estnic7a: La~zlo 
KrPS<..;P: - rolnic·t,,·0 \VC•.de!'c..:.k.l<:> 
(\\"RL), '.\:lito _AHynl:;:n,v - nr-rr­
p,\·d ~·+oczniOW\' (L~B). Dn,Hn1 
Riri,.1J.r0\V - n1otoryzae.ia (ZSRR) 
(1.·o],:,r\ 

1~.:10 - Wieczór n,ienr.iki~m 
lknlor) 

20.:m - Stndio Garna nr?edqawla 
- 1. ,.CZ'-' pan1ięt;:i-<.:?.'"· ~ ... A­
(!l.1Il'! z wvsnv Ba.li"" - \V nrn­
~1·,nnie ,v:i,.~~tą.nią m. in.: P 0 tr. 
Y0rk. Fberhnrrl $cboeY'e~. Ga­
rP('!an A~un'! Raki - fnlklorv~ 
~tv<'zna orkiestra bal\j~ka (ko­
lor) 

21 ... , - .. Rod~ai fl""IPn~ri·· - film 
f?b ."rnń. a:i!;iP'sk!e.J (kolor) 

POXJF:DZl.\ł.EK - 1 n,a.ltt 

PROGR\" I 

R.:C;fl -- Prn~ram clnla 
8.5."5 - Transn1h.1a z llrn("zy~t.n~rl 
1-m.? !o,,·vch v: kra iaeh ~oc_iali­
stvl'zrivch (kolor) · 

9.55 - Transn1is]a z 11roc-7vsto4-c1 
1-n,,ci ift\\~'-'C'h ,v \Vars?.":3.Wie 

n.:10 ~·Koncert· muzvl<l polski~i 
- ,v t)rogramie: tit\vorv Frvrl~­
rvka Chopina. Henryka Wie­
nlaw,kiego, Stanisława :l·!nniusr­
k! w wvkonaniu; TJrszul! ,1,la-
7"" .... 11" J .. .:."T'"'~ Barb.grv Hes~;a~-
·RukowskieJ' fortepian, ur-

~zull Trawińskiej-:\loroz - so­
pran. Alipy Liwskiej - forte-
pian. Kai Danczowskie.i 
skrzypce • .:\larii No~ow .... kiej-Pa­
sła,vskiej - fortepian oraz snli­
~tów Teatrn Wielkiego w War­
sza\vie. i Centralne:zo Zesr:-ołu 
Artystycznego \Voj~ka Polskie­
go (kolor) 

H.30 - Rodzkom - ctziel'i - im­
presja poetyck'o-malarskR o ra­
dof!:cł z majov .. ·e~o ~więta (ko­
lo!') 

15.:lO - .. Jak to s.lę robi'' - ko­
media satyryczna. film fab. 
prod. polskiej: r<'ż. Andrze.ł 
Kondratiuk; w;rk: Zdzisław )la­
klakiewiez. Jan Himllsbnel1, 
I<s<> Cemhrz;rńska, Emilia Kra­
kowska (kolor) 

l~.,o - \vieniawski Nie tylko 
rlla melomanó,v - \V pro~t"amie 
Polonez L-dur op. 21 i Legen­
da op. 17 ,v wyk. Kai Dan­
czowskiej I :\lai Nosowskiej­
-Pasławskiej (kolor) 

17.05 -· .. Brygady t.y~rysa" - odc. 
pt. .,Podarunek Scotland Yar­
du''. f1lm . fab. r,rod. TV fran­
cuskiej; rei.. Victor Vicas.; wyk.· 
.Jean-Claude Bouillon, Pierre 
i\Iaquelon, Francols ;_1,faistre. 
,Tean Paul Tribout l in. (kolor) 

18.00 - Specjalne wydanie Stu-
dla-2 ,.Ojczyzna" program 
poetyc':{i - -,,viersze K .I. Gał­
czyńskiego, m•1zyka - F. Cho­
pin, reż. Z. Proszowski 

18.15 - Relacja z , powitania w 
Las Palmas (Wyspy Kanaryj­
skie\ Krystyny Chojnowskie i-Li­
~idewicz po samotnym rejsie 
dookoła świata - orzedstawia 
reporter Studia-2 Ireneusz En­
gler 

18.-15 - ::vlelodie, piosenki i prze­
boj~ Studia-2 

19.00 - Wieczl'lrynka (kolor) 
19.30 - Wieczór z dziennikiem 

(kolor) 
:?O.JO - Teatr poniedzjałko\Yy 

\V!odzimierz. Per2yflski „U­
~rniech lo~un - reż .• Józef Słot­
wiósl<i; wyk.: Krzysztof Cha-
mi..;c. 1\rirosła\.va Dubrawska. 
Joanna Zółkowska. Tad~usz 
Jane?ar. .Jol;:1nta Sko\vrońs~n. 
~Lu0'.,;, LewandO\\'c;kL Kazi-
mierz \Vlc•llniarz. Czesław Bng­
dail::::ki, Roman Ko~icrkk,vkz 
1k'>lon 

~.:!.:m - Gra poznańska orkie'jtra 
PRiTV pod dyrel<cj~ z Górne­
~() 

22.·10 - świadkowie 
specjolne-

wydanie 

23.15 - Studio-z 
tak? - Jacek 
da na pyt&nia 
lewizyjnycll 

(c.d.) Dlaczecco 
Gmoch o<ipowi~­
dziennikarzy ~e-

:3.40 - Melodie, piosenki l 
boje Studia-2 - śpiewa 
niew Wodecki 

PnOGRAM lT 

pr7.e­
Zbig-

14.!>~ - Blok filmowy pt, ,.W 
,·:iosennym nastroju'• 

15.1~ - Pitagoras i panny - ko­
media muzyczna prod. CSRS 

Jf>.:!5 - Eliksir młodo~d - film 
fa h. prod. r11muński<'.i 

17.50 - .,Chleb. miłość i zazdrość" 
·- komedia prod. włoskiej; reż 
Luigi Comencini: wyk.: Gina 
LoUobri_~ida, Vittotio de Sica 

19.:lO - Wieczór z dzit'nnikiem 
(l;olor) 

20.30 - .. Nie oszukuj kochanie'• -
komedia mHzyczna prod. NRD: 
reż. J. Hasler; w:vk.: Chris 
Docrk, Frank Schobel. Karel 
Fla la (kolor) 

22.00 - .. Fortuna" - filmowa ko­
media prod. TP: reż. Helena 
Annradzi ui-Stawińska (kolor) 

DYŻURY 

ostr.,. rl~ :i:11r~· pełnią: "°bota !9 
om. - Instytut Chirurgii A:\1 7 
Instytutem Chorób Wewnetrz­
nych A.\I w Gda1isku, ul. Dębin­
ki 7 

niedziela :10 bm. - Klinika Chi 
rur,qii Ogólnej Jl Instytutu Chi­
rurgu .\:\1 w Gdn11sku. z nr Kli­
ni',ą Chorób Wewnetrz;nych In­
stytutu Chorób Wewnętrznych 

AM w Gdarisku, ul. Prof. Kietura 
k1sa l. 

Pogotowie Ratunkowp~ Gda.ńsk­
Wrzeszn, al. zwycięstwa 49 czyn 
ne całą dobę, 

- nagle wypadki -- tel. 999. 
- inne telefony 41-10-00, 

3~-29-29, 32-39-24 1 32-36-14. 
Pogotowie Ratunkowe G<lańsk­

Oliwa, ul. Grunwaldzka 571 -
czynne od g. 14.30-7.30; w nledz. 
i święta czynne całą dob~ dla 
ludności Oliwy i Przymorza, tel. 
52-31-34, 

J!ukt informacyjny o dzla!alnoś 
ci służby zdrowia - tel. 32-39-H. 
od g. 7 do 2~. 

Pogotowie Ratunkowet, Sopot. 
ul. W Października 773 

- nagle wypadki - tel. 999 
- nagle zact10rowanla 1 prze-

wozy chorych - tel. 51-24-55. 

- Jnforrnac,je o działalności pia 
rówrk soporkiej $lt1żhy zdrowia 
- tel. 51·11-11. 

Pogotowie Ratunkowe, Gdynia 
- wypadki i nae;le z&chorowanla 
(cz:vnne całą dobę) - tel. 20-00-01. 
:w-oo-o~ i 999. 

APTEKI 

nr:iur dzitnny w nled:z. M bm. 
pełnią:• Gd.;n"isk, al. Zwyclęst,va 
3:0. c:r.1a1isk-Wrzeszcz, Grunwaldz· 
k~ :!013~, Przymorze, ul. Obroń­
eów WybrzE>ża 2, Gdańsk-Ollwa. 
ul. Bitwy Oli·.,·sl<iej 34, Sopot. ul. 
P.nh. :\Jonte Cassino 21. Gdynia. 
ul. Sląska 4~. 

Stale ,tyżury nocne pełnia -
Gdaósk. ul. .rc:skółcza · 1Ct~ al. zv.-·y 
C'i,ę~twa :n; Gdań~k-\Vrzeszcz ul. 
Grunwaldzka 3013~: Oliwa. Bitwy 
Oliwskiej :f.!; Gdarisk-Przymorze. 
Obroii"ów Wybrzeż,i· 2; Sopot. ul. 
HolL ,Ionte Cassino 21; Gdynia. 
ul. Sląsi,:u 4'.!. 

Recept~· na środki odurzahce 
realizują apteki: Gdańsk, al. Zwy 
<'ięstwa 35, Sopot, Boh. Monte 
Cassino 21, Przymorze, Obrońcó,v 
Wybrzeża 2; Gdynia śląska 42. 

W Elblągu dyźurujr. apteka 
przy ul, Armil Czerwonej. 

ROŻ.'iE 

Telefon zaufania - Anonlmo­
"'Y Przyjariel - telefon 31-00-00 
w godz. Jll--ó. 

Telefrrniczna Poradnia .Języko­
'"« (z zakresu j,:zyka polskiego) 
,v g. 13-1;), telefon 41-15-15. 

Numery 
komend 
GdafLSk, 
- 998. 

telefonów alarmowych 
straży pożarnych: 

Sopot, Gdynia, Pru5zc1< 

Pogo1ot1·ie Gazowe (Trójmiasto) 
~ numer alarmowy - 992 (czyn­
ne catą dobę). 
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W ciągu namalował 
118 godzin 9 obrazów 

WIECZOR W VBRZEZA 

Szkło gospodarcze: 
T ~ porównani:u z pit>rwsr.ym okrese;n I 

Z ar n O W a działalnoś~'. hut! produkcja wzrosła 
ob"'cn:e d,\ 1,;krc>.n.e. 

~ 1 

Huta Szkła Gospoda,czego w Tar­
now:e jest zakładem młodym. b) 
ist.n:ejącym od 19t,9 roku. Wytwarza 
,się tu różneRo rodzaju szklarki, k:c­
liszki, dzbanki, salaterki ,tp. Około 
80 procent wsLystkich w:1 r,>bów prze 
znacza się na zaopatrzemc rynku 
krajowego. Pozostałą część \\ ys:da 
się na eksport 

I Zjcd·noczonych. 
Anglii, Francji, 

m. in. r.o Stanó1v 
KanadY, :\u3trali', 

F;nlandii 

\Vyrab'a s'<; 1u nklo bJzbarwne 
kolorowe. zdob:one oraz gładk;e. W 

Hubert Folbor postanow·! zna- I iiii.:miiii~emiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiimiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiemiiamiiiiiiimii:em+ii#&m!imaiiiiiiawam 

,,Aerofłot" 

największy 
, . . 

na sw1ec1e 
Radziecki „Ae rofłot'' w 1978 roku 

w pełni utrzy ma swó j p ryma t na j­
większego na świecie p rzedsiębior· 
stwo lotniczego. O becnie radzieckie 
linie lotnicze moją łączną dlugosć 
900 tys. km. Do około 3600 miast i 
osiedli Kroju Rad można dotrzeć sa 
molotem. Samoloty ,,Aerofłotu" do· 
cierają również do różnych więk· 
szych miast w 80 krojach świata . Po 
raz pierwszy w roku 1976 rodzi ee kie 
li nie lotnicze przewiozły ponad 1 OO 
milionów pa sażerów; łącznie w tym 
piecioleciu ma ich być 550 mln. 

N1z.: no moskiewskim lotnisku Do I 

modiedowo w sezonie letnim samo. ,· 
lo ty startują co 2-3 min. 

CAF - TASS 

Nr 98 (~7) 

leźć się w Księdze Rekordów Gu­

lnesa i w ciągu 118 godzin na- f 

molowa! 9 obrazów olejnych. 

Niektóre z nich sq ponoć cał­

Yardy i funty przeciw 
metrom i kilogramom 

··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·- ·- ·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-·-·-·-·-·-·-·-

1111 
kiem niezłe. 

CAF - Photopress przechodzenia W. Brytan;i na metry 
1
1: 

i k.Jogramy, oświadcz:d na spotka- . I I 
Kramik 

głowle 

Walka z właścicielami małych 
pryv„atnych sklepów w W. Brytanii 
w sprawie przejśc:a na system me­
·.ryczny - załamała slę i rząd praw 

I' do podobnie zadecyduje. że Brytyj­
czycy pozostaną na razie przy yar­
dach i funtach. Minister John Fra­
ser, w którego gcst:i leż.y operacja 

n:u z handlowcami, i.e trudno mu I W madryck'ej dzieln:cy handle- ku pierwszy b iurowiec w Europie, działać, skorn in:cjatvwa rządu w N/z.: pracownica wzorcowni Mołgo- . . · · 
. . . • rzota Piska prezentuje wyroby te rno· WeJ Azca oddano ostatnio do ui.yt- kl:matyzowany wyłącz.nie prz.y po-

teJ spraw:e natraLa na zdecydowa- wskich hutników. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii mocy energii słonecznej. 

tys. m kw. powierzchni użytkowej 
o połowę taniej od normalnego o­
grzewania. 

na 
ny opór i wrogie nastroje z:1acznej I Do fasady 21-piętrowego pałacu 
czę:ic, sklep:karzy. CAF - tokaj z.e szkła i aluminium, siedziby fir-

opolskl• e dba my "Vristaleńa Espa.nola", wybudo-
wano. dla oka niewidocznych, 1 tys. 
ekranów koncentrujących energię 

Wspomnień n ie m oż n· a wyk re ś I i ć 1,~~; ~~1.~~[I~~~~~~:c,~ 1
1

~§i~ii:ii~t::~~j~i4~ 
I~·-· -- -~----"------~ ---"-------"- - - -~------ - - ---~-·~~~.---, -~· - ~ - - - -- ~ 

nic ,10 wsoólnym występie w Bezier; punkt (tel. nr 349.39), który informo· 

Przed dwom.:i loty piosenkarko Sylvie 
Vartan ; p;osen~orz Johnny Hallydoy 
rozstali się. On wspomniał o rozwodz.e. 
ono milczało. Owszem, spa.1tali se 
przypadkowo, telefonowo!i do siebie -

I mają przec;eż svna. Davida I oto przed 
kilkoma dn;ami Hollydov oświadczył 
prosie: - Postanowione! Zamieszkamy 
na wsi, będziemy mieć drugie dziecko ... 

Po,\stwo Jeon-Philippe Smet - bo ta,k 
brzmi ich prawdziwe nazw.ska - spę­
dzają kolejl'y miodowy mies:ąc w swym 
wiejskim domu w Loconville. spacerują, 
strzelojq do tarczy, odwiedrnja sąsia· 
dów. Wieczorem Sylvie wyjeżdża do 
Po.ryżo, wystepuje bowiem w Pofocu 
Sportu w wielkim „show". Wiejska si€'· 
lanka n:e potrwa długo: on wkrótce 

cych prawie tys iąc osób. W placów· l chlo<lzeme) wy_n1t•s:~ ty!ko 1/~ 
kach tych c i ągle też wprowadza s , ę I k nsz.tó:W no!'malr.:J·. Juz w p:crwszi:J 

wyrusza do Londynu, by nagrać ta,n dalsze udogodnienia, mające na celu po~ow1e przewaz.me po-::hmt;rn?Ch 
płytę, no·stępn ie długie tou•nee. ono poprawę usług w tej dz :edzinie. dni teg')r.ocz.neio marca bate:1e sło­
wyruszy na początku lota także no to· 1 W nowym sezonie turyst"cznvm Pol necz.ne b .urowca ogrzewały Jego 12 
urnee i spotkają s i ę dopiero 13 s'erp· mozbyt zorganizu je w Opolu soecjalny 

- W czasie naszego rozstania wszyst woć będzie o dyżurach i odresa·ch za. 
ko o Johnnym w'edZ:ałom - mówi SyJ. 1 kł?dów usługowych. Czas P;acy zok ła­
vie. Chodz imy innymi ścieikom i , mijo· l daw motoryzacyJnych wydł11zony zosta­
my się, o·le mamy tylu wspólnych przy· ! nie do godz. 22. Wspólnie z PZMot. u· 
joc i ół. A poza tym - jest nasz syn, są I ruchom i ono 14 ośrodków oomocy dro, 
wspomnienia, których nie 'TIOŻno nagle ! gowej. z których 3 czynne ,q przez ca­
wykreślić ... Jego zalety prze.vaiojq wo- i lą dobę , a 7 do godziny 22. Z 43 sto· 
dy. Z wiekiem kobieto staje się bor- cii CPN na całodobową procę przeszło 
dziej wyrozum i ała, o nasza miłość jest 15, a 24 czynne będq do godz. 22, 
taka samo, jak no począt~u. Owszem, Jeszcze w kwietniu uruc>iomiona zo­
sprzeczamy się, nigdy nie będziemy stan ie przy ul. Wrocławsk iej w Opolu, 
spokojnym molż:eńs.twem, ale - zosta- na trasie E·22 druga ruchomo stacjo 
niemy razem. CPN, które zajmie s.ię także sprzedaż(! 

nited· 

Wbrew poiorom nie jest to wymyślny I 
kapelusz, tylko podręczny kramik, z I 
lctórym mieszkanka Rangunu w Birmie I 
udaje !ię codziennie na pobliski I 
~~ I 

CAF - AP 

Pech 
ucieki11iera 
Tuż po ucieczce z Wiezienia w Hillsi· 

de Close w Wielkie.i ncytanii Brian Go­
v.-er u~ilO\val rus:r.yć \V tJodróż. antosto· 
pem. Pierwszym kierowcą był policjant. j 
ktory ~\vego c2as:.i are!-zlov.. ał Go""•era. , 
Pecl1ovvy ucickmlcr zapytany podcza,, 
ponownej rozprawy, dlaczego miał zP. 
sobą nói odparł, że „w celach obron­
nych, aloo,vie1n nigdy nie \\·iaio.no, ko­
go się spotka ... " 

DZIENNIK ROBOTNłCZEJ 
SPOŁDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
.,PRASA· KSIĄżKA-RUCH" 
W~·dawca: Gdań~kte Wwlawntctwo 
Prnsowe RSW, Targ Drzewny 
9/11 - 8D-H58 Gdańsk 
Redaguje Kolegium: Redakcja -
Gdańsk:, Targ Drzewny 3/7 
Telefonv: 

IEDZI EU w bistro, w pobliiu Ba­
stylii, V,~cent, Eu,stoche, Krzywy Au· 
gust i Gerard - milcz-e-k. Byli kiedyś 
świet'1ą ferajną. Przed pięciu laty. 
Zan.im p·orysko policja wpadło na aJ-11·24 - rl'd nacz, sckr tzrat 

31-42-10 • z-ca red nacz~lr.Pgo 
31-96-H • sekretarz rcdali.~ 1 
31-51-C.5 - riz kuli uralnv 
31-92-31 • dz. ekon.-morskl 
3Hl0·31 - dz społeczny 
31-27·49 - dz. mlciski 

ich trop. Vincento·lasicę złapali 
nojp'erw, potem aresztowano także Gerardo. 
Eustachego mu,s eli porostowić na wolności. A 

I o Krzywym Auguśc'e nic n:e w,ed1zieli. 
Vincenta-łasice:, pogrążyli najbo,rdziej: siedem 

lat pudło. Za dobre sprawowanie pus.zczono go 
dwa lato wcześniej no wolność. 

I 

at-85-05 - dz. sportowy 
31-55-42 - dz. łączności z czytPl­

nlkaml przyjmuje interesantów 
w godz. 10-12: prawnik: wtork:I 
godz. 15-rn, soboty godz 12-1:1. 
dyżurny pu bllcyst · środy I piątki 
goclz. 15-16. 

31-50·41 - centr~ a - łączy ze 
wszystkimi dzlałarr 

20-60·48 - prze<IS\a\\lCIC'1 w Gdy­
ni, ul. ~ ~!aja 271,ll nr fiG. 

Biuro Oglos21·ń: Grta:'1 k, Targ 
Drzewny :in tPl ,ron :11 35-RO 
czynne jest w 1;orlz. 9-1~ w so­
botę w godz. s-1~. 

UPT - (;dynia 1. Gdynia. ul. 
10 Lutego IO, telefon 21·75-7G, 
w godz. 8-17 

UPT - Sopot \. Sopot. ul. Koś­
ciuszki 2, telefon 51-17·84, w 
!(octz. 10-17. soboty 10-15. 

UPT - Grlańsk r, Wrzeszcz, al 
Grunwaldzka 108, tel. H-Sfi-31, 
w godz 8-18. 

WUP - Gdańslt, Gdańsk. ul. 
Długa 22,2s. telefon 31-80-8·!. w 
godz. 3--~0 

WUP - f:lbl<!&, rlac S!owtan-
~k\ 113 

Informac.i! o prenumeracie udzie· 
laia wszys,kie placówki pocz•y 
oraz Przedsiq:b\orst\vo CJpo,vszech· 
niania Prasy 1 Książki RS W 
„Prasa - Książk:a - Ruch'' w 
całym kraju 

Pr!'numerata roczna - ~l? zł. 
pólroczn>J - l~G zł, kwartalna -
78 zł, miesięczna - 26 zt. ~ 

Nasz adr<,s pocztowy: R~dak· 
<'Ja ,.Wieczór Wybrzet.a", 80·9~8 
Gdańsk 1, ~krytkR pocztowa nr 
185. Nr Indeksu 35055, 
Zam. naa - R-4 

WJ 

Eustache mówił zawsze: - Poczekaj tylko, ai 
wypuszcza Vincenta, wtedy zrobimy skok, który 
nas wszystkich uczvni zamożnymi ludźmi, 

- Da1 Boże - odpow:adal zazwyczaj Krzywy 
A~igust. 

A teraz V.11cent był na wolności. 
' - Jo~ tom było? - pytał Krzywy Augu,s.t współ­

l czuiaco. - C1y rozmyślałeś o naszej przyszłości? 
I Vincent zw,lżył wargi w w'n;e. 
I - Pięć lat w pudle, wtedy s'ę ma eros no 
I rozmyślania. Wa he jest. źebyśmv zrer.ygnowoli z 
I gwc,ltu. Od główki wszystko zależy. Stałem s'e 

I modrzejszy. Wszystko rob;ę ci:ówkq ! 
Punk'.ualnie o trzeciej po -południu przed słyn · 

ny sklep jub:lerski Cartiera no Place Ve,ridome 
oboK hotelu „R,tzo" zajechała ciem'1a, elegan· 
tka limuzyna. Wysok· szale, - o był to Gerad 
- posp,eszn·e otworzył drzwi samochodu. Wysiadł 
dobrre ubra,w pon o podoodaJaco deli·kat:,ych 
ólon ach. Wszedł do sklepu jubilersk,ego. 

- Bonso1r, monsieur - przywitała go sprzedaw· 
czyn. Nos'ło proste uczesan ie. - Czym mogę po­
r u siu życ? 

- Hmm ... - westchnał V1tncent.fosica I usiadł 
ra krześle. - Chodzi o mój ślub. Chcidbym mo· 

I jej żon e zrobić prezer.t, jok'ś p:e-rścionek:. Pa~ i 
rozumie? 

Sprzedawczyni skinęło głowa, obróc ła się 1 
położyła kilko szczególnie drog 'ch piNścionków 
na tacę . Nie zauważyła, że na dworze elega11-
cka limuzyna odjechała. Vincent ocenił wybrane 
p:erścienie: jeden z nich był wort co nojmn:ej 
pół miliona fro.1ków. 

,, 
Art1sł '' 

Johnny Hallydoy przekonał ~ię, ie części samochodowych oraz drobnymi 
życie samotne bawi go przez parę ty· usługami. 
godni, o później tęskni za Sylvie. Będą Uwzględniając rosnące wciąż zapo­
rozstania. wynikające z charakteru pro· trzebowonie no gaz płynny , jeqo sprze 

• kolekcjonerką I 
Oscarów 

cy, ole - tym milsze będą powroty, daż powierzono 8 stacjom CPN. 

Oscar zo najlepszy f ilm omerykoń- 1 
ski , roku 1977 przyznany obrazowi 
..An.nie Hall" jest zarazem trzecim Os. , 
earem pod rząd zdobytym przez film 
wyprodukowany przez wytwórn i ę „Uni. 
ted Artists". Jest to równ ież trzeci Os· 
car z rzed u zdobyty prze-z o ktorkę za. 
ongożowonq przez tę wytwórnię. Od 
czasu wręczen1io pierwszych Oscarów w 
roku 1928 filmy „United Artists", zdoby­
ły 11 tych nagród. Wśród nich „W 80 
dni dookoła świata", .,West side story", 
„Nocny kowboj", os.lotn io zaś „ lot nad 
kukułczym gt'l iozdem" i „Rocky". 

Dziewczyno i groźno orko 

Udawał jedno1k, fe nie mo!e s-ię zdecydować. 
Wzdychał „hmm" i sprzedawczyni gorliwie wyję· 
la z szafy pancernej jeszcze kilko pierścionków. 

Gdy się obróciła, mężczyma no krześle sie· 
dziol to·k somo sztywno, jok uprzednio. Na pierw­
szy rwt oka zdawało się, jai<by ledwo się poru· 
szyi. Potem jednak sprzedawczyni zauważyła, że 
w międzyczasie zapalił drogie, duźe cygaro. Za· 
pałka zgas./a wlo·śnie w popielniczce, która stała 
no wysokiej podstawie obok krzesl'o klienta. 

Rozdzieliła drogocenne pierścioolc1 na tacy. 

Nagle uroczy uśmiech na jej ustach zamo,rl. Naj­
droższy p i erści onek, na,jpiękniejszy w kole'~cji, 
warty pól miliona nowych franków, z.niknął z to· 
cy. 

- Monsieur, czyżby jednak zdecydo11ał się pan 
na jeden z pierśc'onków? 

- Jo? Ależ nie, madame! Czekam, aż po,i 
mi jeszcze coś pokaże. 

- Tego pan nie maże zrob,ć, moąsieur. Pan 
zapewne pozwo.Ja sobie żartować ze mn:e? 

Vincent za•kaszlał deLkatnie, wyjął cygaro z 
ust i położył je no po,p ,elniczce. 

- Co to ma znaczyć, moje dziecko?! - Jego 
głos brzmiał wsoółcmjqco. 

Sprzedawczyni działało 1eroz m.!chanicznie. 
Szybko na.dusiło na dzwonek alarmowy pawia· 
dam:ajocy o niedobrej sytuo-cji policję i kierow· 
nika sklepu 

- Ucieczko je~t bel6ens-owna. m<>:1s'eur, drzwi 
zomykaji się somoczyoo>e - poweodzialo rde· 
cydowo·t'l,e. 

- Ależ moja drogo! - odparł Vincel't wielko­
dusznie. - Nie będę przec,eż uc i ~kał jak zając. 

- Patrzcie, patrzcie! Vincent-łasica! Długo nie 
przebywałes na wolności. Komisarz lefevre po­
trząsnął zdumiony głowo. Tak idiotyczrego skoki.J 
nie oczekiwol od doświadczonego drania. 

Wzięli Vincenta ze sobq, 
Musiano go jednak wypuścić z aresztu. Gdy 

wyszedł z prefektury policji, elektryczny zegar w 
holu ws.kazywoł godzinę 18.05. 

O 18.15 komisarz lefevre ponownie wstąpi ł do 
sklepu jub'lersk:ego przy Place Vendome. W sk le 
pie nie było klientów. 

- Prze-prowadziliśmy rew,zię osobista na tym 
domn iemanym złodzieju, prześwietl ili śmy go na· 
~t rentgenem. Bez rezultatu, Skleo p rzewróci­
liśmy do góry nogami. Daremn ie. Wsoó lni k tak­
że się nie pojawił. aby odebrać pie śc ianek e· 
wentualnie ukryty w wyrafinowany sposób. Mo„ 
dieu, madame, czy wie po-ni co to ozno,cza? 

Wartościowe p.erśc;onki n'e moga to•k po 
prostu rozpus.zcz·oć s ię w powietrzu. Niech pon, 
jeszcze pomyśli. Czy zdarzyło się tutaj coś szcze­
gólnego? Nawet drobiaig moie m ieć znacze,if' . 

- Nie, monsieur. Nic. Doprawdy n,c. 
- Zatem musimy zacząć od początku. Vi.ncen t 

wszedł, zamknął za sobą drzwi, przystąp'! do lad 
wystowovvych, gadał coś o swoim ślub ie i ż~ 
chce zrobić żonie preient. Usiadł na krześle dla 
klientów i kazał sobie pokazał pewną ilość war­
tościowych pierścion-ków. I potem ... 

- I potem! Otóż toi 
Komisarz podskoczył jakby ui<ą~zony pnez ro­

rantulę ; zaskoczył zdumioną sprzedawczynię. 
- Co po ni zrobiło po :roolormawan iu poi icj1 ł 

Rachunek 
czy łamigłówka? 

-. Znów siedz ie li w bistro w pobliiu Bastylii. 
Vincent, Eustache, Krzywy August. I Gerard-mil 
czek. Jednak tym ro•zem Gerard nie mdczał. 

- Człowie<ku, jesteś gen iuszem! - zawa lał za­
chwycony i klasnął Vincenta dłon ią w plecy. _ 
To bdył.o wprost .sztuczko kuglm!>ko. Nikt n 'e 
wpo nie no to, 1ak wynieśl i śmy p ierśc i ot'le k ze 
sklepu. M~s i·sz opatentować ten pomysł. Jak 
to wpodłes? no 

- W iecie już: pięt lot rozmyślań w pud le . 
I główka I 

- No, pyt-anie tylko, czy główko dopracowano 
. usłyszeli zo sobq głos. Za ni.m i, w drzwicch 

b stra, stał komisarz Lefevre z trzema funk 
riuszom· p · · · b I CJona. , 1; - .• ow1n_1 e'1es y pomyś l eć , że bodzie 
my ~ , ę. ~le~z1c. W ,re;c to tutc,j spo•~kasz s 
przyiac ,ołm1? , ę z 

- I co z tego~ - mruknał V' ·1cent _ M 
• • I ' 0 po' 

cos !';zec,w<o te,nu~ Nie może m· pan n ic pr . 
czep ie. zy 

!'JiedboJe próbował zopo !;ć zgasłe 
ktc-re. uprzednio leża ł o na stole, ale k~~g~~~; 
szybk im ruchem wyrwał mu je z ust. 

- Co panu wpod_lo do głowy?! - zawołał Vin­
cent. - To pravvdz,vrn howa:io, droga. 

- proga, owsze,n , o le no pewno ,1·e havano 
usm e~hnął s ę ,Lefe~r;'. - Założę s ę. że to to 

samo, ktorą pozos,ow,,es w pop ie lni:::ce w skle­
o e .. Sp:zedawczyni oocóż,1:lo późnie j bezmyś lnie 
PO?.:eln1cz.kę do kubła no śm i eci w oodwórrn A 
:WOJ. przyJaciel podjechał· od tyłu snmochodem 
I wyJął to wortosc 'owe cvgo ro ze śm ,ec i . 

Komi.sort przełamał cygoro do p::lowy ttlkc 
wy pełn ione tyton:em. Druga polowa było rurkq 
~v~k~noną z liści tytoniowych. Skradziony 
sc,en wypadł no stół. p ;er-

.- No~y eg~empłort dla n~aze,go :nuzeum lcry­
m1nolog11 - mruknął komisarz, p rzypc,trujqc sie 
cygorn. - A wy ... z powrotem do pvdla ! · 

PETER LANZ 
Tłum. J. Nogaj 

S() ,vtór 
M. Mon.roe? 

Linda Cferidge z Londynu przypomi­

na do złudzen i a zmarłą tragicznie ome 

rykońskq akto rkę Marilyn Monroe. 

CAF - UPI 

·-·· ~·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

NA 1"IEDZLEL~ - 30 kwietnia 

BARAN (21._ Ili - ' 20. IV) 
W sprawach serca mus:sz działce 

obecn ;e bardzo roztrop, e, o wszy­
stko przebiegać będz:e gładko . 

BYK (21. IV - 21. V) 
Twoje włas.ne zdo:1 e okaże ~;e 

tera z nojbardz'ej trof„e, w,ęc tei i 
sukces będz:e zapewniony, 

BLIZNIĘTA (22. V - 21 . VI) 
Natra fisz no jakaś „ ecodz;ennq 

sytuację , ole n e ob,ec•ij sob,e po 
n:ej zbyt wiele. 

RAK (22. VI - 22. VII) 
Kto w:e czy właśnie te rm n:e 

trze bo będz.e pow edzieć „tok". 
LEW (23. VII - 22. Vflf) 
Slow n :e warto rzucać no wiatr. 

Teraz ws1ystko trzeba będz ie deli· 
katn ie „odkręcać" 

PANNA (23. VIII - 22. IX) 
M ma pew,yc li trud , ośc, uda Ci 

s·f' d'lpro,vadz ć swoje za n ,e rzen e 
do szc1eś 11 Ncgo konca 

WAGA (23. IX - 23. X) 
Nodchodrn Twcje dobre d ale 

nie, warto z te j okazji łapać s ę zJ 
wszyst~ ie sprawy, Lep ej skoncentro· 
woc s , ę no jednej. 

SKORPION (24. X - 22. XI) 
Zapomn ij teraz o swoich zmarł· 

wi7n i.ach, bowieM będzie oko1.jo do 
krotk,ego i otrakcvj'1ego wyjazdt. . 

STRZELEC {23, XI - 21. Xll) 
Otrzymasz jo koś dobro w odo· 

mosć i p ropozycje, któro b~dz e do­
wodem, że Uoś bardzo Cie ceni. 

!-OZIOROżEC (22. XII - W. I) 
Jok es zdorzcn e sp1aw1, że wy­

two rzy s:ę wokół C eb e przv1az10 
otmosfera . 

WODNIK (21. l - 20. li) 
\Jd_a Ci s ę teraz wiele osiągnoć. 

Na1ezy tylko solidn'ej przyłożyć s·e 
?o wszystkiego co spodnie no Two· 
Je ramiona. 

RYBY {21. li - 20. fłl} 
. D,ojdz ie tym razem do uqody 1 

k,ms, "? kim C' bardzo zależy, o 
po1rzyl scle no siebitt wilkiitm 

~·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

... 

-
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